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Nr. 135. 


Sobota, 15 Czerwca 1907. 


Rok 97. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
„ wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejsen 10 hal, 
poczta 16 hw. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Ozarnieckiego l, 12. — Ekspedycya miejscowa 
w liurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklmnacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


zamiejscowa: 


rocznie 32 K., | ćwierćrocznie 8 K. — h. 
półrocznie 16 K. | miesięcznie 2 K.70 b. 
WN 


numerata 


iemezech 3 K. 20 h. miesiecznie. We wszystkich innych państwach 3 kK. 80 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują cato- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


miejscowa: 
24 K. | ćwierćrecznie 
12 K. | miesięcznie . 


6 K. 
2 K. 


rocznie 
półrocznie . . 


titowej. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryezne i liczbowe po 30 hal, nadesła- 
ne po 60 hal. za wiersz lub jego miejsce miary pe- 


Wiersz petitowy lub jego 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 


muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 


we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
lączmie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Còs, i Król. Apostolska Mość ra- 
ezył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
czerwca b. r. zatwierdzić najmilościwiej wy- 
bór Stanisława Ciuchelńskiego, na pre- 
zydonta m. Lwowa. 


Ministerstwo handlu zamianowało ma- 
tmrzystów gimnazyalnych: Edwarda Barala, 
bolesława Aloizego dw. im. Tarnawskie- 
gao i Jana Weglarza, praktykantami ra- 
ehnnkowymi Dyrekeyi poczt i telegrafów we 
Lwowie. 


Prezydynm krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało w etacie zarzadów salinarnych 
w (ialieyi i na Bukowinie kancelistę w za- 
rządzie salinarnym w Bochni, Teofila Try- 
bute, ad personam. otleyalem kaneelaryjnym 


jw X. klasio rangi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lasów, 14 czerwca. 


Nowoczesne ustawodawstwo karne 
a psychiatrya. 


W Wiedniu wygłosił onegdaj w To- 
warzystwie psychiatrów radca Dworn prof. 
Wagner-Jauregg odczyt o niepoczytalności 
i stanowisku zajętem wobec niej przez no- 
woczesne ustawodawstwo karne. 

Napomknąwszy na wstępie o niczała- 
twionym dotąd sporze pomiędzy psychiatrami 
a jurystami eo do t. z. moral insanity, na- 


znaczył prelegent, że spór ma za przedmiot 
nie tyle samą psychiatryczną wiedzę, ile za- 
stosowanie jej w ramach kodeksu karnego. 

Stanowisko psychiatry-rzeczoznawcy jest 
instytucyą, dla której właściwie — zdaniem 
prelegenta — dotąd niema odpowiedniego 
miejsca w ustawodawstwie karnem. Jeśli bo- 
wiem o uznaniu niepoczytalności rozstrzyga 
orzeczenie laika — mowa tu o laicyzmie 
w kierunku psychiatryi — to w takim razie 
należałoby znamiona nicepoczytalności usyste- 
mizować w ten sposób, iżby istotnie mógł 
je rozpoznać laik. Jeśli zaś on bierze sobie 
do pomocy rzeczoznawcę, to należy znowu 
ściśle określić stanowisko tego doradcy. — 
Oczywiście opinia psychiatry dostarczyć ma 
jedynie materyaln, na podstawie której sę- 
dzia, w psychiatryi laik, mógłby orzec, czy 
pewien czyn istotnie popełniony został w nie- 
poczytalnym stanie. 

Na razie — twierdzi prof. Wagner- 
Jawiegg — daleko jeszcze do tego, by sto- 
sunek psychiatry do sądu ukształtował się 
w taki, jedynie odpowiedni sposób. Sędzia 
mając doradcę zawodowego, zapomina nieraz, 
że jego, sędziego, obowiązkiem jest utworzyć 
sobie własne, stanowcze przekonanie o sta- 
nie umysłowym oskarżonego. W wielu wy- 
padkach rzeczoznawca staje się sutlerem wy- 
roku. Nasuwa się więc pytanie, czy nie na- 
leżałoby w drodze nstawodawezej wyraznie 
zaznaczyć odpowiedzialność sędziego w tych 
wypadkach i ściśle odgraniczyć kompsteneyg 
jego od kompotencyi rzeczoznawcy. 


Paragrafy o niepoczytalności — wywo- 
dzi! prelegent dalej — beda funkcyonowały 


dopiero wtedy należycie, gdy ustawa jasno 
okresli stosunek ich do wymiaru kary. Ure- 
gulowanie tej kwestyi jest tem bardziej pic- 
kącą potrzebą, że tylko takim sposobem da 
się zapobiedz wpływowi suggestyi na wyrok, 
rozstrzygający nieraz o życiu człowieka. Brak 


odpowiednich postanowień daje się — zda- 
niem prelegenta — dotkliwie odczuwać i w 
wysokim stopniu utrudnia pielęgnowanie 


i wymiar sprawiedliwości. 
Sędzia musi mieć przepisy, które umo- 


zliwialyby mu wyrokować o poczytalności bez 
obawy, iż pokrzywdzi oskarżonego, lub też 


ujmę wyrządzi obronie własnej społeczeń- 
stwa. Należy przedewszystkiem urządzić za- 
kłady, w których znależliby pomieszczenie i 
kontrolę umysłowo chorzy przestępcy. gdyż 


opiekuńczy obowiązków, wynikających z usła- 
wy cywilnej. W szczególności rada sieroca 
czuwać ma nad tem, aby opiekunowie spel- 
niali sumiennie swe obowiązki wobec pu- 


dzisiejsze zakłady obłąkanych nie odpowia- | pilów, zwłaszcza w kierunku ich wychowa- 
dają temu celowi. Z zadowoleniem też powi- | nia i wykształcenia, a w razie spostrzeżenia 


tać należy inicyatywę Rządu, który wedle 
projektu nowej ustawy karnej zamyśla przy- 
stąpić do budowy zakładów dla obłąkanych 
przestępców. 

Niepodobna zresztą sformułować para- 
grafów o niepoczytalności bez względu na 
system kodeksu, do którego mają być włą- 
czone. Muszą one bowiem przystosować się 
do tego systemu, muszą pozostawać w zgo- 
dzie z zasadami i dążeniami kodeksu. 

Z przeprowadzonych w ankiecie obrad 
wnosić należy, iż nowa ustawa karna co do 
pojęcia niepoczytalności przejmie przepisy do- 
tychczasowe. Mime tego, mniema prof. Wa- 
gner Jauregg, byłoby rzeczą pożądaną, by 
Towarzystwo psychiatrów przeprowadziło nad 
paragrafami projektu, odnoszącymi się do nie- 
poczytalności, dyskusyę i wystąpiło z kon- 
kretnymi wnioskami na mającym się odbyć 
w październiku r. b. zjeździe lekarzy chorób 
nerwowych i umysłowych. 

Zebrani, podzielając te poglądy, uchwa- 
lili utworzyć dla rozpatrzenia wspomnianej 
sprawy komitet, w sklad którego wejść maja 
przełożeni klinik psychiatrycznych w Austryi, 
lekarze sądowi palievini i wojskowi, wic- 
szełe prawnicy, poświęcający się studyom w 
zakresie medycyny sądowej. 


Sprawy krajowe. 


RPNE A 


(Zaprowadzenie gminnych rad sierocych). 


(K.). Wyższy sąd krajowy we Lwowie 
zalecił jeszcze w r. z. wszystkim sądom po- 
wiatowym wschodniej Gulicyi, aby przystąpiły 
do zakładania tak zwanych gminnych rad 
sierocych. Według wydanych równocześnie 
przepisów, rada sieroca ma być organem po- 
mocniezym przy spełnianiu włożonych na sąd 


nadużycia, ma współdziałać nad tegoż usunię- 
ciem przez przedstawienie i upomnienie, a 
gdy te nie skutkują, ma donieść o tem są- 
dowi opiekuńczemu. Rada ma donieść również 
sądowi o każdym wypadku potrzeby ustano- 
wienia opiekuna, oraz wskazać osoby, które 
do spełnienia tego obowiązku najwięcej sie 
nadają. 

Naczelnik gminy, lub tegoż zastępca 
zwołać ma każdego roku w miesiącu styczniu 
radę gminną, celem wyboru rady sierocej. 
Przewodniczącym tej rady jest każdoczesny 
naczelnik gminy, lub tegoż zastępca. 

Rada gminna wybiera z pośród siebie 
najmniej trzech członków na radnych dla 
spraw sierocych i dwóch zastępców. Każdo- 
czesni proboszczowie obu obrządków i kiero- 
wnik szkoły miejscowej, a względnie nanuczy- 
ciel powołany do zastępowania kierownika 
szkoły, są juź z mocy swego urzędu czlon- 
kami rady sierocej. 

Po ukonstytuowanin rady sierocej wi~ 
nien przewodniczący tejże wymienić sądowi 
opiekmiczemu nazwiska ezlonków. jak nie- 
milej zawiadomić sad o każdej późniejszej 
zmianie w składzie rady. 

Rada sieroca zbierać się ma na swe 
posiedzenia w miarę zachodzącej potrzeby, 
najmniej jednak jeden raz w każdym mie- 
siącu i załatwiać na nich udzielane jej przez 
sąd opiekuńczy polecenia i wezwania, roz- 
strzygać o prośbach i zażaleniach, wnoszonych 
do niej przez ezłonków gminy, lub w razie 
nieosiągnięcia zgody przedkładać je sądowi 
opiekwiczemu wraz z swymi wnioskami. 

Rada sieroca wybiera z pośród siebie 
jednego t. zw. ojca sierót, który z ramienia 
rady wykonuje jej zarządzenia, przyjmuje także 
po za posiedzeniami rady wnioski mieszki- 
ców gminy w sprawach sierocych należące 
do rozstrzygania rady i zdaje z nich sprawe 
radzie sierocej. 


ELIZA ORZESZKOWA. 
(Ze wspomnień 1565 roku). 


Pyl w zamkniętym, cichym pokoju 
wieczór zimowy, długi, gdy ta dawna znajo- 
joma moja, z twarzą na światło lampy obró- 
toną, 4 wnętrza głębokiej zadumy mówiła : 

— Pytanie twoje o moje wspomnienia, 
proshy twoje, abym swoje wspomnienia two- 
jej pamięci powierzyła, przenoszą „duszę mo- 
Ją uięsknioną* w wiosne ową, w ów sen, w 
ową godzinę, którą niegdyś zegar przezna- 
czeń wydzwonił wielkim głosem. 

Wiosna przeminęła, sen zgasł, godzina 
nmarła i dusze ludzkie pozostały za niemi 
daleko, wirem życia coraz dalej unoszone; 
leey wiecznie ich pomne. 


O wiosno! kto cie widział w naszym krajn, 
biumiętna wiosno . . . - 

Kto eię widział jak byłaś... 

Opfiia we zdarzenia, nadzieją brzeniienna! 
Ju cię dotąd widzę, piękna maro senna! 


Przesunęła mi się o wczesnym poranku 
Zycia, jak sen złoty i krwawy, zniknęła. Po 
świecie rozlała się ciemność. W ciemności 
miałam duszę wiecznie utęsknioną i za slo- 
Necznymi, złotymi snami goniącą— po polach, 
Nad któremi stały cisze głuche i hasały po- 
ünre wichry. 


Cheesa okrucha, momentu, fragmentu 
tej wiosny. Dobrze. Posluchaj! 


Miałam lat dwadzieścia, lecz pomimo 
młodości tak wczesnej, dla przyczyn, które 
pomijam, bo z moją osobą tylko były w zwią- 
zku, wiedziałam o *wszystkiem, co się dokoła 
działo, i nikt z niczego tajemnicy przede mną 
nie czynił. Fo tłumaczy, żejw momencie owym 
znajdowałam się w tym domu i że byłam 
świadkiem sceny tej, o! bardzo uważnym i 
wzruszonym. 

Dom był jednopiętrowy, obszerny, na 
biało otynkowany, mający przed sobą dzie- 
dziniec bardzo rozległy, a za sobą wysokie 
oparcie drzew ogrodowych. Wszystko, co ota- 
czało dom ten i znajdowało się w jego wne- 
trzu, oznajmiało dostatek wielki i smak wy- 
kształcony. Pięknie tam było, zamożnie, wy- 
twornie i dotąd spokojnie. 

Ale teraz anioł spokoju z ziemi tej od- 
leciał, i rozlało się po niej wrzenie głuche, 
bo tajemnicą okryte, tem namiętniejsze i 
tem tragiczniejsze. Było to wrzenie serc i 
głów w kotle niewoli, pod pokrywą tajemnicy. 

W obszernem i ozdcbnem wnętrzu do- 
mu toczyły się gwarne rozmowy trzydziestu 
około mężczyzn różnego wieku i różnej po- 
wierzchowności. Na dnie gwaru tego czuć 
było niewypowiedziane, lecz niespokojne ocze- 
kiwanie. 

Byli to członkowie organizacyi powstań- 
czej paru powiatów poleskich, oczekujący na 
przybycie jednego ze współobywateli swoich, 
który dziś przed nimi miał złożyć oświadcze- 
nie, że przyjmaja dowództwo nad miojsco- 
wym oddziałom zbrojnym, lub, że je odrznea. 


R MDM GECCVVLQ—L->L ALDE 


Prawie powszechne było zdanie, że nie 
odrzuci, ale pewności zupełnej nie posiadał 
nikt. Nikt z obecnych nie znał go z blizka, 
wielu nie znało go wcale. Jednak od kilku 
już miesięcy imię jego wymawiane było w 
okolicy bardzo często. 

— On jeden mógłby! — mówiono — 
on tylko jeden! 

I czoła mówiących powlekały się tro- 
ską, bo jeżeli on nie zechce. nikt w tych 
stronach nie potrafi. A rekom nieumiejętnym, 
sztuce wojskowej obcym, zadanie to po- 
wierzać... 

Nie trudno bylo przypnszezać, że nie 
zechce, bo zadanie posiadało wagę I grozę 
rzeczy niezmiernie wysokich i niebezpie- 
eznych. 

Ten, kto zadania tego miał się podjąć, 
musiał posiadać bary Atlasa i serce gawdzą- 
ce mieczami Damoklesowyni. Mnóstwem mie- 
czy najeżone było to zadanie i krwawiły się 
na nich napisy. Odpowiedzialność, Męka, 
5mierć. Trzeba było porzucić wszystko, co 
było mile, kochane, spokojne, bezpieczne, a 
pójść pomiędzy te miecze, w ich błyskawice 
i w ich mordercze szezęki. Trzeba było zwy- 
ciężyć albo zginąć: trzecie wyjście z koła 
ich nie istniało. Zwyciężyć zaś łatwo nie bę- 
dzie; owszem, stokroć trudniej, aniżeli po- 
przednikom, którzy w epizodach minionych 
tej już prawie stuletniej walki — nie zwy- 
ciężyli. Więc trzeba było mieć głowę zapa- 
loną takim pożarem idei, aby w jego bla- 
skach oślepnąć całkowicie na samego siebie. 
na wszystko, co nie jest przedmiotem tej idei 
i jej ofiarnym ołtarzem. Trzeba było w sa- 
mej nawet klęsce, z za zasłon czasu dostrze- 
żonej, widzieć krwawe, lecz nieśmiertelne 
ziarno przyszłego zwycięstwa i umieć na grób 
własny patrzeć zrenicą nietylko niewzrnsza- 


ną, lecz jeszcze rozradowaną przez myśl i 
nadzieję, że kiedyś, w pokoleń i czasu od- 
dali, z emanacyj przez grób ten wyziewa- 
nych, powstanie krwią przelaną unieśmier- 
telniony — Arcyzwycięzca Duch. 

Zdarzać się wprawdzie mogło, że w koło 
to wstępowało, w krater ten wskakiwało 
uniesienie lekkomyślne, uniesienie młodzieji- 
cze, nie znające faktów, liczb, możności, nie- 
możności, wzgardliwie omijające wszystko, co 
nie jest żądzą serca, marą wyobraźni. 

Ale o nim wiedzieli wszyscy, że w sile 
męskiego wieku będąc, młodzieńcem już nie 
był, że wiele wiedział, umiał, że w rzemio- 
śle wojskowem był biegły. W tych stronach 
poleskich urodzony, młodość daleko ztąd prze- 
pędził, w wojnach brał udział, twarde prawo 
żelaza i liczby znał. Pułkownik jednego z 
uczonych działów ogromnej armii, droge 
miał przed sobą daleką, może z wysokimi 
szczytami u kresu. I nagle, rozstał się z tą 
drogą, zerwał z przeszłością, wyrzekł się 
przyszłości, do rodzimej swej wsi poleskiej 
powrócił, w niej osiadł, Niedawno, zaledwie 
przed miesiącani. 

Nikt go tu zblizka nie znał, wiec nikt 
nie wiedział, na jaką miarę pierś jego skro- 
jona. Bo posiadać rozum, umiejętność, bie- 
olość w fachu, nie zawsze znaczy to być 
człowiekiem, mającym serce wielkie. 

Kto wie, jak postapi? 

Poselstwo, przed niewielu dniami do 
niego wysłane, odpowiedzi stanowezej nie 
przywiozło. Przyrzekł, że dziś przed zgroma- 
dzonymi członkami organizacyt slanie i pa- 
stanowienie swoje oświadczy. 

Tymczasem nie przyjeżdża. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Instytucya gminnych rad sierocych o- 
piera się o istniejącą organizacyę gminną. 
O losach gminnych rad sierocych decyduje 
zatem z natury rzeczy stanowisko, jakie wo- 
bec tej instytucyi zajmuje rada gminna. wzglę- 
dnie naczelnik gminy. 

To też wszędzie tam, gdzie te czynniki 
bądź sceptycznie, bądź wprost nieżyczliwie 
zapatrują się na instytucyę gminnych rad 
sierocych, nie mogą one się przyjąć, lub za- 
puszczają tylko wątłe korzenie. 

Ponieważ ze wzgledu na cel instytucji 
gminnych rad sierocych bardzo na tem za- 
leżeć musi, aby te rady o ile możności we 
wszystkich gminach pozostały, a następnie 
funkcye swoje należycie pełnily, czego atoli 
przy obojętności i bierności zarządów gmin- 
nych nigdy się nie osiągnie, Sąd krajowy 
wyższy we Lwowie odniósł się do Wydziału 
krajowego z prośbą, aby w odpowiedni spo- 
sób pobudził naczelników gmin do żywszego 
zajęcia się humanitarną instytucyą gmin- 
nych rad sierocych. za inicyatywą sądów po- 
wiatowych w życie wpowadzaną. 

Ózyniąc zadość temu życzeniu, Wydział 
krajowy wezwał wszystkie Wydziały powia- 
towe, ażeby w sposób odpowiedni zwróciły 
uwagę naczelników gmin na humanitarną in- 
stytucyę gminnych rad sierocych i zachęcały 
ich do skutecznego współdziałania w two- 
rzeniu w gminie tej instytucyi. 


Sprawa ks. Eulsnhurga. 


RANNA 


Juk z Berlina donoszą. śledztwo z po- 
wodu oskarżenia ks. Huleubnrga przez sa- 
mego siebie o występek z $ 176 k. kar. — 
jest już w toku. Hardena wezwano jako 
świadka, aby go przesłuchać w sprawie ar- 
tykułów, pomieszczonych w jego Zukunft. 
Wobec tego. że Harden prze dłożył świndeetwo 
lekarskie stwierdzając, iż z domu wyjść nie 
może. przesłuchano go komisyjnie w domm. 

Książę Eulenburg w oskurżeniu swem 
zastrzegł się wyraźnie, iż występuje jako 
człowiek prywatny. Voss. Ztg. nie pochwała 
tego kroku ksiecia. Rzeczą prokuratoryi hę- 
dzie w tym wypadkn, stwierdzić jedynie, czy 
książę słusznie oskarża siebie. Ale to prze- 
cie nie może mu wystarczyć, istotnym bo- 
wiem celem rozprawy ma być oczyszczenie 
się z zarzutów, podniesionych przez IHMardena. 
Do tego zaś colu nie nadaje się proces taki. 
jaki wdrożono. byłoby więc bardzo pożąda- 
nem, by dla wyjaśnienia stanu rzeczy, bez 
względu na proces wydano komunikat ofi- 
cyalny. 

Tygodnik Der Roland von Berlin po- 
daje, rzekomo z antentycznego źródła zaczer- 
pnięty tekst słów, w jakich następca tronu 
zwrócił uwagę cesarza Wilhelma na sprawę 
ks. Eulenburga. Książę miał powiedzieć: „Ja- 
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MROK NA SZCZYTACH. 


{Z francuskiego). 


(L'Ombre s ćlend sur la montagne. 
Edouard Rod). 


iE 
(Ciąg dalszy). 


Lysel odpowiedzial: 

— (zyż same wypadki nie narzucują 
nam tej konieczności!... Po co mówić o roz- 
łączeniu, w chwili, gdy te wypadki dokonują 
na nas swego okrutnego dzieła!... Dni, które 
tutaj spędzamy, wiesz o tem, są ostatnimi 
przed długą rozłąką. A są policzone. Później, 
czy ja wiem?... Zobaczę ciebie w Triel, jeżeli 
spędzicie tam wrzesień... Nie zamkniesz prze- 
cie przedemną drzwi mojego dawnego schro- 
nienia?... W październiku, gdy wrócisz do 
Paryża, będę całkowicie oddany próbom mo- 
jejopery.... Chociaż nie wiele ustępuję wymaga- 
niom mojej karyery, jestem przecie obowią- 
zany poświęcić jej jakąś cząstkę... Tym ra- 
zem wypłacę się jej hojnie z mego długu, 
gdyż Ocean stanie pomiędzy mną a tobą... 
Czy ci to nie wystarcza ?.. Czegoż ci więcej 
potrzeba ?... 

— Mieliśmy już raz Ocean między so- 
ba, a jednak, nigdy nasze serca nie były tak 
siebie bliskie. 

Powściągnęła rozrzewnienie, które ją 
przejmowało na to wspomnienie. 

— Widzisz więc, że to nie wystarcza !... 


Muszę ci powiedzieć, mój drogi, że trzeba, 


aby tym razem rozłączenie było zupełniej- 
sze — i za to wspólną zgodą. 
— W takim razie, nie jadę weale! 


— Prazesy |... Wiesz dobrze, że poje- 


dziesz. 
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| ko Waszej Ces. Mości pierwszy poddany i 
przyszły spadkobierca korony, uważam za 
obowiązek, zawiadomić Waszą Čes. Mość o 
skandalach, które dzieją się w najbliższem 
otoczeniu Waszej Ces Mości*. 

Jeśli ten tekst jest autentyczny, nie 
dziwnego, że słowa następcy tronu podziałały 
na cesarza piorunująco. 

Pisma berlińskie twierdzą, że Harden 
otrzymał materyał dowodowy, obeiążający ks. 
Eulenburga i jego otoczenie od pani Elbe, 
rozwiedzionej żony hr. Kuno Moltkego. 

To są prywatne szezególy sprawy; zna- 
czenie jej polityczne nrosło jeszcze bardziej 
skutkiem odwołania z Berlina radcy amba- 
sady francuskiej Raymonda Lecomte a. Opu- 
ścił on już d. 11 b. m. stolice Niemiec. Ber- 
lińska Neue Geseilsch. Corr. tak wyjaśnia 
przyczyny nagłego ustąpienia p. Lecomte: 

Książę Eulenburg wciącnaąwszy młode- 
go francuskiego dyplomatę w koło najbliż- 
szych swych przyjaciół, przyjął tem samem 
na siebie wobec cesarza, swobodnie obraca- 
jącego się w tem zaufanem kole, rękojmię, 
że jego przyjaciel potrafi być dyskretnym, że 
mianowicie z tego, co się tu mówi przy 
szklance i cygarze nie zrobi użytku dyplo- 
matycznego. Dyplomaci nieraz znajdowali się 
już w takim stosunku; dość przypomnieć ge- 
nerała Werdera w Petersburgu, lub hr. Szu- 
wałowa w Berlinie. Tymczasem p. Lecomte 
bardziej leżały na sercu interesy Francji, 
aniżeli zachowanie dyskrecyi. Dzięki temu 
prywatne doniesienia jego czytywano w Pa- 
ryżu z nierównie większem zajęciem, aniżeli 
oficyałne raporty ambasadora, p. Bihowurd. 
Rząd niemiecki przez długie czasy nie mógł 
się połapać, jakim sposobem dzieje się to, 
że Francya niejedna jego akcyę nprzedza 
swemi zarządzeniami.. Dochodziło też do 
tego. że ambasada francuska w niejednej 
sprawie Niemcy obchodzącej lepiej była po- 
informowana, aniżeli kierujący członkowie 
rządu niemieckiego. Zdarzały się nieraz wprost 
tragikomiczne niespodzianki. Tak n. p. se- 
kretarz urzędu spraw zagranicznych p. Tschir- 
schky miał raz tę nieprzyjemność, że amba- 
sador Bihourd oświadczył mu w pewnej 
sprawie, że decydujące koła Niemiec zupeł- 
nie inaczej zapatrują się na rzecz, aniżeli on, 
Tschirsęhky. I pokazało się ostatecznie, iż p. 
Bihonrd miał racyę. Niemniej tragikomicznejn 
nazwać wypada, że w najtrudniejszej fazie 
zatargn marokkańskiego, ks. Eulenburg zale- 
cił cesarzowi. by zwrócił się o wspóldziała- 
nie do p Leconte! 

To właśiie najbardziej ubodło cesarza. 
W istocie też — jeśli doniesienie wspomniana- 
nej korespondeneyi polega na prawdzie, kom- 
promitacya jest zbyt wielka, by przejść nad 
nia było można do porządku. 


nod bara rassyjskiego. 


Zmora polska spędza sen z powiek 
rossyjskich polityków starego autoramentu. 
Mimo tak zwanej rewolucyi, a raczej tylko 
anarchii, wstrząsającej podstawami państwa 
od lat dwóch przeszło, oni zawsze tkwią u 
steru. Najlepszy to poniekąd dowód, że re- 
wolucyi w prawdziwem tego słowa znacze- 
niu właściwie w Rossyi niema, a anarchia 
wywróciwszy panów Durnowa lub Wittego, 
wprowadza na ich miejsce p. Stołypina, któ- 
rego stanowisko ma zająć znów p. Durnowo 
lub hr. Witte i tak w kółko; męża opatrzno- 
ściowego jak nie widać tak nie widać. Ró- 
żnice między pp. Durnowo, Wittem i Stoły- 
pinem są bardzo nieznaczne: jeden z nich 
mniej, drugi więcej umiejętnie przyrzeka... 
reformy. Talent rozsiewania w koło siebie 
obiecanek; zręcznego wytwarzania atmosfery 
zachodniej z czysto rossyjskim radykalizmem 
w najdalszem tle — znaczy tutaj również 
bardzo dużo. A tymczasem wszystkich tych 
kierowników nawy państwowej otacza ta sa- 
ma wszechwładna rzesza polityków starego 
autoramentu, tamująca każdy śmielszy ruch, 
każdą myśl, rządząca Rossyą poza plecami 
premiera, terroryzująca koła dworskie, za- 
śniedziała równie silnie w swem konserwa- 
tyźmie, jak w namiętności utrzymania się za 
wszelką cenę u władzy i znaczenia. 

Polityków tych prześladuje zmora 
polska. W ciągu lat stu zrośli się oni z 
przekonaniem, przechodzącem z pokolenia na 
pokolenie, że Polacy to element rewolucyjny, 
konspirujący zawsze i wszędzie przeciw Ca- 
łości Rossyl. W razie potrzeby wymyślało 
się na poczekaniu jakieś groźne sprzysięże- 
nia, byle tylko utrzymać Petersburg w cią- 
glem napięciu i w bezustannem anti-polskiem 
podnieceniu. Z czasem jednak, mimo ich 
wsłrętu i oporu, powołano do życia Dumę a 
w tej Dumie — o zgrozo! — znaleźli się Po- 
lacy, którym rząd zmuszony jest zawdzięczać 
swoje dotychczasowe zwycięstwa. Zaczęła się 
wice ukryta walka podjazdowa, jej zaś na- 
stępstwem: bezustanne pogłoski oroz- 
wiązaniu Izby. Niechaj partye umiarko- 
wane czynią coraz to nowe ustępstwa rządo- 
wi, niech Duma z dnia na dzień pożyteczniej 
pracuje dla dobra państwa, nie to wszystko 
nie pomoże: rozwiązanie nastąpić musi, bo... 
bo rząd nie chee zawdzięczać wszystkiego 
rozumnemn, rozważnemu parlamentarnie naj- 
więcej wykształeonemn Kofu polskiemu, a 
większości bez Koła w Dumie wyrobić nie 
jest w stanie. Nie jest to ani Żart, uni ezczy 
domysł, to przekonanie jasno i wyraźnie wy- 
powiedziane na ostatnich posiedzeniach Rady 
ministrów. Ironia istotnie nie mogła dosa- 
niejszego wypłatać figla! 

Rozwiązać atoli Dumę, to za mało. Do 
trzeciej wejdą Polacy w równym a może na- 
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wet liezniejszym zastępie; jedyny ratunek 
honoru rossyjskiego spoczywa więc w zmia: 
nie ordynacyi wyborczej. Mimo wszel- 
kie sprostowania i wyjaśnienia, coś jednak 
kuć się musi w biurokratycznej petersbur- 
skiej kużni, wywołując silne zaniepokojenie 
w prasie rossyjskiej, polskiej i zagranicznej. 

Według relacyi Rusi przez cztery dni 
ostatnie, w największej tajemniey od- 
bywały się narady gabinetu celem 
szybkiego opracowania nowej ordynacyi wy- 
borczej. Cenzus wyborczy ma być znacznie 
podwyższony tak co do majątku, jak i sto- 
pnia inteligencyi. Najważniejszą jednak no- 
wością ma być pozbawienie biernego i czyn- 
nego prawa wyboru wszystkich nie Rossyan. 

Polska więc, część Kaukazu i 
bardzo znaczna część Syberyi by- 
łyby pozbawione przedstawieiel- 
stwa w parlamencie, W miastach na- 
tomiast ma być zaprowadzone głosowanie 
powszechne, równe, bezpośrednie i tajne. 
Całą tę koncepcye przypisują kamaryli dwor- 
skiej, która forytuje Durnowa na następce 
Stołypina. 

Ten sam dziennik twierdzi, że na Koło 
polskie w Dumie patrzą jako na grupę, która 
ma odegrać wielką role przy spodziewanem 
głosowaniu nad budżetem. Jeżeli polityka rzą- 
du w Polsce nie zmieni się, Koło polskie 
będzie głosowało przeciw budżetowi. „Kade- 
ci“ przygotowują przeciwwagę. 

Relacye Rusi prostuje Kuryer War- 
szuwski twierdząc stanowczo, że rozsiewane 
powszechnie pogłoski o bliskim zamachu sta- 
nu i oktrojowaniu nowej ordynacyi wyborezej 
z pozbawieniem Polski i Kaukazu praw wy- 
borczych, mają na celu wywareie naci- 
sku na Dumę, a w szególności na Koło 
polskie, aby głosowało za budżetem. 

Znany poseł reakcyjny Purysz- 
kiewiez oświadczył redaktorowi Gazety Fe- 
tersburskiej, że Duma najdalej za dwa tygo- 
dnie będzie rozwiązaną. Mógłby podać bliż- 
sze szczegóły, ale obowiązuje go do czasu 
tajemnica. 

Do tego oświadczenia Puryszkiewicza — 
dodaje informator petersburski — nie należy 
przywiązywać wielkiej wagi, gdyż przeciwnie 
rząd, jak się zdaje, liczy się z możliwością 
dalszego istnienia Dumy. Departament poli- 
cyl wydał rozkaz, aby podczas nadchodzących 
feryj parlamentarnych nie powoływano do 
czynnej służby kolejowej tych posłów, którzy 
są urzędnikami kolejowymi, a należą równo- 
cześnie do parlamentarnej komisyi kolejowej. 
Jednakże nakazano równocześnie nie pozwa- 
lué im na znoszenie się z wrzędnikami kolc- 
jowymi. 

Z innych spraw, dotyczących Dumy, za- 
słngują jeszcze następujące na zanotowanie: 

= Agrarna komisya Dumy pray- 
jęła zasadę przymusowego wywła- 
szezenia. Utworzenie narodowego funduszu 


ziemskiego odrzucono małą większością gło- | 


— Nie pojadę, póki mi nie przysię- 
gniesz, że nie wierzysz nie a nie w to, coś 
mi powiedziala, że nie zaszła żadna zmiana 
w twojem sercu, że odnajdę ciebie taką sa- 
ma jak zawsze, że będziesz do mnie pisywać 
jak dawniej... 

— (hcesz, abym przysięgła na to wszyst- 
ko?.. Przysięgi kobiece! 

— Nauczyłaś mnie liczyć się z twojeni. 

[rena przestała odpowiadać i zwróciła 
oczy na krajobraz. Od czasu jak ostatnie bla- 
ski zamarły na szczycie, ciemności zapadały 
coraz większe na dolinę i niebo: zaledwie 
jeszcze dostrzedz bylo można przez mroczną 
zasłonę księżycową białość lodowców i wi- 
dmową sylwetkę szezytu; błyszczące świateł- 
ka, w przestrzeni coraz liczniejsze, oznaczały 
okna rozrzuconych szaletów. Ognisko zapło- 
nęło na pastwisku, na Schynige-Platte. Zi- 
mne podmuchy poruszały gałęziami drzew 
w lesie. 

— Wracajmy! — rzekła Irena wstrzą- 
sając się, po długiej chwili milczenia. 

— Nie mi nie odpowiedziałaś — od- 
rzekł Lysel smutnie. 

Powtórzyła tylko, wstając z miejca: 

— Wracajmy, zimno mi.... 

Zaczęli schodzić, szukając ścieżki po- 
między świerkami i bukami. Zapadła noe 
otaczała ich swoją ciszą, w której szemrały 
przyciszone odgłosy uciekających zwierząt, 
wśród gałęzi, wiatrem poruszanych. Mineli parę 
ludzi przytulonych do siebie: jakaś sklepowa z 
bazaru i jodler z piwiarni, ubrani jak ber- 
neńczycy z operetki, szli sobie zwolna, roz- 
koszując się pięknym wieczorem i zatrzymu- 
jąc sie co chwila, aby się eałować.... 

Mówiąc Lyselowi o możliwem i zupeł- 
niejszem rozłączeniu, Irena nie śmiała mu 
powiedzieć, do jakiego stopnia i dla jak wa- 
¿nych powodów czuła, że to rozłączenie jest 
konieczne. Chciała go do tego przygotować 
łagodnie. Może ona sama nawet się jeszcze 
wahała wobec postanowienia, które wiedziała 
jak drogo będzie kosztować. Nie powiedziała 
mu także, że tam przed chwilą, gdy cienie 
kładły się na lodowce Jungfrau, posłyszała 
w głębi swojej istoty jakby dzwon pogrze- 
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bowy głoszący koniec czegoś, poznała, że to 
ma być koniec ich miłości. Nie powiedziała, 
że nawet teraz, idąc obok niego, słyszała jak 
ten dzwon dzwonił, dzwonił ciągle wśród ci- 
szy leśnej, powtarzając ten sam rozkaz smu- 
tny i stanowczy. Nie powiedziała, że już czu- 
la, że jej przyjaciel jest jej daleki, że odjazd 
potwierdzi tylko gotowe już rozłączenie, że 
przestrzeń mniej ich rozdzieli niż jej własna 
wola. Nie mówiła mu, że liczy na długość 
tej podróży — czas i oddalenie — w czasie 
której przyzwyczai się do myśli o zerwaniu, 
którą odrzucał z całą siłą — tak samo, jak 
się przyzwyczaja do niejednej konieczności 
narzuconej przez życie despote, którego musi 
się słuchać. Nie powiedziała tego wszystkiego, a 
przecież Lysel słyszał tp tak wyraźnie, jak 
ona słyszała głuche nawoływanie przeznacze- 
nia. Ale podczas gdy ona już się chyliła, jak 
gałęzie drzewa pod wichrem, którego nie- 
ublaganą siłę dobrze znały, on szukał ochro- 
ny, opierał się, nie dawał. 

Przybywszy na taras hotelowy, oblany 
światłem elektrycznem, pomiędzy mężczyzn 
w smockingach i kobiety jasno ubrane, Irena 
i Lysel spostrzegli siedzących na trzeinowych 
fotelach, panią Storm, pana Jafić i Annę 
Maryę; zbliżyli się do nich. 

Prosty rzut oka na trzy oblieza kobiece 
w tej grupie, wystarczyłby na zaprzeczenie 
utartemu przysłowiu: „Jaka matka, taka cór- 
ka“, wyrażającemu w tak pospolity sposób 
prawo dziedziczności. W samej rzeczy, nie 
było żadnego podobieństwa pomiędzy pięknem 
i poważnem obliczem Ireny, a twarzą starej 
damy, którą tyle maści, pudrów i bielideł 
starało się odmłodzić, pod sztuczną koroną 
farbowanych włosów. Gdy twarz córki, z su- 
rową regularnością rysów promieniała szla- 
chetnością i szczerością, twarz matki, złożona 
z drobnych rysów zwiędłych lub wydętych, 
zdawala się opowiadać próźniaczą i lekko- 
myślną egzysteneyę, wożoną z plaży na plażę, 
z kasyna do kasyna, wśród tylu przejść i 
awantur milośnych, kochanków i mężów, z 
których niektórzy wegetowali gdzieś jeszcze 
po świecie, przy zielonych stolikach. Poró- 
wnując matkę z córką, ktoś lubiący bawić 


się w hipotezy mógłby utworzyć kilka roz- 
działów ich historyi: przelotne spotkanie tej 
płochej kobiety z mężczyzną w innym ro- 
dzaja, — nieoględne, niedobrane, burzliwe 
małżeństwo zakończone dramatem — dzie- 
ciństwo i młodość tej eórki tragicznego ojca, 
którego duszę odziedziczyła, u boku tej matki 
z operetki. 

Anna Marya ze swojej strony nie była 
podobna ani do Ireny, ani do pani Storm. 
Była miernego wzrostu, trochę przysadko wata, 
bardzo rozwinięta na swoich lat szesnaście. 
Kasztanowata barwa jej bujnych, miękkich 
włosów była ta sama, jaką niegdyś miała 
Irena; ale profil jej, garbaty nieco, usta pra- 
wie wązkie, broda wydatna nadawały jej wy- 
raz zupełnie różny od słodkiego matczynego 
wyrazu. Jedynie tylko głębokie spojrzenie 
oczu bardzo ciemno - błękitnych, kazało prze- 
czuwać duszę, która mogła stać się tkliwą 
lub namiętną, kochającą lub gwałtowną, peł- 
ną zapału lub stanowczości, według tego, 
jak zadecydują instynkta jeszcze w niej drze- 
miące, a może także kaprysy życia. 

Czterech silnych drabów, ustrojonych 
w berety słomiane, spodnie i kamizelki aksa- 
mitne, z zakasanymi rękawami, przepełniało 


powietrze swoimi jodlerami, przy towarzy- 


szeniu gitary, której poważne struny wyda- 
wały wzruszające tony. Jeden z nich posia- 
dał głos tak przenikliwy, że oblicze Lysela 
kurczyło się z bolu. — Te nieludzkie tony, 
przyjemne czasami do słyszenia na wysoko 
położonych pastwiskach, gdy się rozlegają 
w przestrzeni, lub gdy echo je przynosi, świ- 
drowały mu w uszach, że mało nie krzyczał; 
pan Jaffe przeciwnie, słuchał ich z bacznem 
zaciekawieniem, które wnosił do każdej rze- 
czy, notując sobie w myśli melodye muzyki 
alpejskiej, gdyż nie nigdy nie przeszło w pro- 
mieniu jego obserwacyi, z czego uogólniający 
jego umysł nie uszczknył by jakiejś cząstki 
dla własnego użytku. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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sów, a toz powodn przypadkowej nieobecno- 
ści kilku ezłonków skrajnej lewicy. 

W liście, wystosowanym do prezyden- 
ta Dumy, Gołowina, domaga się Stoły- 
pin, aby Duma natychmiast załatwiła żąda- 
nie sądów o wydanie im posłów: Szpagina, 
kirenki, Czepowienki, Kupstosa, Balaszewa, 
(śerusa. Krasilczuka, oraz Kuzniecowa, oskar- 
żonych o przestępstwa, za które kodeks karny 
przewiduje między innemi także pozbawienie 
praw. 

Birżewyja Wiedomsti donoszą, że na 
zjeżdzie polityków reakcyjnych u- 
chwalono zmienić taktykę posłów 
prawdziwie rossyjskich w Dumie. Mają oni 
zaniechać wszelkich ataków przeciw „kade- 
tom“ i lewicy, i tylko czysto rzeczowo wy- 
stępować przeciw wnioskom z ich przekona- 
niami niezgodnym. Wszystkie wnioski stron- 
nietw umiarkowanych będzie skrajna prawica 
z zasady popierała, aby nie ściągać na siebie 
podejrzenia, że dąży do obalenia samej insty- 
tucyi parlamentu. 

Russkcja Wiedomosti goraco popie- 
rają zabiegi Polaków około stwo- 
rzenia szkoły polskiej. 

„Poseł Koniec -- pisze organ wspo- 
mniany — odezytując w Dumie wnioski ko- 
misyi do spraw nietykalności osobistej, do- 
tyczące zniesienia przepisów z 15 kwietnia 
1892 r., karzących za tajne nanczanie w gu- 
berniach Królestwa Polskiego i kraju Zacho- 
dniego, określił znaczenie tego projektu pra- 
wa. jako pierwszy, nieśmiały krok na drodze 
do ostatecznego zniesienia tych ograniczeń, 
którym podlegają wszystkie narodowości nie- 
rossyjskie w obrębie Rossyl. Ze za pomocą 
zniesionych obecnie przepisów w rzeczywisto- 
ści karano nie tajne nauczanie, lecz właśnie 
używanie języka polskiego lub litewskiego 
przy nauce, uznał to i towarzysz ministra 
oświaty, (ierasimow, w swej odpowiedzi bi- 
skupowi Knlogiuszowi. 

„Wydanie tych smutnej pamięci przepi- 
sów jest bardzo zrozumiałe: rząd zamkiąwszy 
szkolę państwową z wykładem w języku oj- 
czystym uczniów, zabraniając otwierania z 
inieyatywy publicznej lnb prywatnej takich 
szkól, — słowem, nczyniwszy niemożliwem 
jawne istnienie szkoły narodowej, tem samem 
nezynił ją tajną. Nie można bowiem przypu- 
szezać, aby żyjący i pelen żywotności naród 
pogodził się bez oporu z taką stratą, jak ode- 
branie szkoły z rodzinnym językiem wykła- 
dowym, — tego pierwszego i niezbędnego 
warnnkn krzewienia oświaty i kultury wna- 
rodzie. 

„A przyczyniwszy się do powstania 
szkoły tajnej, rząd zmuszony był śledzić ją, 
prześladować wszelkie nsiłowania samodziel- 
ności publicznej i prywatnej w dziedzinie 
szkolnictwa, przedstawieielom zaś minister- 
stwa oświaty — których obowiązkiem jest 
chyba troska o rozwój oświaty — nadał funk- 
cye prześladowców oświaty i agentów sled- 
czych przy tropieniu tych „przestępstw“. 

„Czyż potrzeba mówić, jak to wszystko 
odbijało się na ogólnej ekonomii sił państwo- 
wych i społecznych, na rozwoju oświaty w 
kraju, do jakiej doprowadzało demoralizacyi 
zarówno społeczeństwa, zimuszonego jedną ze 
swych najlegalniejszych potrzeb zaspakajać 
ukradkiem, jako też władz, błędnie pojmują 
cych i stosujących w praktyce swą działa|- 
ność na poln oświaty? Oczywistem jest chyba, 
że cały ten system, oparty na gwałcie, samo- 
woli i negowanin praw społeczeństwa i na- 
rodn, mnsiał być odrzucony, jako nie dający 
się pogodzić z ustrojem prawnym, do które- 
go utrwalenia dąży Rossya. 

„Przepisy z dnia 15 kwietnia 1892 r. 
są może najbardziej represyjną, lecz bynaj- 
mniej nie zasadniczą częścią tegu systemu. 
Oto dlaczego nie można poprzestać na tej 
drodze na zniesienin tych przepisów. Niedość 
znosić zakaz zakładania szkół z językiem ro- 
dzinnym: taka szkoła powinna być uznana 
przez rząd, nietylko tolerowana, powinna ko- 
rzystać ze wszystkich przynależnych jej praw 
i niezbędnych środków. W Polsce potrzeby 
oświaty, oczywiście, nie mogą być zaspoko- 
jone, tylko drogą zniesienia przepisów z dnia 
15 kwietnia. 

„Polska wie dobrze, eo znaczy utrzy- 
mywanie na koszt państwa szkół urzędowych, 
ponieważ nikomn nie są potrzebne, przy je- 
dnoczesnem oplacanin przez ludność prywa- 
inej szkoły narodowej; taki porządek prowa- 
dzi do podwójnego i niepożytecznego wyda- 
wania środków. kiedy środki te są tak nie- 
zbędne dla prawidłowej i odpowiedniei or- 
ganizacyi oświaty ludowej. W Polsce caly 
nrzędowy system szkolny został zburzony i 
cała szkola od góry do dołu powinna otrzy- 
mać nowa organizacyę, stając się narodową 
pod względem języka. Lecz kwestya, poru- 
szona wskutek zniesienia przepisów z I5 
kwietnia 1892 r., ma bynajmniej nietylko 
miejscowy charakter. Przepisy te były wyra- 
zem ogólnego centralizmn biurokratycznego 
w dziedzinie oświaty, która wszędzie cier- 
piała od tego eentralizmu; zniesienie prze- 
pisów z roku 1892 ma znaczenie nietylko 
jako pierwszy krok do usunięcia systemn rus- 
syfikacyi w szkole i przez szkołę, lecz jako 
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rozpoczęcie burzenia tej „rządowości*, która 
gubi szkołę — zarówno w centrum państwa, 
jako też i na kresach“. 


Położenie we Francyi. 


Z wielką zręcznością kierował dotąd 
pan Clémenceau nawą państwową, omijając 
niejedną przeszkodę, mimo burz i orkanów, 
które przeciągały nad jego okrętem. Rząd 
p. Clémenceau stracił jednak oddawna ceł 
swój i kurs pewny, a bezpieczny. Sprawdziła 
się na nim odwieczna prawda: łatwiej jest 
krytykować, aniżeli krytykowaną rzecz na- 
prawić. Dotychczasowe utrzymanie się na 
wierzchniej fali życia politycznego zawdzię- 
cza Olómencean istotnie własnej przebiegło- 
ści. Okazała się ona nieraz mistrzynią jego 
działań, w których pomagano mu nieraz bez- 
wiednie, ratująe go przed upadkiem. 


Briand ocalił dzisiejszy gabinet, wypro- 
wadzając go z niebezpiecznych wirów poli- 
tyki kościelnej, teraz zaś oglądnie się p. Ole- 
menceau za nowym sojusznikiem, aby ukryć 
się za jego plecami przed nadciągającem nie- 
bezpieczeństwem ze strony kolegi jego w ga- 
binecie, ministra skarbu p. Caillaux. 


Francuski minister skarbu odznacza się 
bowiem dziwnym uporem. Ohce koniecznie 
przed rozpoczęciem feryj letnich zmusić Izbę 
do głosowania nad projektem o ogólnych 
progressywnych podatkach  osobisto - docho- 
dowych, który to projekt zagraża właśnie i 
jemu, jako amtorowi i p. Clémenceau. 


Podatek osobisto-dochodowy, a rozłożo- 
ny na ludność Francyi progressywnie, był 
tam dotąd hasłem popularnem, póki nie wy- 
chodził poza sferę debat komisyjnych, po za 
idealną linię pobożnych Życzeń zawiadowcy 
skarbu Rzeczypospolitej. Caillaux nie umiał 
jednak zdobyć sympatyi dla swego projektu, 
a niedźwiedzią przysługę oddał mu w doda- 
tku Olómencean oświadczając w Izbie, że 
w myśl przedłożenia ministra skarbu podatek 
ów przesunie ciężar opłat z klasy najuboższej 
ludnosci na stan średni. Niezręczny ów zwrot 
zaszkodził tej sprawie niepomiernie. P. Clé- 
menceau może go przypłacić — fotelem pre- 
zydyalnym, bo zwrócił przeciwko sobie ten 
właśnie stan średni, który był dotąd naj- 
trwalszym jego sprzymierzeńcem. Nie wiele 
pomogły nawet dodatkowe wyjaśnienia mini- 
stra skarbu, tłumaczące, kogo zalicza się wla- 
ściwie do stanu średniego. Oto nie kupców, 
małych kapitalistów i kramarzy, leez ludzi 
rozporządzających co najmniej 25.000 do 
50.000 fr. rocznego dochodu. 


P. Caillaux wpadł po tem oświadczeniu 
z deszczn pod rynnę, ho nie uspokoił nikogo 
a poruszył gniazdo osie nstawowego „stanu 
sredniego“, który mimo 25 do 50 tysięcy fr. 
rocznej renty, usposobiony był dotąd bardzo 
radykalnie, stojące jak jeden mąż pod sztan- 
darem p. Clémenceau i jego gabinetu. 


Skoro więc p. Onillaux upiera się przy 
wprowadzeniu tej sprawy na porządek dzien- 
ny obrad Izby i to jeszcze teraz przed jej 
odroczeniem, to kto wie, czy wynik głosowa- 
nia nad progressywnym podatkiem dochodo- 
wym będzie dla projektu rządowego pomyśl- 
ny i kto wie, czy pp. Clémenceau j Caillaux 
nie znajdą się w poważnej mniejszości. Wy- 
wołana tym faktem sytuacya będzie tem nie- 
bezpieczniejsza dla obecnego gabinetn, że 
ogólna sytuacya polityczna Franeyi nie jest 
dlań zbyt pomyślna. Od czterech miesięcy 
panuje tam ogólne wzburzenie. Akcya anti- 
kościelna pozostawiła niezabliźnione jeszcze 
rany w umysłach większości katolickiej, wiel- 
kie strejki podmywają stale gmach państwo- 
wy fermentem socyalistycznej agitacyi i nie- 
pokojów. Zmowom ogólnym podlegają kolej- 
no wszystkie warstwy pracujące. Kronika 
ostatnich miesięcy zanotowała doniosłą zmowę 
robotników przemysłu konsumcyjnego, nau- 
czycieli i urzędników, związanych w silne 
organizacye syndykatów, usposobionych wrogo 
przeciwko gabinetowi p. Clémenceau. 


Agitacya socyalna, wyzwalająca się juź 
z pod wpływów swych dawnych przywódców, 
których polityczne barwy zbladly znacznie 
na fotelach ministeryalnych, przeniosła się 
obecnie na nowy teren działalności. Wszyscy 
robotnicy winnic i tłoczni wina w południo- 
wej Wrancyi ulegną lada dzień podszeptom 
agitatorów i rozpoczną strejk, który może 
zatrząść podwalinami jednego z najbogatszych 
źródeł dochodu państwa. Jakżeż poradzi so- 
bie wówczas p. Clémenceau z tym nieoczeki- 
wanym przeciwnikiem, jak wybrnie z tylu 
i tak różnorodnych powikłań? Zdawałoby 
się, że sędziwy szef gabinetu zobaczył wre- 
szele przepaść, otwierającą się pod nim i de- 
cyduję się sam na krok ostatni. Będzie nim 
głosowanie Izby nad progressywnym poda- 
tkiem dochodowym, którego wynik rozstrzy- 
gnie o losach p. Clómeneean i jego rządów 
we Francyi. 


»Gazeta Lwowska« z dnia 15 czerwca 1907. 


KRONIKA. 


Lwów, 14 czerwca. 


— Kalendarz. 

Sobota (15 czerwca): 

Wita i Modosta. — Wita 
fora m. 

Wschód słońca o godzinie 3:15 rano, za- 
chód słońca o godzinie %:80 po południu. 


św. — Nyky- 


— 4 Uniwersytetu. Dziekaneu wy- 
działu filozoficznego Uniwersytetu lwowskiego 
wybrany został na rok akademicki 1907/8 pro- 
fesor literatury polskiej dr. Józef Kallenbach. 

— Otwarcie wystawy przyrodniezo- 
lekarskiej i hygienicznej nastąpi w nie- 
dzielę, 16 b. m., o godzinie 10 przed połu- 
dniem w pałacu sztuki na placu powystawowym. 

Bilety wstępu na wystawę po 40 hale- 
rzy w dni powszednie, a 30 halerzy w nie- 
dziele i święta, nabywać będzie można przy 
kasach na placu powystawowym. Tutaj też na- 
bywać będzie można, począwszy od niedzieli 
16 b. m., bloki, złożone z 25 biletów, po 8 
kor. Bilety stałe, imienne, po 10 kor. kupować 
można w aptece p. Sklepińskiego, przy ul. Gro- 
dzickich (róg Rynku) i w kancelaryi dyrekcyi 
wystawy, w pałacu sztuki. Dla młodzieży szkol- 
nej i dzieci bilet wstępu na wystawę kosztuje 
20 hal. 


Mianowania. Prezydyaum krajowej 
Dyrekcyi skarbu zamianowało imieniem Mini- 
sterstwa skarbu: f. radcę skarbu, Antoniego 
Prochasko, przewodniczącym komisyi sza- 
eunkowej podatku osobisto-dochodowego w okre- 
gu szacunkowym „miasto Lwów“, oraz przewo- 
dniezącym komisyi powszechnego podatku za- 
robkoweęgo dla towarzystw podatkowych I. i T. 
klasy w okregu rozkładowym „lezby handlowe 
lwowskie i brodzka”, towarzystw podatkowych 
II. i LV. klasy w okręgu rozkładowym „mia- 
sto Lwów“; 2. radcę skarbu Józefa Wein- 
borga, zastępca przewodniczącego komisyi sza- 
cnnkowej podatku osobisto -dochodowego dla 
okręgu szacunkowego „miasto Lwów“, oraz 
zastępcą przewodniczącego komisyi powszechne- 
go podatku zarobkowego dla towarzystw po- 
datkowych l i IT. klasy w okręgu rozkłado- 
wym „lzby handlowo lwowskie i brodzka*; 
8. radcę skarbu Karola Bandrowsiego, za- 
stępcą przewodniczącego komisvi powszechnego 
podatku zarobkowego dla towarzystwa podat- 
kowego IV. klasy w okręgu rozkładowym „mia- 
sto Lwów“, 

-— Mubweneya. Sckcya finansowa Rady 
miejskiej uchwaliła udzielić zakładowi dia ma- 
tołków w Iwoniczu subwencyi w kwocie 200 
koron. 

— Stypendyum. Na przedstawienie gal. 
Wydziału krajowego Namiestnietwo nadało sty- 
pendynm z fundacyi im. Franciszka Kichhorna 
w kwocie rocznych 400 kor. Herszowi Leibie 
Fehlowi, słuchaczowi IT. roku wydziału lekar- 
skiego w Uniwersytecie we Lwowie. 


Z krakowskiej Akademii Umie- 
jętności. Posiedzenie wydziałn historyczno-filo- 
zoficznego odbędzie sie w poniedziałek, dnia 
1% b. m. o godzinie 6 wieczorem. Porządek 
dzienny: 1) dr. Jan Ptaśnik: „Denar św. Pio- 
tra jako obrońca jedności politycznej i kościel- 
nej w Polsce“. 2) Dr. M. S$chorr: „Kodeks 
Hamurabiego a wspólezesna praktyka prawna“. 
3) R. Waubenschlag: „Organizacya sądowa 
Egiptu w epoce rzymskiej". 

— Rektorem Akademii rolniczej w Wie- 
dnin wybrany został na rok szkolny 1907/8 
dr. Gustaw Adolf Koch, profesor mineralogii. 


— Jesienne ćwiczenia rezerwy odbę- 
dą się wedle rozporządzenia Ministerstwa woj- 
ny z L0 czerwca 1907 w następującym po- 
rządku : 

l Korpus. a) Picchota i strzel- 
cy. D. 10 do 22 i 19 do 31 sierpnia; b) 
Artylerya wałowa. Pułk nr. 2, dla re- 
zerwistów i rezerwistów zapasowych 5—17 
sierpnia; c) Oddziały sanitarne. Przy 
oddz. nr. 6: dla rezerwistów i rezerwistów za- 
pasowych od 19 do 31 sierpnia i od 2 do 14 
września. Przy oddz. nr. 15: dla rezerwistów 
i rezerwistów zapasowych od 8—20 lipca, 
19—31 sierpnia, 23—14 i 16—28 września. 

10. Korpus. a) Piechota i strzel- 
cy. Od 16—28 sierpnia i 26 sierpnia do 7 
września. b) Artylerya polowa. Przy 
pułku art, korp. nr. 10. Dla żołnierzy wcielo- 
nych do formacyj art. gór. od 20 sierpnia do 
8 września. c) Artylerya wałowa: Przy 
p. nr. 3. Dla szarż rezerwowych i rezerwistów 
zapasowych z jednem ćwiczeniem już odbytem, 
od 6 sierpnia do 2 września i od 23 sierpnia 
do 19 września. d) Oddziały sanitar- 
ne: Przy oddz. nr. 3 dla rezerwistów od 16 
do 28 sierpnia i od 26 sierpnia do 7 września, 

M. Korpus Pieenaf I strzel: 
ey. Od 28 sierpnia do 9 września i 6—18 
września. b) Artylerya polowa. Przy 1 
p. art. korp. dla rezerwistów zapasowych od 
l do 20 lipca. Przy p. art. dyw. nr. 32: dla 
rezerwistów i rezerwistów zapasowych od 4 
do 16 sierpnia. e) Odziały sanitarne. 


Przy oddz. nr. 14: dla rezerwistów zapaso- 
wych od 2 do 14 i od 15 do 27 września: 
dla rezerwistów zapasowych od 19 do 51 
sierpnia. 

— Mieczysława Frenkla przyjmowano 
wczoraj w Kole liter.-artyst. bardzo gorąco. 
Przy zasypanych kwiatami stołach zasiadło 
kilkadziesiąt osób; serdecznej atmosfery nie 
zepsuł najmniejszy dyssonans. Szereg toastów 
rozpoczął p. Michał Rolle, imieniem „Koła“ 
składając jubilatowi, który właśnie święci 
ćwierówiekowe zaślubiny ze sztuka polską, po- 
dziękowanie za przeszłe trudy, oraz życzenia 
na przyszłość. Z kolei p. Platon Kostecki w 
dłuższem, rzewnem przemówieniu pił na roz- 
wój polskiej literatury dramatycznej, a p. Al- 
fred Wysocki wzniósł toast na cześć znakomi- 
tego gościa imieniem recenzentów teatralnych. 
Na pomyślność żony i rodziny Frenkla toasto- 
wali pp. Stanisław Wnorowski i Jarosław 
Pieniążek. Na wszystkie przemówienia odpo- 
wiedział wzruszony artysta-jubilat stwierdzające 
raz jeszcze, że mimo wyjazdu jego do War- 
szawy, nić sympatyj wiążących go z „Kołem* 
bynajmniej się nie zerwała, i dziękując prasie 
polskiej za tak gorącą ocenę jego gościnnych 
występów na scenie lwowskiej, 

Po bankiecie wysłano depeszqgdo p. Sta- 
nisławy Frenklowej (Pysznikównej) do War- 
szawy. 

H Sprzęty pożarnicze. Magistrat uchwa- 
li? zamówić dla straży pożarnej wóz t. zw. wę- 
gierski i wóz rekwizytowy za 5200 kor. Wozy 
te będą wykonane cale we Lwowie. 

IE Odpoczynek niedzielny. Na prośbe 
kupców sprzedających we Lwowie wiktuały i 
utrzymujących wędliniarnie, owocarnie, składy 
korzenne cte., uchwalił magistrat zmienić go- 
dziny sprzedaży niedzielnej o tyle, że ma on 
trwać od godz. 7% do 10, a nie jak obecnie od 
8 do 11 przed południem. 


fr Na ziot do Pragi. Komitet zlotu 
sokolego w Pradze zaprosił gminę m. Lwowa 
do współudziału w zlocie. Magistrat uchwalił 
zaproponować wysłanie do Pragi trzech dele- 
gatów Rady miejskiej. 


— Tramway elektryczny zacznie kur- 
sować na plac powystawowy jutro, w sobotę. 

— Z »Sokoła - Macierzyc. W sobote, 
dnia 15 b. m., o godzinie 3 po południu mają 
się zejść uczniowie i uczenice „Sokoła-Macie- 
rzy” w głównym gmachu, zkąd wyruszy z or- 
kiestrą pochód na boisko, celem odbycia próby 
ćwiczeń zlotowych. 

Zarząd oddziału konnego „Sokoła-Macie- 
ray“ zaprasza druhów, którzy zgłosili swój 
udział w pochodzie zlotu, na próbę przedzloto- 
wą, która odbędzie się w niedzielę, 16 b. m., 
o godzinie 8 rano na ujeżdźalni, przy ul. Ce- 
tnerowskiej. 

— Stowarzyszenie kobiet »Pomoe 
Przemysłowac odbędzie doroczne walne zgro- 
madzenie w sobotę, 22 b. m, o godzinie 6 
wieczorem w lokalu stowarzyszenia przy ul. 
Milkowskiego 1. 1. 

— Wiadomości osobiste. Dr. Zenon 
Leńko, operator, odbywszy studya naukowe w 
Paryżu na klinice słynnego prof. Albarrana, 
powrócił do Lwowa i ordynuje jak dawniej 
(ul. Asnyka 1. 1, boczna Pańskiej). 

— Wydzial Towarzystwa kolonij wa- 
kaeyjnych dla dziewcząt zwraca się do mie- 
szkańców wsi i miasteczek z gorąca prośbą o 
przyjmowanie dziewczątck na czas wakacyjny, 
t. j. od 17 lipca do 30 sierpnia. Towarzystwo 
wysyła corocznie znaczną liczbę ubogich dzic- 
wcząt na świeże powietrze, ale zgłaszających 
się jest zbyt wiele, aby można było uwzglę- 
dnić wszystkie podania. Corocznie też przycho- 
dzą Towarzystwu z pomocą zacne i ofiarne ro- 
dziny; wydział ufny, że cele Towarzystwa i na- 
dal znajdą u szerokiego ogółn poparcie, poleca 
sprawę najbiedniejszych wszystkim tym, któ- 
rym dobro bliźniego leży istotnie na sercu, któ- 
rzy rozumieją, czem dla przyszłości narodowej 
jest siła i zdrowie młodego pokolenia. Łaska- 
we zgłoszenia przesyłać należy na rece p. Zofii 
Bylickiej, ul. Bielowskiego 1. 5, lub p. Felieyi 
Węelewskiej, ul. Długosza 1. 87. 


— f/amiast wieńca na trumne ś. p. 
Pauliny Szajnochównej złożyli pp. Waleryanowie 
Łozińscy w administracji Gazety Lwowskiej 
kwotę 10 koron na przytulisko Brata Alberta. 


+ Marya Aldona Bartoszewiczówna, 
córka zuanego dziennikarza i literata, p. Kasi- 
mierza Bartoszewicza, zmarła wczoraj w Kra- 
kowie, w 25 r. życia. 

Ciężko dotkniętemn ciosem ojcu zasyłamy 
wyrazy serdecznego współezucia, 

A Złota broszkę z wisiorkami, wysa- 
dzaną dyamencikami, znalezioną w ul św. 
Marcina, złożono w policyi. 

A Skradziony rower. Z przed sklepu 
p. Gabryela Starka przy pl. Maryackim skra- 
dziono wezeraj po południu p. S. Kobyliferowi, 
mechanikowi, rower, marki „Głobns* wartości 
220 kor. 

A Zbląkana dziewczynka. W uliey 
Skarbkowskiej przytrzymano wczoraj 9-leinią 
dziewezynkę, Józefę Łegowską, córkę byłego 
właściciela sklepu w Oleszycach, która przy- 
bywszy % ojcem do Lwowa, zgubiła mu się 
w tej ulicy. 


Dziewczynkę oddano w opiekę komisa- 
ryatowi śródmieścia. 

A Zmaleziono: w dorożee nr. 242 to- 
rebkę do podróży, zawierającą srebrne łyżki i 
łyżeczki, znaczono literami J. W, M. EB, H. B., 
przybory toaletowe i rozmaite wiktnały. 

A Zeubiono: w drodze do ogrodu 
miejskiego damski złoty zegarek z łańcnsakiem 
wartości 400 kor.; w ogrodzie miejskim pula- 
res 4% kwota 35 kor,; w drodze z ulicy Karola 
Ludwika na główny dworzec kolejowy pulares 
z kwotą 350 kor.; w ul. Karolu Ludwika pu- 
lares, zawierający 150 kor.; na cmentarzu Ly- 
czakowskim srebrny zegarek podwójnie kryty 
a wisiorkiem; w ul. Teatyńskiej zloty kolezyk 
z dyamentem; pulares, zawierający 2 kor. 6 h. 
i złoty kolczyk. 

A Kronika policyjna. Właścicielee 
sklepu bławatnego p. Mahrcrowej skradziono 
wczoraj złoty zegarek, wartości 90 kor. 

7e strychu realności przy pl. św. Teodo- 
ra L 4, skradziono wczoraj zamieszkałemu tam 
Berlowi Finklerowi znaczną ilość bielizny. 

— Zmarli w ostatnich dniach: w Stryju 
Józef Krupa, nauczyciel tamtejszego gimnazyum 
w 29 r. życia; 

w  Przeczycy, 
Henryk Kaczorowski, właściciel dóbr, 
a r. 1863, w 82 r. życia. 

— Egzamin dojrzałości odbył się w 
ginnazyum IV. w Krakowie w czasie od 5 do 
11 czerwca b. r. pod przewodnictwem p. Jó- 
zefa Winkowskiego, dyrektora V. gimnazyum. 
Egzamin dojrzałości złożyli: Franciszek Bra- 
blee (ckster.), Antoni Owiżewiez, Wawrzyniec 
Figiel, Zygmunt Gawenda, Wawrzyniec Gorznł, 
Roman Hell, Roman Jabłonowski (ekstern.), 
Higiniusz Kotulski, Franciszek Królikowski, 
Czesław Kużniar (ekstern.), Emil Mansky, Zy- 
gmunt Pochwalski, Mieczysław Skrudlik, Wi- 
told Suchodolski (ckstern.), Jakób Szybowski, 
Józef Świądor, Władysław Walezyński, Roman 
Wicharek. 

Reprobowano na rok 9 eksternistów ; do 
ogzaminu poprawczego z jednego przedmiotu 
przeznaczono 8 uczniów publicznych, 6 ekster- 
nistów, od egzaminu odstąpiło 22 eksternistów. 

— Z krakowskiej Rady miejskiej. 
Na wezorajszem posiedzeniu Rady m. Krakowa 
prezydont dr. Leo zawiadomił, że p. Göta Oko- 
cimski ofiarował 4000 kor. na zbiory nauko- 
we przy wyższej Szkole handlowej. Następnie 
radni Daszyński i dr. Gross poruszyli kilka 
momentów z ostatnich wyborów, a odpowiadał 
im, prezydent. W końcu uchwaliła Rada odstą- 
pić Rządowi część placu urcybiskupiego pod 
budowę kliniki psychiatrycznej. 

— Niczwykły upał panował we środę 
w Wiedniu. Kilka osób doznało udaru słone- 
canego. 

— Jubileuszowy zjazd kobiet pol- 
skich w Warszawie. W dalszym ciągu obrad, 
które odbywały się w sekcyi wychowawczej 
Zjazdu zajmowano sie kwestyą zaprojcktowane- 
go instytutn pedagogicznego im. Orzeszkowej, 
z którego organizacyą, dotąd jeszcze nie skry- 
stalizowaną w formie ostatecznej, w zarysie 
ogólnym: zapoznała słuchaczki p. Aniela Szy- 
cówna. W dyskusyi nad tym tematem zabierały 
głos: pp. Aleksandrowiczówna ze Lwowa, [za 
Moszczeńska, wywiązała się w końcu polemika, 
która po przyjęciu wniosków dawniej już ogło- 
szonych, a obejmujących również sprawę przy- 
stosowania programów szkół średnich żeńskich 
do programów szkół męskich, wyczerpała po- 
rządek dzienny obrad, 

W sekcyi ogólno-oświatowej rozprawy roz- 
poczeły się w nastroju bardzo poważnym, zato 
zakończyły się fatalnie. 

Piekne były przemówienia p. Zofii Bieli- 
ckiej, p. Zuzanny Morawskiej o pracy oświało- 
wej wśród ludu, jako środka do rozbudzania 
w nim uczuć patryotycznych; p. Kdwarda Pa- 
szkowskiego % Kijowa o wpływie: Orzeszkowej 
na rozwój myśli polskiej na kresael, p. Emmy 
Jeleńskiej-Dmochowskiej, która skreślila zarys 
ruchu oświatowego w Wilnie od [863 roku, 
pp. Cecylii Śniegockiej, Weychertówny i t. d. 
Wszystkie te referaty, dające obraz usiHłowań, 
podejmowanych w różnych micjseach i na ró- 
żnych polach, a ożywione ideą narodową, były 
wysłuchane % niesłabnącen zajęciem, dysonans 
sprowadził dopiero referat p. Szezepaniakowej, 
delegatki Uniwersytetu ludowego w Radomiu, 
która wystąpiła przeciwko duchowieństwi na- 
szemn i stronnictwom zachowawczym. Niewła- 
ściwy ton tego przemówienia wywołał najpierw 
dyskusyę, później zacietą polemikę, która mo- 
głaby się skończyć fatalnie dla jej uczeslni- 
czek, gdyby nie odroczenie obrad do dnia na- 
stopnego i przymusowe w ten sposób ucisze- 
nie „groźnych namiętności rozpolitykowanych 
kobiet. 

— Nowy kościół w Warszawie. Onc- 
gdaj przy udziale około 10.000 wiernych ze 
wszystkich przedmieść strony praskiej, ks. Aloj- 
zy Volkmer, z polecenia i upoważnienia ks. 
areybiskupa warszawskiego, dopełnił poświęce- 
nia plaeu i wkopanego krzyża w miejsen, gdzie 
stanie nowy kościół z fundacyi Michałowej z 
Zawiszów ks. Radziwiłłowej. Kościól wzniesio- 
ny będzie w kształcie bazyliki starochrześciań- 
skiej rzymskiej — pod wezwaniem „Serca Pana 
Jezusa“. Plany jej wykonał i budową kierować 
będzie budowniczy p. Lukasz Wolski. Położenie 


w powiecie pilzneńskim, 
weteran 


kamienia węgielnego pod budowe kościoła od- 
bedzie się w listopadzie. 

— Zuchwała kradzież. W Warszawie 
spełniono oncgdaj zuchwałą kradzież w skle- 
pie zegarmistrzowskim Rudnickiego, w hotelu 
„Metropole* na Marszałkowskiej. Dwaj przyby- 
sze, którzy stanęli w tym hotelu i kazali xo- 
bie dać pokój o dwóch łóżkach, położony nad 
sklepem zcgarmistrza, przebili w nocy sufit 
do sklepu, rozbili kasę i zabrali kosztowności, 
zegarków t numizmatów na sumę 4.500 rubli, 
Przybysze o godzinie 6 rano, zanim włamanie 
zostało spostrzeżone, opuścili najspokojniej ho- 
tel; pozostawiwszy w numerze kufer, wypelnio- 
ny kamieniami. 

— Uprzejmi bandyci. Z Warszawy 
donoszą: Do mieszkania właściciela mydlarni, 
Mendla Tuzenberga, przy ul. Ogrodowej weszło 
onegdaj pod jego nicobeeność czterech wykwin- 
tnie ubranych bandytów, którzy zażądali od 
żony Luzenberga wydania im 4.000 rubli. Du- 
zenborgowa, trzymająca małe dziecię na rękach, 
odpowiedziała, że żadnych pieniędzy nie ma. 
Wówczas jeden z bandytów przyłożył lufę bro- 
wninga do głowy dziecka, trzej zaś inni rozpo- 
częli szezegółową rewizyę. W trakcie tego Lu- 
zenbergowa z przerażenia zemdlała. Bandyci, 
dokonawszy rewizyi i znalazłszy bardzo nie- 
wiele, odeszli, a jeden % nich pozostał i oeu- 
ciwszy Luzenbergową octem i wodą, oddał jej 
znalezione w mieszkaniu kilka rubli i biżute- 
ryc, przeprosił ją i odszedł. 

— Kradzież w kaplicy. W kaplicy 
szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie skra- 
dziono wezoraj w nocy dwie puszki srebrne do 
komnnikantów i kielich używany do Mszy św., 
oraz z puszki do ofiar, po jej rozbiein, około 
180 rubli. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Dyrekcyc państw. szkół śre- 
dnich w Stanisławowie, a mianowicie 
gimnazynn I. z wykładowym językiem polskim, 
gimnazyum II. z wykładowym językiem pol- 
skim, gimnazyum % wykładowym jezykiem 
ruskim i szkoły realnej podają do wiadomości, 
że wpisy do klasy I. przed feryami szkolnemi 
odbędą się w tych zakładach w dniach 3 i 4 
lipca od godziny 9—12 przed południem i od 
4—5 po połndnin, a wyjątkowo i to tylko dla 
zamiejscowych jeszcze dnia 5 lipca od godz. 
9—11 przed południem; egzaminy wstępne od- 
bywać sie bedą w tych zakładach: w piątek, 
dnia 5 lipca, od godziny 5 po południu egza- 
min piśmienny, w sobotę zaś, dnia 6 lipea, od 
godziny 10 rano egzamin ustny. 

$ Poświęcenie Czytelni kołejo- 
wej. Ze Stryja donoszą: W niedzielę odbyło 
się uroczyste poświęcenie gmachu i lokalu Czy- 
telni kolejowej, którego dokonał JE. ks. Arcy- 
bisknp Bilezewski. W uroczystości tej prócz 
wicłu mieszkańców Stryja, wzięli udział dyre- 
ktor kolei państwowych, radea Dworu Rybicki, 
wraz z gronem przybyłych wyższych urzędni- 
ków kolejowych. Czytelnia kolejowa, pozostają- 
ca pod przewodnictwem inżyniera Iłniekiego, 
łączy w sobie urzędnikow, podurzędników i ro- 
botników kolejowych dla celów narodowo-kul- 
turalnych i towarzyskich, a liczy członków prze- 
szło 600. W wieczór uroczystości czlonkowie 
kółka dramatycznego „Czytelni“ odegrali „Ko- 
ściuszkę pod Racławicami". 

$ Śmiertelny wypadek zdarzył się 
onegdaj w Tarnowie. Robotnik Dąbrowski, za- 
jety przy budowie tamtejszej gazowni, spadł z 
rusztowania i zginął na miejscu. 

$ Dramat rodzinny. Z Nowego Sy- 
cza donoszą: Straszne fatum zawisło nad ro- 
daina ślusarza Miksiewieza. Miksiewiezowie mic- 
li kilkoro dzieci, m których dwie najstarsze córki 
wydali, jedną za Osuchowskiego, ślusarza ko- 
lejowego, drugą za Nitro, kotlarza. Kiedy Ni- 
tra wskutek wypadku okaleczał i otrzymał tyl- 
ko 26 kor. miesięcznej dożywotnej renty, żona 
jego, chege nrzymać siebie wraz a dzieckiem, 
zmuszona była podjąć się pracy i w tym celu 
wyjechała do Krakowa na praktykę akuszeryj- 
na — W Krakowie jednak zaraziła się dytte- 
ryg i przyjechała tn do rodziców. Ponieważ 
atoli ci, wskutek różnych okoliczności, amuszeni 
byli na ezas pewien zamieszkać u drugiej córki, 
Osuchowskiej, przeto też i Nitrowa musiała sią 
do niej udać. Oczywiście, iż jeden pocałunek 
wystarczył, aby zarazić tak swego syna, jak i 
cnterech synów Osuchowskiej. Dwoje dzieci n- 
marlo, trzecie dogorywa. Nieszczęśliwa matka 
z rozpaczy zażyla onegdaj rano zgeszczonego kwa- 
su karbolowego. W beznadziejnym stanie od- 
wieziono ją do szpitala. 

$ Samobójstwo staruszki. Z Ja- 
worowa donoszą nam: Onegdaj do dnia opu- 
ściła 89-letnia staruszka iwa Marzec dom swe- 
go ziącia Dmytra Kunofockiego w Drohomyślu 
i rzuciła się w zamiarze samobójezym do staw- 
ku, gdzie utonęła. Denatka — jak stwierdzo- 
no — już dwukrotnie usiłowała w roku bie- 
żącym odebrać sobie życie, każdym razem je- 
dnak jej przeszkodzono w wykonaniu zamiaru. 

$ Dwa trupy na weselu. Straszny i 
grozą przejmujący wypadek zdarzył się w po- 
niedziałek na weselu włościańskiem na „Gro- 
bli“ w Niepołomicach. Młody i zbyt krewkiego 


A 


temperamentu Franciszek Bystrowski, syn go- 
spodarza z Niepołomic, posprzeczał się z ka- 
pralem od ułanów Józefem Koczurem, wzbra- 
niając mu tańczyć ze swoją narzeczoną, przy- 
czem uderzył Koczura bokserem w głowę i 
dość dotkliwie zranił go. Podrażniony w swej 
dumie Koczur opuścił zaraz miejsce zabawy, 
a przybywszy do koszar w Niepołomicach, za- 
brał swój rewolwer służbowy i nabiwszy g0, 
przybył powtórnie na wesele, widocznie jnż z 
uplanowanym zamiarem zemsty. Z początku nie 
okazywał żadnego rozdrażnienia, a nawet ze 
swym przeciwnikiem i jego drachną usiadł przy 
jednym stole; po chwili jednak, dobywszy re- 
wolweru, strzelił do Bystrowskiego, a następnie 
sobie w skroń. Obaj młodzieńcy runęli natych- 
miast na ziemię. Kocznyr % postrzelonym na 
wylot mózgiem skonał na miejscu. Bystrowski 
odwieziony do Niepołomic umarł we wtorek 
rano. 


Kronika zagraniezna. 


t Wypadki na wyścigach auto” 
mobiłów. Podczas wyścigów automobilowych, 
które odbyły się w obecności cesarza Wilhelma, 
przyszło do kilku wypadków. Jedna osoba agi- 
neta, kilka ciężko rannych przewieziono do Klo- 
storkrone. 

* Dżuma. Z Petersburga donoszą: W pe- 
wnej wsi nad Wołgą naprzeciw Astrachanu za- 
szły trzy wypadki śmierci, jak dochodzenia ba- 
kteryologiczne wykazały, skutkiem dżumy. 


* Olbrzymi pożar — jak donoszą z 
Spezii — wybuchł wczoraj w warstatach okrę- 


towych w Mnugiano. Szkoda wynosi przeszło 
milion lirów. 

* Śmierć dwojga osób podkoła- 
mitramwayu elektrycznego. Na „Corso 
Garibaldi“ w Neapolu wóz tramwayowy prye- 
jochał i zabił pewna kobietą z dzieckiem. 
Wzburzony tłum w kilku miejscach zaatakował 
wozy tramwayowe i dwa z nich podpalił. Do- 
piero policya i wojsko tłum rozproszyły. 

* tksplozya w wagonie. W dniu 
6 b. m. o godzinie 1 w nocy na stacyi Równe, 
rossyjskich kolei południowo - zachodnich, rozległ 
się przeraźliwy huk w jednym z wagonów IM. 
klasy pociągu pospiesznego. Okazało się, że huk 
wywołany został wybuchem, który był tak silny, 
że dach wagonu wyleciał w górą, ściana jedna 
pękła, caly wagon przechylił się na bok. Okna 
w restauracyi T. klasy zostały rozbite, rzeczy 
i pakunki podróżnych powylatywały na peron. 
Nie obeszło się oczywiście bez ofiar, kilkana- 
ście osób odniosło mniej lub więecj poważne 
obrażenia. Powiadają, że spraweą wybuchu był 
Zyd, który wiózł z sobą butlę cteru i przy- 
padkowo ją rozbił, a ktoś przez nieuwagę rzucił 
zapaloną zapałkę. 

* Spalony teatr. W Narbonne — jak 
telegrafują z Paryża — zgorzał wczoraj w nocy 
teatr. Pogłoska twierdzi, że ogień był podłożony. 

* Banda Tunguzów — jak donoszą 
z Charbina — ostrzeliwała onegdaj więzienie i 
stary budynek stacyjny na stacyi Pogranieznaja. 
Zabici zostali 1 policyant i 2 żołnierze, a je- 
den odniósł rany. Następnie ostrzeliwała banda 
przez pół godziny koszary. 


Roller tystycm 


(ch) Uroczystościaumi wagnerowskie- 
mi w Monachium w „Teatrze ks. Regenta“ dy- 
rygować bada: Feliks Motil („Wristan* i dwa 
aay „Pierścień Nibelunga”), Franciszek Fischer 
(„Spiewacy norymberscy* i jeden raz „Pier- 
ścień*) i Franciszek Schalk (cztery razy „Tann- 
häuser“), dwaj pierwsi są kapelmistrzami na- 
dwornymi w Monachinm, ostatni w Wiedniu. 
Mottl zostanie prawdopodobnie uastepea Malilera 
jako dyrektor opery wiedeńskiej. 


(ch) Ostatnia uezenica Chopina, pani 
Dubois née Camille Méara zmarła przed kilku 
dniami w Paryżu. Gra jej miała być według 
zdania przyjaciół Chopina „najwierniejszą kopią 
sry Chopina, jaka po nim została”. Znajdujemy 
o niej wzmiankę w „Niewydanych dotychczas 
pamiątkach po Chopinie* M. Karłowieza (War- 
szawa 1904). 


Repertuar Teatru Miejskiego we Lwowie. 


Dziś, w piątek „Starzy kawalerowie*, ko- 
medya w 5 aktach W. Sardou; gościnny występ 
M. Iirenkla, art. teatru warsz. 

W sobotę „Wicek i Wacek“, komedya w 
4 aktach Z. Przybylskiego; gościnny występ M. 
Frenkla, art. teatru warsz. 

W niedziele „Porwanie Sabinek", kome- 
dya w 4 aktach F. i P. Schónthanów; gościnny 
występ M. IFrenkla, art. teatru warsz. 

W poniedziałek, „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów", komedya w 5 aktach Al. hr. 
Fredry (ojca). (ość. wyst. M. Frenkla, art. 
teatru warsz. 

We wtorek (wznowienie), „Dwór we 
Władkowieach*, komedya w 4 aktach Z. Przy- 


bylskiego. Goscinny występ M. Frenkla, art. 
teatru warsz. 

We środę, „Kierownik szkoły“, komedya 
w A aktach Ottona Frnsta. Grościuny wystep 
M. Frenkla, art. teatru warsz. 

We czwartek, „Porwanie Sabinek“, ko- 
medya w 4% aktach T. i P. Schónikanów. Uo- 
ścinny występ M. Ereokla, art. teatru warsz. 

W piątek, „Polowanie na zięciów*, kome- 
dya w 4 aktach Labiche i Delacour. Gościnny 
wystep. M, Frenkla, art. teatru warsz. 


Statystyka Galicyi. 


(Skorowidz gminny dla Królestw i krajów w 
Radzie państwa reprezentowanych. Opracowany 
na podstawie wyników spisu ludności z dnia 
BI grudnia 1900. Wydany przez e. k. Cantral- 
ną komisyę statystyczna. — XI. Galicya. — 
Wieduń 1907, Drukiem i nakładem e. k. Dru- 
karni Nadwornej i Państwowej. TV? str. 1023). 

Niezmiernie cenne to wydawnictwo przy- 
nosi w porównaniu z poprzednimi wykazami 
miejscowości, zestawionymi na podstawie spi- 
sów ludności z r. 18801 [890 dużo ulepszeń, 
dzieki czemu obraz stosunków kraju nabrał 


więcej wyrazistości, stał się pełniejszym. 
„Skorowidz“ wnika głębiej — niź to dotąd 
czyniono — w szczegóły, a opierając się wy- 


łącznie na Żródłach urzędowych, poddany 
przed pnszczeniem w obieg fachowemu przej- 
rzeniu, daje w ręce nieoceniony materyał 
politykom, dziennikarstwu, badaczom stosun- 
ków ekonomicznych i społecznych, a nadto 
zaś jest nieodzownem compendium jako in- 
formator dla władz, instytneyj, a także przed 
siębiorstw prywatnych, które dotąd niejedno- 
krotnie sięgać musiały po wskazówki do źró- 
deł bardzo niepewnych. 

Obszerny wstep podaje nadto objaśnie- 
nia eo do sposobu odczytywania znaków þar- 
dzo zresztą jasnego i przejrzystego. 

O wartości „Skorowidza* daje pewne 
wyobrażenie bogactwo rubryk, ze stanowiska 
których zbadaną została każda miejscowość. 

Rozinieszczono je na dwóch kolumnach. 
z których lewa obejmuje liczbę porządkową. 
miejscowości, dalej starostwo, powiat sądowy 
nazwę gminy miejscowej, obszar dworski, 
wreszcie miejscowość samą. Następnie znaj- 
dujemy daty odnoszące się do powierzchni w 
hektarach kwadr., do liczby ludności, rozdzie- 
lonej wedle plei i ogólnej; do wyznań (rz. 
kat., gr. kat., mojż. i inne) jakoteż do jezy- 
ka towarzyskiego mieszkańców (niem., pol., 
ruski i inne). A kolei podaje skorowidz li- 
czby domów danej miejscowości, kończy się 
zaś ta kolumna wykazem znajdujących się w 
niej instytucyj. 

W kolumnie po prawej ręee znajduje- 
my przedewszystkiem znowu liczbę odpowia- 
dającą gminie miejscowej i obszarowi dwor- 
skiemu, a dalej daty eo do stanu bydła 
(koni, rogacizny, owiec, świń), poczem wy- 
szczególnia „Skorowidz* powierzchnię gmin 
w hektarach, a to w całości, dalej po- 
wierzchnię opodatkowaną, osobno podając 
wymiary roli. łąk, ogrodów, pastwisk i po- 
łonin, lasów, nakoniec zaś wylicza komple- 
ksy wielkiej posiadłości i fabryki miejscowo. 

Tak więe zebrano w „Skorowidzu” 
wszystko, co może przyczynić się do wytwo- 
rzenia sobie pojęcia o stosunkach narodowo- 
ściowych, socyalnych i ekonomicznych każdej 
z poszezególnych miejscowości, jakoteż wię- 
kszyeh obwodów i ealego kraju. Te daty 
ogólne zebrane są osobno w „Przeglądzie 
krajowym“. j 

Na szczogólną też uwagę zasługuje do- 
datek poświęcony miastom z własnym statn- 
tem. Pu podano siedzibę szkół, gminy (wzglę- 
dnie okręgi) sanitarne i siedzibę urzędów 
metrykalnych, do których należą poszezegól- 
ne gminy miejscowe. 

Rozpatrzenie się w tym olbrzymim ma- 
teryale statystycznym ułatwia dołączony, bar- 
dzo dokładny „Regestr“ alfabetyczny, za- 
wierający nazwy miejscowości, części miej- 
seowości, obszarów dworskich, dzialów dwor- 
skich, oraz gmin katastralnych, a nadto 
imiona instytucyj różniących się od nazw 
miejscowości, w których znajduje się ich sio- 
dziba. Dla uproszczenia tego regestra użyło 
różnych znaków, położonych przy nazwach 
miejscowości. Sposób ich odczytywania po- 
daje dolączone do regestru objaśnienie. 


GRADO. 
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Kleopatra zwyciężyła. W uroczystościach 
wspaniałych tryumfowata nad Markiem An- 
toniuszem, palonym ogniem miłości. Wpra- 
wdzie piękna królowa poświęciła, jak wia- 
domo, cenną perłę z dyademn Pzolomenszów, 
zakład jednak został wygrany. 

Cheąc zapewnić ulubionemn wybrzeżu 
morskiemu największe powodzenie, należy 
tylko wymienić klejnot Adryatyku, Grado, 
położone w zatoce "Tryesteńskiej, aby równe 
Kleopatrze zapewnić mu zwycieztwo. Każde 


z wielu miejsce kąpielowych nad Adryatykiem 
ma swe zalety, ale wybrzeże Grado jest nie- 
tylko wspanialsze niż pobliskie mu, lecz 
może piękniejsze od wszystkich wybrzeży 
Morza Sródziomnego. To też ani z greckimi, 
ani włoskimi brzegami porównania się nie 
kol. 

Podobna wielkiemu tureckiemu dywa- 
nowi, rozprzestrzenia się wspaniała „plaża“ 
i miekiemi ławieami piasku wybiega na kilka 
kilometrów w dal pełnego morza. “pad te- 
renu ku morzu jest tak lagodny, że żadne 
niebezpieczeństwo nikomu nie grozi. Mistrze 
w sztuce pływania mogą mimo to poza sta- 
rożytną tamą z czasów rzymskich — bujać 
wesoło na szerokiej przestrzeni wód. 

W pobliżu zaś brzegu, zmęczona noga 
znajdzie zawsze punkt oparcia w mniejszych 
zatokach piasczystych. W przeźroczej wodzie 
widać dno morskie błyszczące żółtawymi, to 
znów purpurowymi rozwiazdami, jeżoweami 
i slułbiami. Mieniące się muszle przeglądają 
po przez grę fal morskich, jak i płochliwe 
kraby. Obrazom tym można przypatrywać się 
bez obawy o swe życie, gdyż postrach morza, 
rekin, w ławice piasku wtargnąć nie potrafi. 
Kolos ten nawykły przebywać na głębinach 
morza, znajdował by się tu w sytuacyi po- 
dobnej do wykolejonej lokomotywy i wre- 
szcie zakończyłby niewątpliwie życie sa- 
mobójstwem. To też nie potrzebuje Grado 
sieci żelaznych dla ochrony od rozbójników 
morza, broni się przed nimi masą piasku. 
Poczucie bezpieczeństwa sprawia, że maly 
jak i wielki rzuca się wesoło w rozkoszne 
falo morskie. Maleńkie dzieciaki pluszezą się 
w nich uradowane. 'Trwożliwa i roznerwo- 
wana dama w skutek możności stania w mo- 
rzu na własnych nogach czuje się tak pewną, 
że nie obawia się żadnego zła — jak w smo- 
czej krwi ukąpani bohaterowie z mrocznych 
podań. nĄ 04, i 

Z uroków Grado najpiękniejszymi są 
brzegi, którymi można wędrować godzinami. 
Morze miękiego piasku, błyszezące i iskrzące 
w złotych promieniach słońca, sprawia, iż 
niepodobna oprzeć się pokusie rzucenia się 
woj, tarzania i wywracania kozłów. 

Namiot przy namiocie ciśnie się o ezte- 
rech długich rzędach wzdłuż cudnie pięknego 
brzegu. Tłum ludzi zwiększający się z roku 
na rok gromadzi się tu codziennie przez cały 
sezon. 

Piasek to skarb Grado, on to jest środ- 
kiem poczwórnej kuracyi. Kuracya powie- 
trzna przy przechadzkach po werandach, w 
lekkim kostiumie kąpielowym, przez który 
przenika dobroczynne powietrze ogarniając 
wszystkie pory skóry. Kąpiele morskie nie- 
prześcignione w działaniu, skutkiem zawar- 
tości jodu, stwierdzonej badaniami naukowe- 
mi. Kojąca nerwy kuracya słoneczna pod la- 
zurowem niebem gorącego południa, wkońcu 
rozkoszne zagrzebywanie się w ciepłym zba- 
wczo działającym piasku, z którego wyłażą 
ludzie, odmłodzeni na ciele i duszy — sta- 
lowi — odporni. 

Prócz dodatnich stron hygienieznych, 
ma Grado malownicze położenie i interesującą 
przeszłość historyczną. Aadna na świecie nad- 
morska miejscowość nie może się poszczycić 
piękniejszym krajobrazem. Widok stałego lą- 
du nawet ze znacznej odległości zachwyca 
zielenią drzew, miastami, rozsianemi wioska- 
mi, zamkami, kościołami na wzgórzach i 
pagórkach i odcina się ostro dumnemi góra- 
mi od północno i południowo-wschodniej, a 
cześciowo i zachodniej strony horyzontu. To 
Alpy wieńczące niby dyademem Grado w 
szerokiem półkolu. 

Od strony istryjskiego wybrzeża, ponad 
wawrzynem okraszoną Abbazyą — wznosi 
sie Monte Maggiore. Po nad Tryestem nagi 
Kars, dalej smukły szezyt ,kralńskiego Schnee- 
beren. Dziki Nanos, u którego powstaje bu- 
dzący postrach Bora, zamyka łańcuch gór — 
a wśród nich wyżyny ternowuńiskie, ciemne 
zagadki natury wabią mile oko. Obok nich 
wzanoszą się olbrzymie Tytany łańcucha Alp 
jalijskich. Wszystkie przewyższa niebosiężny 
trójszezyt Tvigława. Zewnętrzna krawędź Kru 
podobna olbrzymieinu dzirytowi, Mangart, 
Bogatin i wysokie masy Kaninu i Rorabomo, 
smiało mogą rywalizować z jego majestatem. 
Lecz Triglaw ustąpić musi szezytowi pirami- 
dy Matajuru królewskiego tronu, z którego 
wyżyny zdobywcze ludy germańskie, w dro- 
dze do Italii, patrzyły na śmiejące się ró- 
wniny południa i błyszczące przestworza 
mórz. 

Włoskie Alpy prowineyi Kadory, a na- 
wet góry Tyrolu, których sylwet.i rozpły- 
wają się w eterze i czarowne pagórki enga- 
nejskie, wspaniałe o zachodzie słońca, za- 
kończają barwne koło gór. Zachwycającą tę 
panoramę widzi się najlepiej z jednej z wielu 
wycieczek łodzią, pomiędzy wijącymi się ka- 
nałami licznych lagun. | | 

W zatoce Grado rol się od ładnych 
bark i ich sterników. Wszyscy są dzielni, 
można im zaufać, niektórzy zaś z powodu 
swej iście włoskiej swady stali się ulubień- 
cami publiczności. Tedzy w swym fachu, przy 
pomocy wiosła czy żagla dopływają szybko 
do licznych wysepek martwej laguny. Czaru 
tego nie zdoła nikt opisać, można go tylko 
odcznć. Silnemi farbami południa nasycony 


widok lagun krzepi serce wspaniałością. Wy- 
dzielane przy odpływie morskie wyziewy sta- 
nowią inhalacye jodową pierwszej klasy. Kto 
zaś mknie w dal przy lekko wzdętym żagln, 
na lódce, w powietrza bogatem w ozon, sól 
i wolnem od kurzu, boskiej doznaje rozkoszy. 
Nad nim przeleci czasem mewa. Wśród labi- 
ryntu kanałów płyną różnoharwne barki, żółte 
przeważnie, pomalowane w rozliczne figury 
i znaki. Wśród ławie piasku, namułu, lak 
cle z ładnemi fiołkowymi kwiatwni halophy- 
tów i innych roślin morskich, wynurza się 
gdzieniegdzie większy lądn kawałek, w dali 
widać na wysepkach wieże. To znów wynu- 
rza się z gładkiej powierzchni morza wysepka 
wiecznie zielonemi tamaryskami i sitowiem 
falująca. Owdzie błądzą fantastyezne postacie 
w świetle słońca duchom podobne a zdające 
się chodzić po wodzie. To poszukiwacze pła- 
zów morskich, robaków i krabów, bardzo zrę- 
ezni i znający bagniste podłoże terenu. Po 
kolana i wyżej zapadają nieraz biedne ko- 
biety, zbierając przysmaki rybackie. Ze ździ- 
wieniem obserwuje się co dzień ich pracę, 
a jeszeze ciekawsze są domy rybaków. Nędzne 
porozrzucane chaty z sitowia, podobne osa- 
dom dzikich Indyan wpadają w oko na każ- 
dej wysepce. Zdaje się nieprawdopodobnem, 
by w naszej epoce możliwe były podobne 
stosunki. Jednak oryginalne ksztąłtem, na- 
miotowate mieszkania rybackie bardzo są ma- 
lownieze i osobna wycieczka do Grado, dla 
samego ich zobaczenia, jużby się opłaciła. 
(Dokończenie nastąpi). 
Pawei Marya Lacroma 
(tłumaczył dr. Tadeusz Mańkowski). 


* Wezoraj w sali ratuszowej odbyła się 
narada członków Rady miejskiej, któ- 
rzy są posłami do Rady państwa, w 
sprawie popierania w Wiedniu postulatów m. 
Lwowa. 

Wszyscy posłowie bez względn na stron- 
nictwa, uchwalili popierać postulaty m. Lwowa, 
i porozumiewać się z sobą. 


== Najj. Pan przyjął wczoraj w po- 
łudnie księcia czarnogórskiego na prywatnej 
audyencyi, po południu oddał księciu wizytę. 
Wieczorem książę czarnogórski wziął udział 
w obiedzie Dworskim. 

Najj. Pan odwiedził wczoraj także ba- 
wiącą w Wiedniu księżnę Olgę grecką. 

= Najj. Pan przyjął dnia 15 b. m. 
przed południem na ogólnych postuchaniach 
między innymi szefa sekcyjnego JE. dr. Se- 
weryna Kniaziołuckiego, gr. kat. biskupa ks. 
Sotera Ortyńskiego i pułkownika Rajmunda 
Baczyńskiego. 

== Onegdaj i wczoraj wniesiono w Sej- 
mie węgierskim wiele wniosków z pro- 
jektami nowych ustaw. Między innymi znaj- 
duje się tam wniosek o sprawiedliwszy roz- 
dział podatków, zmianę ustawy wekslowej, 
ustawy handlowej, ustawy o lichwie i egze- 
kucyjnej, dalej wniosek o utworzenie chlop- 
skich fideikomisów, o reformę przemysłową, 
o nabycie przez państwo ziemi celem two- 
rzenia włości rentowych, o uwolnienie dro- 
bnej własności od długów, o utworzenie pań- 
stwowych szkół ludowych i bezpłatną naukę 
w szkole, w sprawie ulżenia ciężarów hipo- 
tecznych, o upamństwowienie spraw sanitar- 
nych it. d. Narodowy socyalista Mezelfy 
postawil wniosek o powszechne tajne głoso- 
wanie; p. Lengyel w sprawie utworzenia sa- 
modzielnego węgierskiego obszaru ełowego, 
odrębnej armii i własnego banku, oraz w 
sprawie zupełnej równości Austryi i Węgier 
w reprezentacyi zagranicą. 

Po południu do ministra handlu Kos- 
sutha, jako prezesa partyi niezawisłości, ndała 
się deputacya tego stronnictwa i przedłoży- 
wszy mu wykaz wspomnianych wniosków, 
przeprosiła ministra, że przed ieh wniesie- 
niem nie zawiadomiła go, czemu jedynie na- 
głość sprawy staneła w drodze. 

Minister przyznał, że wszystkie wnio- 
ski, objęte są programom partyi, zwrócił je- 
dnak uwagę, że bardzo wiele zależy od czasu 
i położenia. W końcu minister wyraził ubo- 
lewanie, że go jednak przed wniesieniem 
wniosków nie zawiadomiono. 

Poseł Nagy, od którego pochodzi zna- 
czna część wniosków, postawionych w Izbie, 
wyzwał na pojedynek p. Farkashazego, który 
wniósł podobne wnioski. Powodem jest ostra 
wymiana zdań i wzajemne zarzuty, że wnio- 
ski postawiono w celu sensacji. 

== Na wczorajszej francuskiej Ra- 
dzie gabinetowej minister spraw zagra- 
nicznych Pichon oświadczył, że od repre- 
zenianta francuskiego z Marokku otrzymał za- 
dowalające zawiadomienie w sprawie przy- 
rzeczeń sułtana eo do udzielenia satysfakcji. 
Następnie minister zawiadomił, iż zapropo- 
nował Japonii, aby obustronne ogłoszenie 
traktatu odbyło się w przyszły poniedziałek. 
Jeżeli Japonia zgodzi się na to, minister 
przedłoży traktat Izbie deputowanych. Na- 


stępnie minister wojny Pieqnart oświadczył, ! 


5 


że doniesienia dzienników o niesubordynacji 
w wojsku są przesadzone; minister sprawic- 
dliwości zaś, że wdrożył śledztwo z powodu 
bunin i zajść w Montpellier. 

== Figaro donosi, że 150 rad gmin- 
nych we Franeyi w departamentach, 
w których uprawiane jest wino, podalo się 
do dy:nisyt. 

== ucho de Parts ogłasza interview z 
byłym kapitanem, a obecnie posłem Karolem 
Ihunbertem, który ostro krytykuje stan obe- 
eny wseliodniell fortyfikacyj francn- 
skiel. HMumbert sprawę poruszy w parla- 
mencie. 

== Wszystkie stronnictwa skrajnej le- 
wiey we włoskiej Izbie deputowa- 
nych postanowiły wezwać Izbę, ażeby prze- 
kazala sprawę b. ministra Nasiego, trybn- 
nałowi państwa. 

= Ukończone wybory do Izby depu- 
towanycli w Rumunii przyniosły wielkie zwy- 
cięstwo partyi rządowej. 

= W rossyjskiem ministerstwie spraw 
zagranicznych w Petersburgu podpisano wezo- 
raj po poludniu umowę z Japonią, która 
to umowa reguluje warunki wzajemnych u- 
sług na kolei wsehodnio-chińskiej 1 poľu- 
niowo-mandżurskiej, 

= A Tokio donoszą: Jedno z pism po- 
rannych zamieściło fotografię zniszczonej re- 
stanracyi japońskiej w San Francisco z do- 
datkiem podburzającego opisu cierpioń Ja- 
pończyków w “tanach Zjednoczo- 
nych. Inne pismo wzywa do odwetu, ale 
nie w drodze wojny, tylko w drodze handlo- 
wo-politycznej. 

Ze strony urzędowej zwrócono się do 
dzienników z prośbą, ażeby nie nmieszezały 
podburzających arlyknłów w sprawie amery- 
kańskiej. 

= Jak donoszą z Fezu, wysłańcy Raj- 
sulego przedstawili sułtanowi warunki, pod 
jakimi on gotów poddać się, ale sultan od- 
rzucił je i polecił dalsze ściganie Rajsn- 
lego. 

== W Kalkucie aresztowano dwu agi- 
tatorów, którzy namawiali do bÞojkotn. 
Przy rewizyi domowej u nich znaleziono 700 
ulotnych pism i korespondencyj, zachęcają- 
cych do tworzenia oddziałów ochotniczych. 

= W okręgu Junhun, koło Wasou w 
Chinach, powstańcy spalili dom zarządu 
wojskowego i magazyny polowe. Wicekról 
Kantonu zamierza ogłosić Wasou wolnym 
portem. 


TELEGRAM GAZEKY LWOWSKA 


Kraków, 14 czerwca. (Tel. pryw.). Rada 
nadzorcza Towarzystwa wzajemnych nubezpie- 
czeń rozpoczęła dziś wiosenną sesye pod 
przewodnictwem prezesa Józefa Męcińskiego. 

Kraków, 14 czerwca. (Tel. pryw.). Od 
kilkunastu dni przejeżdża przez Kraków co- 
dziennie bardzo liczny zastęp wychodźeów 
ruskich z Galicyi do Kanady, dziennie po 
kilkaset osób. Prócz tego objawia się bardzo 
żywy ruch emigracyjny żydów rossyjskieh 
do Ameryki. 

Kraków, 14 czerwca. (Tel. pryw.). 
W rozprawie wytoczonej przez panią Kła- 
szyńską przeciw redaktorowi Głosu Ludu 
Szlaskiego Eridlowi dziś składali między in- 
nymi zeznania posłowie Tadeusz Reger i Ry- 
szard Kunicki. O 1] zamknięto postępowa- 
nie dowodowe. 

Kraków, 14 czerwca. (Tel. pryw.). Are- 
stowano tu 19-letniego mężczyznę nazwiskiem 
Antoni Świeronowski, z Moskwy, przy którym 
znaleziono 705 rubli i 221 koron. Odmawia 
on wszelkich wyjaśnień co do swojej osoby. 

Stanisławów, 14 czerwca. Z dniem dzi- 
siejszymm, 14 b. m., podjęto na nowo ruch 
osobowy między Delatynem a Jaremczem po- 
ciągami l. 8111 i 3114 bez przesiadania w 
miejscu przeszkody, równocześnie podjęto tak- 
że ruch towarowy między temi stacyami po- 
ciągami l. 8172 i 8175. Wobee tego odhy- 
wać się będzie odtąd na całej przestrzeni 
Stanisławów-Kórósmezii nieograniczony ruch 
pociągów. 


Prognoza na jutro. 
Wiedeń, 14 czerwca. Prognoza na 15 
s . AJ 1 = i 1 i ; 

czerwca: W (ialieyi wschodniej: Zmiennie, 
pochmurno, słabe wiatry, ciepło, zanosi się 
na burzę. 

AW Gialieyi zachodniej: Zmiennie, miej- 
seami opady, mierne wiatry, miernie ciepło, 
stan ogólny niezmieniony. 


Wiedeń, 14 czerwca. Wiener Zty. ogła- 
sza: Najj. Pan zezwolił na połączenie obu 
oddziałów dyrekcyi lasów i dóbr palstwo- 
wych we Lwowie, oraz zamianował dyrekto- 
ra lasów i dóbr państwowych, Piotra Iir- 
scha, dyrektorem połączonych oddziałów, 
tudzież radeą Dworu. 

Najj. Pan nadał respicyentowi straży 
skarbowej, Wojeieehowi Faronowi w No- 
wym Sączu, za wyratowanie z narażeniem 
własnego życia dwu osób od nienięcia. sre- 
brny krzyż zasługi z koroną. 


Wiedeń, 14 czerwca. Wiener Ztg. ogla- 
sza: P. Minister Wyznań i Oświaty nadał 
T., IL i ITI. klasie prywatnego gimnazynm 
żeńskiego w Stanisławowie prawo jnbliczno- 
ści na rok szkolny 1906/7. 

Wiedeń, 14 czerwca. 
Jerzy grecki. 

Lublinu, 14 czerwca. Podczas pościgu 
za przemytnikani nad granica anstryacką. 
komendant straży granieznoj Bogaleńko zo- 
stał raniony w głowe, a przemytniey  nszli. 

Poznań, 14 czerwca. W procesie lir. 
Kwileekiej w sprawie rzekomego pođsnniceia 
dziecka wydała dziś LV. Izba cywilnego sądu 
krajowego wyrok, nakazujący hr. kwileckiej 
złożenie przysięgi, że nieprawdą jest, jakoby 
syn jej byl podsunięty. Gdyby pozwana od- 
mówiła złożenia tej przysięgi, dziecko przy- 
znane będzie powódee (tecylii Mayerowej. 

Paryż, l4 czerwca. Prezydent Fallib- 
res udal się wczoraj wieczorem w towarzy- 
stwie prezydenta ministrów (lómencean i mi- 
nistra marynarki Thompsona do Uherbonrga. 
aby przyjąć tam duńskiego króla i królowe. Mi- 
nister spraw zagranicznych Pichon z powo- 
dn niedyspozycyi nie mógł się tam udać. 

Paryż, 14 czerwca. Prezydent mini- 
strów Clemenceau przyjął wczoraj wieczorem 
ministra wojny gen. Picquart, jakoteż pulko- 
wnika Girard, któremu powierzono śledztwo 
o zajściach w 100 puku piechoty. 

Paryż, 14 czerwca. Do Petit Temps do- 
noszą z Tulonu. że wśród robotników arsenałn 
panuje wielbie wzburzenie z powodu twier- 
dzenia, zawartego w sprawozdaniu komisyi 
śledczej, że rezultat pracy w arsenale równa 
się zeru. Robotnicy zamierzają stosować bier- 
ny opór wzgledem zarządzeń administracyi. 

Paryż, 14 czerwca. Prezydent ministrów 
Clémenceau wystosował do merów, którzy 
podali się do dymisyi, pismo z zawiadomie- 
niem, że dymisyi tej przyjąć nie może, nie 
chege dopuścić do dezorganizacyi administra- 
eyi kraju. Prezydent ministrów apeluje do 
poczucia obowiązku i patryotyzmu merów i 
upomina ich, aby nie igrali z reakcyą, czy też 
anarchią. 

Narbonne, 14 czerwca. Rady gminne 
71. miejscowości okręgu Narbonne, który o- 
bejmuje ogółem 73 miejscowości, podały się 
do dymisyi. 

Madryt, 14 czerwca. (Senat). Demo- 
krata Diaz Moren żądał ułaskawienia zasą- 
dzonych za zamach na Calle Mayor i oświad- 
czył, że ułaskawienie nigdy nie hyłoby le- 
piej przez opinię publiczną przyjęte, jak w 
obecnych stosunkach. Minister odpowiedzial 
wymijająco. 

Madryt, 14 czerwca. Król i królowa 
przybyli wezoraj do Ta Granja, gdzie pozo- 
staną do końca lipca. 

Londyn, 14 czerwca. Królestwo duńscy 
przybyli wczoraj do Portsmonth, a rano wsie- 
dli na yacht królewski i udali się do Oher- 
bonrga. 


Przybył in ks. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossył. 


Warszawa, 14 czerwca. (Tel. pryn.). 
W dniach IS, 19 i 20 b. m. odbędzie się w 
Warszawie 1 zjazd pisarzy i dziennikarzy pol- 
skich katolickich. Między innymi zapowiedzieli 
swe przybycie arcybiskup ks. Teodorowicz, Sta- 
nisław hr. Tarnowski, prof. Thullie i szereg 
najpoważniejszych pisarzy katoliekich. Zjazd 
podzieli się na 4 sekcye: prasy katolickiej, 
prasy ludowej, szkolnietwa i propagandy idei 
katoliekich. 

Lódź, 14 czerwca. (Tel. pryw.). Od zwią- 
zku fabrykantów w Berlinie nadeszło tu za- 
wiadomienie, że postanowili oni zamknąć tylko 
fabrykę Poznańskiego; pozostałe zaś fabryki, 
należące do związku, nie będą zamknięte, 
o ile praca nie będzie w nich zakłócona. 
Wskutek wysłanej wczoraj depeszy do Ber- 
lina administracya fabryki Poznańskiego o- 
trzymała odpowiedź, że zarząd zgadza się na 
przyjęcie delegatów robotniczych. Uda się 
więc być może uniknąć zamknięcia także i 
tej fabryki. 

W Tomaszowie rozpoczął się strejk we 
wszystkich fabrykach. Robotnicy zażądali pod- 
wyższenia od 20 do 409%,. Fabrykanci grożą 
iokautem. 

Petersburg, 14 czerwca. Minister spraw 
zagranicznych Izwolski wygłosił w budżeto- 
wej komisyi przemowę o stosunku Rossyi do 
Japonii, oświadczył, że mylne jest twierdze- 
nie, jakoby pokój w Portsmouth był tylko 
zawieszeniem broni, raczej przeciwnie sto- 
sunki Rossyi z Japonią są stale przyjazne. 
Wprawdzie nie można powiedzieć, czy powa- 
żne zbliżenie nastąpi, ale to nie jest wyklu- 
czone. W Rossyi zapatrują się na stosunek 
do Japonii podobnie, jak we Francyi. W koń- 
en minister przyrzekł, że przedłoży księgę o 
rossyjskich traktatach z lat ostatnich. 

Szandrinsk (gubernia permska), 14 
czerwca. (Pet. dg. tel). Szef garnizonu został 
zastrzelony przez pewnego robotnika. Sprawee 
ujęto. Przyznaje on, że dzialał z pobudek po- 
lityeznych. 


Odpowiedzialny redaktor 
Adam Krechowieeki. 


Utrzymuje na składzie 


czasopisma zagraniczne 


FRANCUSKIE: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui) * 
rit, Journal p. tous, Rire, Sourire, Vie 
en culotte rouge, Les Modes, Femi- 
na, Le 'Thóstre, Les Arts, Ja sais tout, 


- NADESŁANE. 


Ostrzeżenie. 


Oświadezam. że nikowu weksli nie podpisy- 
wałem i że w ogóle żadnych weksli moich w obiegu 
nie ma, gdyby więe pojawiły sie, płacić nie hęde. 


Ludwik Cieński. Fantasie. 
E 4 WŁOSKIE: 
ST NPC": Ł'Asino, Il Secolo XX. 
ROSSYJSKIE: 


Strana, Szut (humorystyczny), Nowoja 
Wremia, Rus. Prowidnyk, Ruskija 
Wiedomosti, Towaryszez. 
ANGIELSKIE : 

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Cassel's Ma- 


Gal. akc. BANK HIPOTECZNY 


Oddział depozytowy 


przyjmuje wkładki na rachunek bieżący 


od 500 koron począwszy, 


Jako korzystną lokacyę kapitału 
polecamy 

Obligacye funduszu propinacyjnego, 

krajową, 

40, Pożyczkę w. Lwowa. 


Ao 
40/, Pożyezkę k 


Papiery te kupuje i sprzedaje zujkorzystsiej 
Dom bankowy i kantor wymiany 


sokal ć Lilien. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 14 czerwca 1907. 


Hotel George'a. 


PP. Ekse. R. Bruderman z Wiednia, 
A. Leiter z Wiednia, B. Kieszkowski z Sam- 
bora, ©. Nagórski ze Starogrodu, K. Cywiń- 
ski z Płotyczy, B. Maleones z Budapesztu. 


Hotel Imperial. 
PP. W. Słotwiński z Rossyi, M. Woj- 
ciechowski z Parchowy, Z. Geppert z Wa- 


Zlecenia z prowincyi odwrotną po- | dowie. 
ceztą bez doliczenia prowizyi. 


— PIEPRZ paz 


Ugromna nędza. 


Sercom ofiarnej publiczności poler omiy naj- 


Hotel Victoria. 
PP. $. Pawłusiewicz z Teleśnicy, M. 
Jarosiński z Jarosławia, A. Beer z Glińska, 
ks. dr. J. Qzerlunczakiewicz z Przemysła. 


Hotel Europejski. 


za opłatą 4'/, odsetków. gazine, Munsey Magazine, Ainslee goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy PP. K. Wyszpolski z Rossyi, B. Ma- 
* <A ; 3 Magazine, Everybody Magazine, ul. św. Wojciecha liczba 15, dotknięta nie-|recki z Krakowa, J. Mroczkiewicz z Ko- 
Na wkładki takie będą na żądanie wydawane S t Bet, ŚW. JĘLECNA oa z GLA ae 
zd : mar weczalną wadą serca, sparaliżowaną, (chory POZA: . 
książeczki. Jeokołowskie gè na óczy, pozbawioną wszelkich srodków do Hotel Francuski. 
pe ) 
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WON. SARE a wyp s waż ABE ów, czasopism: i ogłoszeń | ij, łaskawych datków do  Administracyi | br. Hohendorf z Horożanki, K. Dębieki z Ja- 
bez wypowiedzenia. Lwów, Pasaż Hausmana 9. naszego pisma. | worowa. 
CENNIK Koronowa waluta., płacą żądają Koronowa waluta. płacą zadaja Koronowa waluta, joy» placa żądają 
G-R SP i Losy z roku 1854 po 250 zł mk. 3'2 pr. ——  —— H "Oblicacs€ indóaólsacrio. Paliy 40 zł. ra. k.. . 170:—  180:-- 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. ; „  „ 1860po500zł w.a 4pr. 14975 15175 koty? n Czetw. krzyża auste. tow. 10 zł. kk śl 
a zz || n „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 208'-— 211'-- | Kroazyi i Slawonii . . 96-—  —— | Ozerw. krzyża węg. tow. 5 nt. e 31:50 29:50 
s i: E płacą |żądają no „ „ 1864 po 100 zł. 25150 25350 | Węgier ża 100 zł. 4 pr. 9250 9350 | Losy fund. Arezks. Rudolfa 10 zł. 6% ©2:— 
Lwów, dnia 14 czerwca a » 1864 50 zl. 2531-50 25350 Salma 40 mł. 5 193850 19350 
walutą koron. „jn ROZ 0. F. Tune publiczne pożyczki. PY Gosia AŻ A 
I. Akcye za sztukę. EINAR TK Listy zast. domen państ. po 120 zł.5 pr. 28925 29125 r R N a NE es ożyczka Ma + Salz mrga 20% 84:5 30:54 
; — el i oż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 365 10465 
Banku hip. gal. po 200 z1.(400 kor.) 584 —|594 —| | B. Dlug państwa (wszystkich w Radzie państwa |Poż, kraj. Bukowiny z r. [898 los K, Akcye banków (za sztukę). 
Ranku gal. dla handlu i przem. > reprezentowanych krajów koronnych). za 200 kor. 4 pr. O « Ago ezO , w S 
po zł. 200 (400 kor.) . 103 —jL10 — A AGA PIK A ; . Bukowińskie obl. proponen jai los Banku Anglo-Austr. 240 kor. .  898— 299 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 Austr. renta złota wolna od podatku 00 zł. 1005-65  lot-65 | Peszt. Banku handl. 500 zł. 2380580 3403= 
mł. w. a w srebrze (400 kor.) 562 —|569 — e OOA Ge owo. a MGE MEAD | a aa” m 893 4 97 a m Zakł, kred. dla handlu i przem, i GAG — 
A i Austr. renta w wal. kor. wolna od Gal. poż. kr. z roku 1895 4 pr. J SR GSG Ice. i 9 3 AS WAG — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed 9740 9760 | Gal. obl prop. z roku 1859 4 pr. 9125 9925 |Węg. Banku kredyt. 200 zi. . ji 
tem Lipińskiego po 500 kor. 400 ---|500 — podatku 4 pr. dr40 ITG Pożyczka miasta Lwowa z w. L896 Dolno auste. tow. esk. 400 kor. 560 — BoA -— 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- . Obligacye kolejowe. 4 jw. . Tos 9650 wrzy | Galie. banku hip. 200 zł. . . 580— 585:— 
cznych wod. po 200 zł. (400 kor.) 400 -——|440 — Renta włoska za 100 lirów (96 1 „ dla han. i przem. 200 zł. 105— [I 
Ko]. Arcyks. Albrechta za 100zł.4pr. 9870 9970 ron) 4 pr. L a | Banku dla kn ujów koronnych 200 zł, 43550 43650 
II. Listy zastawne za 100 kor. < Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne daje i 93-50 3-50 Austro-węg. 1400 kor. , 1762 — 1772- 
od podatku za 100 zł. 4 pr ESO 116:30 Boz. serb. prem, za 100 frank. a p 33:50 pr S Zwi: > a E AGES 200 É 54950 550 50 
7 | à § UALKU 7 i £ pr. . ed bro ire bl. p za 400 frank.  L41-75 39:75 A 47 ank - 5490U DHH 
PIE: e A * asd » 100 10 100 | Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. i Tureckie obl. prem. kol. za 400 fmk, 14175 P | Czeskiego banku związkowego 100 zl. 24150 24250 
» nn a `” BOL po200k. © | 96 sol 97 50 55, pr. (ostemp. akcye) . 46775 46975 G. Visty zastawne. Oblig. hipot. i listy dlnżne Zivnosteńska banka 100 zł. 24150 343-— 
= nei 1) AA RR 51 L © hor — ol vof | KoL Eo a c Jónefa za (za 100 zł. Nou) 
6 W la P en 0 ka żem M 100 zł. 53/4 pr. 12230 123-30 i L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
DRO: los w 57 1. v B= „349770 Kol. Karola EB po 200 zł. mk. Anglo-Austr, banku los w 30 1.4'/, pr. Ps Ze > k 
Tow. kred. ` ZWÓJ iew = | gg (ostemp. akcye) . . 9040 9849 | Austr. zakł. AS los w e s sA A p Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 480— 485- 
sza emisya gi ai ` n » OUL prem. ZI pr. 25750 2615 n,» keye zakład. 200 zł. 400— 430 — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pn. = NA" ige 9150 oo a. i n 18893 pr. 26950 27050 | Kolei półn ces. Ford. L000 zł. mk. 5540 5550 
lg w PE m T SZ" - KĘ % Bukow. zakt. kred. ziem, eh pr. ik 25 RE Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 at. 4Ż0— 430- 
+ pr. los w 30 lat. a í 0 Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). % » pr. p5 d-— | „ Lwów-Czern. -Jassy 200 zł. 5b4s— Bob — 
k = 7 Gal. ake. l \. hip. 10 pr. prom. los 5 > pr. 111'-- 112'--- Lwów - Klepiwów - Jaworów lok. 
I1I. Obligi za 100 kor. = Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 105'-- 106:— 41 D- 1009 w P 9 59) SG» 
E, 98 5 NN nw... lel= „maj P 60 i e "9630 *97.30 „A Tow. żegl. na Dunaju 500zł. mk. T ; 
Gal. [funduszu propin. 4 pr. w.a m | 97 30| 98 50] | Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i nt sh ; - 5 GARE g1. Ike aj VJO8— 908 -- 
Bukow. funduszu propin.bpr.w.a. na |100 30/1101 — 5000 zł. 4 pr. 9790 9899 (al, Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lut 95:50 9650 
5 13 . Je t 9g- — d9:__— PC: 
Komunalne Ban. kr. Ki 0 ` 101 T 101 % Kom L= emiss. z r. 1895 za 400 ka a R AK a a r 35 M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
n n n 2 © p SA JE pr. 8:40 99:40 "dl G lic 1 dome | j 7 
4 pr. (4 em.) © | 96 70| 97 40 Kol. ślncoscj co. Pomian eu. Banku kraj. dla Galicyi Lodoneryi i an || OE ARD węgla w Briix 100 zł. Tl2- 71 — 
Kal. lokalne atto a o = j| 96 70) 97 40] | z > ` 1886 4 pro. D |. o. . 855 oa Sj a Jo U awrotne o 10050 10150 | Galie. karpackie naft, tow. 500 kor. BI5-— Bo 
5 ] - 1. Banku krajowego oblig. komun. 3 Austr. tow. górnicze Alpine 100 wł. 568-75 Bt 
Pożyczki kr. 4 pr. po 2 kor. Kol. północnej ces. Ferdynanda em. t 
z roku 1893 96 80! 97 50 'pótno RE S Z 48-50 9950 emisyn 42 lat Aja pr. . . . . 100:— 13l- | Prag. tow. żelazn. przem, 200 zł. . 2520—- 2523- 
hs o 35 6 7 pro. (sr.). OO. RA aaia aloen IL a a D SZ0 aaiae o JADE BON 50e- 
Pożyczka m, Lwowa 4 pr. o 95 50| 96 20] | Kol północnej ces. Verd nanda em. 3 Ua A zhodniey 5 504 
4 konwen. . 96 50| 97 20] | z „PAST, z Ak us50 9950 |Austroewęz. banku 50 lat 4 pr.. . 965G WIBO |'Pureek. zarz. tytoniow. 500 franków Alb 4l3— 
3 v Ę PE nen Ą » „ BU labw.x.4pr. 9960 10060 |'prifuil. tow. kop. wegla 260.50 262— 
IV. L Kol. one] ces. Ferdynanda em. A b P F gla T0 zł, 26050 26% 
Ke DOBJ. z r. 1888, 4 pre 9820 9920 IX. Obligacye 3 bwi 
A . s 30 Ż . acye z prawem pierwszeństwa Ń. Wałesio 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 86 —| 95 —| | Kol. „północnej CES. Ferdynanda em. za 100 zł. nom. o i i 
a ie N, G wa a a a a REO |. y F == mL 
Y. Monety. Kol. „północne ces. Ferdynanda em. "9 Ga Bpi ia PN i 1l% LIB: WM 110 AR ik FF pw. 24.1 10 241330 
Z ERE AJM a Boo a © © UE  OWNG : aR BR £ 5 GRONA | GB 
Dukat cesarski . 11 28] 11 45] | izol. „północnej Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dum. Em., r. 1586 pr. 11550 11650 nz A 2 AN cj oH Ni Ji Mh 
20 frankówka . 19 10) 19 30 z r. 1004, 4 pre 99-05 100.05 | Lolej Lwów- Ozern.-Jassy z r. 1884 etersburg za rubli KV, pr. - 
100 rubli rossyjskich srebrnych 248 —|252 —| | Kol. oiko lokalnej a O 0 b za 300 aè. . . . Plo 900 Niemieekis banki f 11782"), 1180217 
„ papierowych 251 60/253 60 oz y 9825 9925 | Kolej Pó w-Czern. (z r. [884 zu 300 Włoskie banki 9570 UR-80 
100 marek niemieckich . 117 50/118 10 D mi i E E AL. t ©... . 9559) 86:80 | Francuskie banki Es ME 
Kol. galic. Karola Tuiwika 4 pr. 9750 08:50 ' 7 5 fx Pos 920. | Suwajearskie banki . 05-821, 9595 
13 
+ » CME" Kol. Taosi. -C7ern. RA 7 roku Gal. LU lok. wsi shod. za 100 zł. 4 iik 
Kurs gieldy wiedeńskiej. 1894 4 pr.. . 9775 98-75 | Weg. gal. kol. em. ak ma 200747.5 pr. 101575 10275 NE oz 
Dnia 12 czerwca 1906. Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkamuer- 5 os mo w (EW 4pr. Bani —— l 
gut) za 400 marek 4 pr. NZ w A Dukat cesarski s 11:34. 1150 
A. Ogólny dług państwa płacą żądają, a Ho Lae (ae ZU Austr.- -węg. 8 guld, młota moneta — — 
Jednolity dh PA w banknot. POR SUWI) D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). Budwpeszteńskie (Basilica) 5 uł. . 21:20 2320 |20- frankówka ; 1920 14 23 
maj-listop: ad PA R 9740 9760 | Węg. złota renta za 100 zł. 4 =r tn | Zakład kred. dla handl. i przem.100zł. *ób- 441— | Z0-markówka ; : 23:52 3 60 
styczeń-lipiee . 9185 9755 F „ W wal. kor. 4 pr. 9380  98:— j| Clary 40 zł. m. k.. 133:— 14%— | Rossyjski półimperyał . d . —— pa m 
Jednolity dlug państwa w srebrze a obi. pr. regul. Cisy 4 pre. . 14250 14550 | Pożyczka miasta Insbruku 20 a 82:—  90— | Niem. banknoty za 100 marek. LIT8K 11505 
Juty-sierpień . SE 99:35 99:55 pi prem. za 100 al. (200 kor.) 190— 194— | Losy miasta Krakowa 20 zł. . 88—-  94:— | Włoskie O zw 100 lir. 95:55 95:75 
kwiecień- październik Ś 9930 99:50 = w » BOzł. (100 kor.) 190— 19150 Pożyczka miasta Lublany 20 zt.. 5r—  63— | Ruble. ; : 5219 ZY, 


MB EB m NA [M H BA „U ME ZZ 


Licytacye. 


nie ar M é już ze śknEkiem Ea 
yby być j I 

| szone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 


L. cz. E. 269/7 (4) (4775 2—3); ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
Na żądanie Piotra Czułowskiego ođbe- | obecnie już istnieją, bądź w tokn postępowa- 


nia lieytacyjnego powstaną, zawiaduniane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybiele na tablicy są- 
powej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
i dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzial TV. 

budzanów, dnia 22 maja 1907. 


dzie się dnia 2 lipca 1907 o godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym, licytacya real- 
ności whl. 1415 gminy Budzanów, składają- 
cej się z parceli bud. 793 i 796, na których 
stoja młyn Ro dom, szopa i komórka, 
oraz pareele gr. 2638, 2639, 2640/1, 2640/2, 
2641 1 2689/2 wraz z przy naleźnościami, skła- | 
dającemi się z narzędzi gospodarskich i mły- 
narskich. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 12.250 kor., przynale- 
Żności zaś na 362 kor. 

Najniższa cena wynosi co do młyna do- 
mn i innych budynków, z przynaleźnościami | 
2306 koron, zaś do parcel gr. 5333 kor. 341 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


L. cz. E. 1685/6 (7) (4765 2—5) 

Zobowiązany Jacko Łopadczak, niezna- 
ny z miejsca pobytu przez kuratora ad 
actum adw. dr. Dormana w Rudkach. 

Na żądanie Romualda Huricha w Uher- 
cach niezabitowskich odbędzie się dnia 2 
lipca 1907 o godzinie 9 przed polndniem z 
sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
w Rudkach licytacya realności objętej i 
297 ks. gr. gm. Chiszewice, zobowiązanego 
Jacka Lopadezaka własnej. 

Nieruchomość, wystawioną na lieytacye 
ocenione na 8380 kor: 

Najniższa cena wynosi 5586 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


do skutku. 

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin nrzędowycł: w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczal ną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 


DK OLE ZDALI) DTP TEAC PDA JET 


aama ZE O W KC CER A PATA ZO ICT EEAO EES ER AAA R JKA A MAE M AAAA BAJON WA 


TWORZA TRE WBO ZOZ JAJ REA PRĄCIA. OM TAE (ZE TE SO O 2 © CCC REET D VEEE CZY DROŻSZA MEZZECTT PROMOCJI AA | E S URO I EA TEO. ~ MY TID PWK TEETE Ti WIE. ASOS ETA I DAY 4320804 W GETEYEANM POWIE Z DY CAE NOC CEAT ACEI ETZ A TFAMTETAA © 12 Wy CAELITCA > z ETZ AYO 


RB Gp SW We 


GRN lieyt acyjne i odnoszące się do | sumcyjnego od 1 mięsa w =" dzierżawnym 


tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
luny, wyciąg katastralny, protokoły ocenic- 
nia it. d) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin mos 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 

Takie prawa, wobec których Riesza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
| zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
Ie minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s9- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 


Rudki. dnia 28 kwietnia 1907. 
L. 17105/07 (4777 2—3) 
©. k. Dyrekcya okregu skarbowego 


w Samborze podaje Z powodu ugodołomności 
obecnego dzierżawcy prawa poboru podatku 
konsnmeyjnego niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że drogą publicznej licytacyi z0- 
stanie wydzierżawiony pobór podatku kon- 
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Drohobycz- Borysław, W którego skład welo- 
dzą miejscowości IL. klasy: Borysław i Dro- 
hobycz i LI. klasy: Bania kotowska, Bole- 
chowce, Neudorf, Bronica, Polana, Dereżyce, 
Manaster dereżycki, Dobrohostów, Gaje niżne 
i wyżne, (iaje zabójcze, Jasienica solna, Stol- 
piee, Lisznia, Manaster liczmański, Tik 
dolny, Nalinjowice, Niedźwiedza, Orów, Po- 
ezajowice, Michałowice, Martnipol, Modrycz, 
Młynki, Moraźnica z działem mrażnickim, 
Popiele, Romanówka, Raniowice, Młynki ha- 
rasymowe, Rychcice, Schodniea dział scho- 
dnicki, Sniatynka, Rakowiec, Solec, Stanyła. 
Starawieś z Ilyrawką, Stebnik, Truskawiec, 
Tnstanowice, Wolanka, Utyczno, Gassendorf, 
Uniatycze, Zalesie, Wacowice, Wola jakobo- 
wa w powiecie Drohobyekiego głównego 
urzędu podatkowego na czas od dnia odda- 
nia przedmiotu w dzierżawę do końca 1908 
pod następującymi warunkami: 

l. Licytacya zostanie przedsięwzięta 
dnia 18 czerwca 1907 o godzinie 10 przed 
południem w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbo- 
wego w Samborze tylko na jednym terminie, 
lecz gdyby się sprawa w tym dniu nie skóń- 
czyła w późniejszym czasie, który zostanie 
później oznaczony i przy lieytaeyi do wiado- 
mości podany ; 

2. Cenę wywołania eo do podatku kon- 
siuncyjnego od mięsa stanowi roczna kwota 

71.317 kor. 72 hal. 


Przyjmuje się także nadaże pisemne. 

Takie nadaże (które podpadają obecnie 
stemplowi na 100 h. od arkusza) muszą je- 
dnak być zaopatrzone w wadywm, muszą wy- 
rażać ofiarowana kwotę czynszu dzierżawnego 
tak liczbami jakoteż słowami i nie mogą za- 
wiorać żadnego zastrzeżenia, któreby z po- 
stanowieniami niniejszego ogloszenia i z in- 
nymi warunkami dzierżawnymi nie było zgo- 
dne. Pisemne oferty należy wnosić opieczę- 
towane przed licytacyą do naczelnika e. k. 
Dyrekeyi okręgu skarbowego w Samborze do 
godziny 10 rano dnia 18 czerwca 1907, a 
skoro nstna lieytacya się ukończy, zostaną 
oferty te otwarte i ogłoszone. Skoro się 
otwieranie pisemnych ofert — przyczem ofe- 
renci mogą być obecnymi — rozpocznie, nie 
będą żadne późniejsze pisemne lub ustne 
nadaże więcej przyjmowane. 

Z chwilą rozpoczęcia ustnej licytacyi 
pisemne oferty nie będą już więcej dopu- 
szczone, otwarcie pisemnych ofert odbędzie 
się dnia 18 czerwca 190% o godz. 12 w po- 
ludnie. 

Inne warunki licytacyjne można prze- 
glądnąć w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego 
w Samborze, tudzież w komisaryacie (nad- 
zorze) straży skarbowej w zwykłych godzi- 
nach nrzędowych przed licytacją. 

Przy lieytacyi będą one mającym chęć 
dzierzawienia odczytane. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Sambor. dnia 10 czerwca 1907. 


L. cz. KE. 20/4 (5) (4732 3—35) 
Na żądanie Juliusza Kapralika, kupca 


we Lwowie, odbędzie się dnia 15 lipca 1907 
o godzinie 9 przed polndniem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 48 lieyta- 
cya majętności Helenówka whl. 456 księgi 
gruntowej dla większych posiadłości wraz z 
przynależnościami, składającemi się z inwen- 
tarza martwego i żywego, tudzież zasiewów. 

Nieruchomość wystawioną na licytacyę, 
oeeniono na 188.790 kor., a przynależno 
ści zaś na 7860 kor. 

Najniższa cena wynosi 97.466 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

/ Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lany, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 66. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya bylaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do satne; nieruchomości nie mo- 
głyby być skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
oleenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sadn zamieszkałego. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Kołomyja, dnia 6 czerwca 1907. 


> 62, B. ddeji (B) (4788) 

Na żądanie Wspólnej kasy sierocej e. K. 
sądn powiatowego w Bochni, zastąpionej 
przez kuratora adwokata dr. Maissa z Bochni 
odbędzie się dnia 1 sierpnia 1907 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12 licytacya całej real- 
ności lwh. 230 gm. Chodeniee objętej, skła- 
dającej się z parcel grunt. 901, 902 i 908 
o obszarze łącznym 2 morgi 1451 kwadr. 
sążni. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest ocenioną na 3796 kor. 60 hal. 

Najniższa cona wynosi 2532 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki i akta do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV. 

Bochnia, dnia 4 czerwca 1907. 


L. ez. E. 118/7 (3) (4792) 

Dnia 11 lipca 1907 o godzinie 9 przed 
połndniem w sądzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 9 w Muszynie odbędzie się lieyta- 
cya realności lwh. 629 i 3/9 części posia- 
dłości lwh. 638 ks. gr. gm. Muszyna obję- 
tych, dłużników Jędrzeja 1 Maryanny małż. 
Palnszków własnych. 

Najniższa oferta wynosi 679 kor., wa- 
dyum 109 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warnnki lieytacyjne i odgoszące się do 
tej nierzchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, biuro Nr. 5. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopnszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
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nia tego rodzaju co do samej nieruchomości , dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- nym w biurze Nr. 6. 


szone. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mnszyna, dnia 29 kwietnia 1907. 


L. cz. E. 1853/2 (66) (4794 1—3) 

Zawiadamia się wszystkie strony inte- 
resowane, że dnia 28 czerwca 190% o go- 
dzinie 9 rano odbędzie się w biurze Nr. 6 
tut. sądu relicytacya fizycznie niewydzielo- 
nej połowy realności miejskiej w Podwoło- 
czyskach pod whip. 37, 39 i 489 położonej, 
dawniej whp. 517 gm. kat. Staromiejszczy- 
zna, obecnie zaś whp. 68 gm. kat. Podwo- 
łoczyska objętej, a własność dłużnika Salo- 
mona Hirschklaua stanowiących wraz z przy- 
należnościami pod warunkami tus. prawomo- 
ceną uchwałą z dnia 10 grudnia 1908 do E. 
1852/2 (18) zatwierdzonemi a tus. prawomo- 
eną uchwałą z dnia 27 lutego 1905 do 
E. 1852/2 (46) sprostowanemi. 

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
wraz z przynależytościami dla 8755 kor. 30 
hal., a najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 1877 kor. 
65 hal. 

Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 
i katastralny, protokoły ocenienia itp. doku- 
menta odnoszące się do powyższej realności 
może każdy przeglądnąć w biurze Nr. 6 
podczas godzin urzędowych. 

Prawa, w obec których relicytacya by- 
łaby niedopuszczalną, należy zgłosić do są- 
du najpóźniej przy terminie relicytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju eo do samejże 
ruchomości nie mogłyby być potem ze sku- 
tkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w tusąd. okręgu 
i nie wskażą tut. sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w tusąd. okręgu zamieszkałego. 

Wierzyciele, na rzecz których prawa 
zastawu na sprzedać się mającej realności 
zostały zahipotekowane w dniu wystawie- 
nia wyciągu tabularnego zawiadamiani będą 
do rąk kuratora adw. dr. Anerbacha z Pod- 
wołoczysk. . 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 30 maja 1907. 


L. cz. E. 98/7 (4) (4770) 

Na żądanie Michała Pawłowskiego, go- 
spodarza z Aabinicc, odbędzie się dnia 11 
lipca 1907 o godzinie 11 przed południem 
w sądzie podpisanym. w biurze Nr. 11 licy- 
tacya realności whl. 122 ks. gr. gminy /a- 
bińce parcele gruntową (orną rolę) stano- 
wiącej. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 700 kor. 

Najniższa cena wynosi 466 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zarazem 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta może kaźdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżejwymienionym, w biu- 
rze Nr. 10. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZ011e. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 3 kwietnia 1907. 


L. cz. E. 634/6 (21) (4795 1737 

Na żądanie Kasy oszezędności miasta 
Tarnopola odbędzie się dnia 28 czerwca 1907 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6, licytacya po- 
łowy realności pod Nr. kons. 37 i 59 w 
Podwołoczyskach położonej whp. 63 tejto 
gminy objętej, a dłużnika Tobiasza Hirsch- 
klana własnej, składającej się z dwóch bu- 
dynków. 

Nieruchomość, wystawiona na lieyta- 
eye, jest oceniona na 2215 kor. 

Najniższa cena wynosi 1476 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które równocze- 
snie się zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
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mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- i 
»Gazeta liwowska« Nr. 185 z dnia 15 czerwca 1907. 


Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu hi- 
potecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska dnia 17 kwietnia 1907. 


L. ez, E. 722/ (15) (4797) 

Na żądanie Kasy zaliezkowej w Soko- 
łowie stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką zastąpionego przez e. k. not. 
p. Karola Rampelta odbędzie się dnia LI 
lipca 1907 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
16 licytacya a) 5/11, 7/88, 1/176, 308/8960 
części realności lwh. 608 gm. Sokołów, b) 
25/56 części irealności lwh.. 558 tej samej 
ks. gr., wreszcie e) całej realności lwh. 1611 
tejże ks. gr. 

Części nieruchomości wystawione na 
licytacyę ad a) są ocenione na 986 kor. 79 
hal., ad b) na kwotę 371 kor. 28 hal., zaś 
realności ad c) na kwotę 300 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 65% kor. 
86 hal., ad b) 247 kor. 52 hal., ad e) 200 
kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia it. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchoiności 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądż 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sokołów, dnia 29 maja 1907. 


L. cz. E. 489/7 (11) (4790) 

Na żądanie Jana Trawińskiego odbę- 
dzie się dnia 12 lipca 1907 o 9 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 18, licytacya realności whl. 549 gm. 
Brzesko, sładająca się z domu mieszkalnego 
i gruntu ornego. 4 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 2695 kor. 32 hal. 

Najniższa cena wynosi 1796 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchości dokumenta, (wyeiąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ć. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Brzesko, dnia 27 maja 1907. 


L. 66.821 VIT. b. (4807 1—3) 
| Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościńcach państwowych 
w jasielskim okręgu budowniczym w latach 
1908, 1909 i 1910 odbędzie się 16 lipea 
1907 w e. k. Starostwie w Jaśle licytacya 
ofertowa. 

„ Koszta fiskalne szntru w roku 1908 do- 
stawić się mającego wynoszą: za 1.209 më 
6801 kor. 30 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 


' 


mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
12 w południe wnoszone być mają oferty, 
sporządzone na blakietach urzędowych, któ- 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa- 
trzone marką stemplową na 1 koronę i we 
wadyum wynoszące 5°% kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko cy- 
frami ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną eenę jednostko-” 
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeli- 
by zaś oferta obejmowała kilka kamienioło- 
mów lub szutrowisk, wtedy podać w niej 
należy ceny jednostkowe co do każdego ka- 
mieniołomu lub szutrowiska osobno, albo- 
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun- 
kowo według poszczególnych kamieniołomów 
lub szutrowisk. 

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski zwrócone będą oferentowi zaraz przez 
komisyę przeprowadzającą licytacyę, po ter- 
minie licytacyi zaś nie będą przyjmowane. 

Z O. k. Namiestnietwa. 


Lwów, 12 czerwca 1907. 


y | 
Upadłości. 

G. Z 8. Yu BZDŃ Q) (4673 3—3) 
Co nmcursodiot 

Das k: k. Kreisgericht in Tarnopol 
hat die Eröffnung des Concurses über das 
Vermögen der nichtprotocollierten Gesell- 
schafter Saul Grossmann und Samuel Pod- 
horzer Tüchel und Manufacturwaarenhändler 
in Tarnopol. 

Der k. k. Landes-Gerichtsrath Teodor 
Eichel wird zum Concurscommissär, Herr 
Dr. Wladimir Zarzycki, Adw. in Tarnopol 
zum einstweiligen Masseverwalter bestellt. 

Die Gläubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 19 Juni 1907, Nachmittags 4 
Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 22, 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Bescheinigung ihrer Ansprüche dien- 
lichen Belege über die Bestätigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stellvertreters ihre Vorschläge zu erstatten 
und den Gläubigerauschuss zu wählen. 

Ferner werden alle, die einen An- 
spruch als Concursglaubiger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit darüber anhängig sein sollte, 
bis 10 August 1907 þei diesem Gerichte nach 
Vorschrift der Ooneursordnung zur Anmel- 
dung und bei der auf den 31 August 1907 
Vormittags 10:30 Uhr ebendort anberaumten 
Liquidierungstagsatzung zur Liquidierung und 
Rangbestimmung zu bringen. 

Gläubiger, welche die Anmeldungsfrist 
versäumen, haben die durch neue Kinbern- 
fang der Glńubigerschaft und Prufung der 
nachträglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Gläubigern als der Masse verursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines fórmlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen. 

Die bei der Liquidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Gläubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellyertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen. 

Die Liquidierungstagsatzung wird zu- 
gleich als Vergleichstagsatzung bestimmt. 

Die Verhandlung über die Coneurse 
der einzelnen Gesellschafter wird abgeson- 
dert gefihrą werden. 

Die weiteren Veróffentlichungen im 
Laufe des Concursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Lemberger Zeitung“ er- 
folgen. 

Gläubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nähe wohnen, haben in der An- 
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
mächtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Concurscommissärs für sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungshevolimichtigter 
bestellt werden würde. 

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 

Tarnopol, am 6 Juni 1907. 


I cz. 8. 8/4 (18) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Banku dla handlu i eskon- 
tu w Stryju na wniosek wierzycieli, jawią- 
cych się na audyencyi wyborczej zawiadowcą 
masy pana Tobiasza Pinelesa ze Stryja za- 
stępeą zaś jego ustanowiono pana Awnera 
Katza ze Stryja. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Stryj, dnia 7 czerwca 1907. 


(4782) 


L. cz. 8. 1/6 (25) (4785) 
Uchwałą tego sądu z dnia 14 lutego 
1906 1. cz. S. 1/6 (1) otworzony konkurs do 
majątku Rudolfa Rischki kupca w Żywcu. 
uznaje się po myśli $ 154 ord. konk. za 
ukończony. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 15 maja 1907. 


L. 76421/II. (1800 2—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedytorki przy c. k. u- 
rzędzie pocztowym w Wodnikach z poborami 
8 klasy 1 stopnia i ryczałtem 362 kor. ro- 
cznie na służącego. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 28 
czerwca b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele- 
grafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 10 czerwca 1907. 


L. 378. (4772 2—3) 
Konkurs. 

C. k. Izba notaryalna w Krakowie roz- 
pisuje niniejszem konkurs na opróżnioną po- 
sadę c. k. notaryusza w Wieliczce, ewentu- 
alnie inną w okręgu tejże Izby przez prze- 
niesienie opróźnić się mogącą. 

Termin do wnoszenia podań kompe- 
tencyjnych zakreśla się po dzień 15 lipca 
roku 1907. 

C. k. Izba notaryałna. 

Kraków, dnia 6 czerwca 1907. 


L. 388/09 pr. (4803 1—2) 
Konkurs. 

W myśl uchwały Rady kr. st. miasta 
Lwowa z 29 maja 1907 rozpisuje się kon- 
kurs na posadę asystenta plantacyi miejskich. 
w X. randze etatu urzędników miejskich 
z płacą roczną 2200 kor., dodatkiem akty- 
walnym 720 kor. i prawem do dwóch czte- 
roleci po 200 kor. 

` Ubiegający się o tẹ posadę mają wy- 
kazać: 

a) że nie przekroczyli 40 roku życia ; 

b) udowodnić odbyte studya i praktykę 
w fachowych szkołach dla ogrodnictwa przy 
zakładaniu i utrzymywaniu parków w kraju 
lub zagranicą. 

Posada ta będzie nadaną prowizorycznie 
na rok z prawem do stabilizacyi po upływie 
rocznej, nienagannej i wydatnej pracy. 

Ostemplowane i należycie udokumen- 
towane podania należy wnosić do Prezydyum 
Magistratu w terminte nieprzekraczalnym po 
dzień 10 lipca 1907. 

Magistrat król. stoł, miasta. 

Lwów, 10 czerwca 1907. 


(4805) 
Konkurs. 

W celu nadania stypendyum posago- 
wego z fundacyi im. Chai vel Klary Rosen- 
stein w kwocie 1200 kor. dnia 11 paździer- 
nika 1907 rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Kandydatki ubiegające się o ten posag 
winne wykazać dowodnie, że są wyznania 
mojżeszowego, że przynależą do gminy m. 
Lwowa, że ukończyły 18 rok życia, że są 
ubogie, zachowują się moralnie, czy rodzice 
żyją lub nie, ewentualnie, czyli w jakim 
stopniu są spokrewnione z bp. fundatorką, 
w końcu czy otrzymały wychowanie w za- 
kładzie sierót dziewcząt izr. im. małż. Ro- 
sensteinów we Lwowie. 

Podania zaopatrzone w wyżej określone 
dowody należy wnieść do Przełożeństwa 
Zboru izrael. we Lwowie (ul. Bernsteina 12) 
najpóźniej do końca września 1907. 

Przełożeństwo izrael. gminy wyznaniowej. 

Lwów, dnia 10 czerwca 1907. 


LW. 44.728 (4848 1—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Z fundacyi utworzonej ze składek ca- 
lego kraju ku uczczeniu dwudziestej piątej 
rocznicy wstąpienia na tron najmiłościwiej 
nam panującego Cesarza i Króla Franciszka 
Józefa I. będą do rozdania z początkiem ro- 
ku szkolnego 1907/8 dwa stypendya każde 
w rocznej kwocie dwóch tysięcy (2000) kor. 

Stypendya te przeznaczone są dla mło- 
dzieńców urodzonych w Królestwie (Cialicyi 
i Lodom. z W. Ks. Krakowskiem, którzy 
ukończywszy w kraju z eelującym postępem 
studya w jednym z Uniwersytetów, w szkole 
politechnicznej lub też Akademii sztuk pię- 
knych i odznaczywszy się przytem moralno- 
ścią i zacnością charakteru, pragnęliby bez- 
pośrednio po ukończeniu nauk w kraju udać 
się do najcelniejszych zakładów naukowych 
poza granicami państwa austryackiego, dla 
wyższego wykształcenia się w obranym za- 
wodzie specyalnym. 

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowią różnicy. 

Stypendya wypłacane będą w dwóch 
równych ratach, z których pierwszą otrzyma 
stypendysta przy wyjeździe za granicę, drugą 


zaś z końcem pierwszego półrocza szkolnego, 
jeżeli wykaże w sposób niewątpliwy, iż ba- 
wiąc za granicą Zrobił celujące postępy w 
obranym zawodzie. Stypendya z niniejszej 
fundacyi trwają prawidłowo tylko przez rok 
jeden, wolno jest wszelako stypendyście, który 
w pierwszym roku pobytu za granicą przez 
celujące postępy w naukach okazał się go- 
dnym użyczonego sobie dobrodziejstwa pro- 
sić o pozostawienie stypendyum jeszcze na 
rok następny, jeżeli wykaże w sposób wia- 
rygodny, że studya, którym się poświęcił 
w ciągu jednego roku nie mogły być wy- 
czerpująco ukończone, lub że do zupełnego 
wykształcenia się drugi rok studyów konie- 
cznie jest potrzebnym. 

Prawo nadawania stypendyów z funda- 
cyi powyższej raczył przyjąć Najjaśniejszy 
Pan, Wydzial krajowy zaś przedstawia na 
każde stypendynm trzech kandydatów. 

Chcący się ubiegać o stypendya powyż- 
sze winni wnieść podania swoje do Wydzia- 
łu krajowego, a mianowicie ci, którzy są już 
w posiadaniu stypendyów, a pragnęliby za- 
trzymać takowe jeszczena rok przyszły pod 
warunkami i na drodze wskazanej im w de- 
krecie stypendyjnym, ci zaś, którzy dopiero 
po raz pierwszy o stypendyum się ubiegają, 
za pośrednictwem Zakładu, w którym nauki 
ukończyli. 

Termin do wniesienia podań ustanawia 
się najdalej do 80 czerwca r. b. Do podania 
należy dołączyć metrykę chrztu lub urodze- 
nia, wystawione przez właściwe władze, 
świadectwo o stosunkach majątkowych kan- 
dydata i rodziny, świadectwo obyczajności, 
absolutoryum z odbytych nauk uniwersyte- 
ckich lub akademickich, tudzież swiadectwa 
szkolne, szczególnie z lat ostatnich. 
W podaniu przytoczyć należy, w jakiej ga- 
łęzi nauk lub sztuki i w którym z zakładów 
zagranicznych zamierza kandydat dalej pra- 
cować, tudzież w jaki sposób chciałby na- 
bytą naukę spożytkować w przyszłości. 

Podanie winno wreszcie zawierać do- 
kladny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie kandydata. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 
We Lwowie, dnia 10 czerwca 1907. 
Piotrowski. 


L. cz. 54/7 (2) (4502) 
Ogłoszenie. 

W imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$ 489 i 493 
p. k i $ 87 ust. pras. że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 24 czasopisma „Moni- 
tor“ z dnia 9 czerwca 1907 pod tytulem 1) 
Gwałty wyborcze w Cieszanowskim* od po- 
czątku do „prawdziwy tryumf“ i od „są to 
tylko“ do końca; 2) „Ustąpi czy nie ustąpi?*: 
3) Hołd arcybiskupom (wraz z ilustracyą); 
4) „Oburzenie i pogarda“; 5) „Koncepista 
policyjny Łukomski w szale urzędowym“, 
zawiera znamiona występku z $$ 300, 30% 
i 491 u. k. i art. V. ust. z'17 grudnia 1862 
Nr. 8 Dz. pp. ex 1863, a zatem usprawie- 
dliwioną jest zarządzona przez c. k. Proku- 
ratora rządowego konfiskata tego czasopisma 
na dniu 7 czerwa 1907. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a 
zabrany zaklad ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 12 czerwca 1907. 


Wyroki prasowe. 


U. Pr. D (23 
OromonmeaHce. 

B Imenu Ero Bexauuecrsa Hicapa! 

H. x. cya kpaeBmi gA cupaB Kap- 
Bax y JIbBoBi piume Ha niyeragi $$ 469 
i 493 sak. Kap. I $ 37 saw. Hpac., mo smicT 
aprukyJiB YMIMEHAX B IMC 234 uaconacu 
„Tağīamaka“ 3 xaa 8 uepsaa 1907 uig m - 


(4801) 


nucelo: 1) „KpoB HeRMHHMX" i B aprnkywi | 


2) Iipoxaawe sxa“ sig „Taki óyan* no 
„i komicapa* MieraT B COÓl sHaMeHa Ipo- 
e s$$ 300, 302 3.x. ar rakox apr. IV. 
yer. s 1712 1862 Hp. 8 „I. s. m. ex 1863 
ji nporo ycupaBexuBIeHa GCTE BAPAJNREHA 
| sepea m. x. llpokyparopa 4epikaBHOro KOH- 


B Hachiixok roro pimena 300pvHeHe 


panat Haksmajq Mae Óyrm 3AMUeRHÄ. 
JILBIB, yua 12 uepsia 1907. 


| 81 132 (4731) 
Sm Namen Seiner Majeftät des Kaifers ! 
| Dag t. É Qandesgericht Wien als Preh- 


| gericht Dat mit Erfenntnisge vom 7 Juni 1907, 
Br. XXII. 86;7/3, auf Antrag der f. f. Staats- 
antwaltjchaft erfannt, bag der Fnhalt des in Der 
Jr. 8-der pertodijchen Druhidhrift: „Ofterrei- 
'chijche Kriminal-Beitung” vom 6 Juni 1907, 
i 1 Jafrgang, auf Seite 1, Spalte 1, enthalte- 
inen Birtife(ś mit der Uberjchutjt; „Cine Konfi- 
i gfation” in Der Stellen 1. bon „in ber Darin 
enthaltenen Charafteriftif” bis „Abbruch tun 


tpickara ceï yaconnca Ha zau 4 uepBia 1907. | 


OGTB ĄAJIBIME MHAPEHE THX apTAKYy XB a 3a- | 


5 


jfamn" und 2, bon „Die Beiten find boriiber” 
bis „und ihre MHnen” bag Bergbrechen nach $ 
68 und 64 St. ©. begriinde und eż wird nach 
$ 493 St. P. O. Daś Verbot der ABeiterber= 
breitung Diejec Drudjchrijt ausgejpcochen, die 
oon Der £ f. Gtaatsanwaltjchajt verfügte Be- 
jhlagnaQme nah $ 484 St. P. O. bejtótrgt und 
gemig $ 37 Pr. ©. auf die Bornidhiung der 
jatfierten Eremplare erfant. 
Wien, am 7 Juni 1907. 


£ 


Dag f. f Randeg- alż Prekgeriht in 
Trieft gat mit dem Grfenniniffe vom 5 Juni 
1907, Wr. 36/7, die Wreiteroerbreitung etneg 
Fragmente deg in zari, Rue de Provence, 
erjdhienenen illrftrierten SWigblatteś betitelt : 
„L'Assiette au Beurre“ (E. Victor, impri- 
merie) wegen jeineż gejamten Suhaltes nad) § 
303 Gt. 6. verboten. 


Da3 f f Kreg- als %rebgerihi in 
Trient gat mit dem Grtenutnijje vom 3 Juni 
1907, Pr. 27,7, dle Weiterverbreitung der Nr. 
122 der Zeitkgrijt: „L'Alto Adige“ vom 1—2 
Juuni 1407 wegen des Urtitelż; „Due Giugno“ 
von „fra questi nostri monti“ biś „a tutte 
le liberta“ und wegen deg Mrtifelg: „Patria! 
Patria!“ von „Nato ai confini* bis „nel 
17967" uud von „ma nel 6+“ biś „semmo- 
verai la zolla?“ nah § 65 a Gt. 5. verboten. 


Tag i t Qande- als Pregqericht in 
Brünn bat mit bem Grfenntniffe vom 7 Juni 
1907, Pr. I. 397 die ŚBetterwerbreitung Der 
Str. 15 der Beitichrijt: „Svobodna Morava“ 
vom 7 Juni 1907 wegen der Steile von „Ji 
se nejedna“ big „rybare penez“ dev Qeitarti- 
felż: „Jest klerikalıismus narodnim?* nah $ 
1242 ©t © verboten. 


Dag f f Randeg- alg Preggcriht in 
GCzernowig bat mit dem CErfenutnijje vom 5 
Juni 1907, Br. I 7'7, Die Weiterberbreitung 
der Mr. 5579 der Beitihrijt: „Butowinaer 
Nadrichten" vom 2 Sum 1907 wegen deg Leit- 
| axtifelā ; „Baś die deutjhen Bauern jagen” in 
der Stile von „Die Regierung” big fordern” 
und iu der Spalte 2, Beile 19—22 von „und” 
bis „wurde” nach $ 300 St. ©. verboten. 


F] 
i 


| Das f. t Krei- ais Prepgeriht in 
Spalato hot mit hem Grienntnifje vom 4 
Juni 1907, br. 6/7 die Mseiterverbreitung 


dr Rr 24 der Beijdrift: „Sloboda“ wegen 
der Stele „Persiceva vecer“ der Wabldjroś 
nif: „Izborna borba u Splitu“ nad) $ 300 
unb 356 St. ©., weiters wegen der folgenden 
Arlitel; „Kundaci pogrijesili adresu“, „Boj 
zandara sa zenama“ int gangen und „Bulieevi 
Kanibali* in der Stelle bon „ovako se radi“ 
bis „Kundacima pomlati“ nah $ 300 St © 
verboten. 


Bl 133 (4779) 
Sm Ranen Geiner Utajejtat bea Staijerś! 

Dag f. t. Lanbdesgericjt Wien al rege 
gerit gat mit dem Grfenntnijje vom 8 Juni 
1907, Pr. XXXV, 64/7/11, auf Antrag der É. £. 
Staatsanwaltjchaft erfannt, dag der „dnóalt Der 
in dem Rinematogtaphen=Thrater der Bema 
Handl in Wien, IX, Nferftrağpe 18, jaifierten 
Buderrollen, und gwar in den Drei Bildern 
„Spielenbe Damen”, „Szene aus einen tilrfie 
jhen Serail” und „Herr und ran” dag Ver- 
gegen nah $ 526 St ©. begrilnde und eg 
wird nah $ 4372 St. P. O dag Verbot der 
WBeiterverbreitung Diejer Bilder anśgejprocheu 
| uud nah $ 37 Pr ©. anf die Berniehtung 
der jatjirten Difderrofien erfannt. 

Wien, am 6 Juni 1307, 


p PE ET M ZOE TA ZOO Z o WE ZD 


Sm Namen Seiner Peajeftät des Raiers ! 
Das t. E Qandesgericht Wien als Prep- 
gericht hat mit bem Grtenutnijje bom 10 Juni 
1907, Br. XXXV. 87/7/3, auf Antrag der É. É. 
Staatsantwaltjchajt erfannt, das der Juhalt der 
in der Nr. Il der periodifheu Drudjcprijt; 
„Örobian“ vom tO Juni 1907 I. Jahrgang, 
in dem Artifel: „Sdad den VBolfsveryeftern” 
auf Eeiie 2, Spalte J, enthaltenen Stelle bon 
„da, die" bis etujchlieglih .. . Hüufeen” das 
Bergehen nach $ 303 St. G. Degriinde und eg 
wird uadh $ 493 Ot H. O das Verbot der 
Wreiterverbreituug Ddiejer Drudjdhrift miegejpro= 
| den, Die von der f. Ë Staatsanwaltchajt ver- 
fügte BOejhlagnafme nadh $ 489 St % D. 
beftätigt und nah § 37 P. ©. anf bie Ber- 
nidjtung der faifierten Cremplare ertanut. 
Wien, am 10 Juni :907. 


Das £. £. Qandes- alż Preggeridht iu 
Zrieft bat mit dem Ertenntnifje vom 7 Suni 
1907, Pr. 38/7, die Weiterverbreitung der Nr- 
10176 der $eitjchrift: „L'Indipendente“ vom 
4 Juni 190% wegen der Stellen von „K la 
bandiera“ bis „fino all aberrazione“ und von 
„ma i socialisti“ bi „dellumanita civile“ 
deś Urtifels; „Degerazione“ nach $ 65 a Gt. 
©. verboten. 


Das f. £ reig- alg Mtehąeriht in 
Rovereto fat mit dem Crann A 6 
Suni 1907, Pr 11/7 die Weiterverbreitung der 
Jar. 62 der Beitjchrijt: „L'Eco del Baldo“, 
Sahrgang V., ddo. Riva, 4 Zuni 1907 wegen 
deś Mrtifels: „Una dimonstrazione patriotica 
in Pisa“ in ben Stellen von „che sperano e 
toffrono* big „alle altre battaglie“, von „II 
discorso d'uno studente“ big „uragano d'ap- 
plausi“, von „La nazione d'oggi“ big „idea- 
lita piu sacre“ nah § 65 a St. ©. verboten. 


Das f. f. Landes- al3 Preggeiichi in Bra 
bat mit dem Ertenntniffe TR A D 
Wr. I 159/7, bie Weiteroerbreitung der Nr. 12 
der Żeitjchrijt: „Chudas* vom 8 Juni 1907 
wegen Der Stelen von „Od mirovych kon- 
ferenci se nemuze“ big „proti militaristicke 
propagandy“ bdeg Qeitartitels: „Konference 
miru v Hagu“ und von „Haviri mobou na- 
kopat“ big „Zdrazovat vyrobni naklad“ deg 
Wrtitelż: „Hospodarsky boj neucenych del- 
niku akordnich* nach $ 3805 Et. ©. verboten. 


Das É. 1. Randeg- alż Prekgeriht in Prag 
gut mit bem Grfeuntnifje vom 9 Juni 1907, 
Pr. L 160,7 bie ŚBelterverbreltung Der nach 
der Stonfistation veranftalteten gweiten Muflage 
der Nr. 13 der Żeitjdhrijt: „Chudas* vom 8 
Suni 1907 wegen der Stelle bon „Pro nas 
vyvoj“ big „lepsi zivot“ deg Yutifelg; „Po- 
stup delnickeho hauti ve Francii“ nad) $ 
305 St. ©. verboten. 


BE 134 (4806) 

Dağ f t. Qandes- als Prekgeriht in 
Zrieft Hat mit dem GCrfenntniffe vom !0 Suni 
1907, Pr. IX. 39/7, bie Weiteroerbreitung der 
Wa der Beitfhrift: „Germival“ vom 7 
Suni 1907 wegen des dLrtiiel8: „Socialismo 
ed Anarchismo*; wegen der Stee von „Ab- 
benche si sostenga“ big „di tempi che fu- 
roro“ des Artiłels: „Superstizione religiosa“; 
von „O eata la distinzione“ bis „U Anarchia!“ 
beśjelben Mrtitels ; wegen Der Artifel: „Ricor- 
diamo“, „Furto o esproprazione*, „(iusti- 
zia“, „La fine della religione“; von „che 
c'entra” big „ci fanno ridere“ deg Artife(8 ; 
„Fantasticando . Carnevalata o fune- 
WWIE « « o GE dot „ma non v'illudete* big 
„penserete voi, Amer!“ Deśjelben Artifers 
nah $ 65 a, b und c St. ©, verboten. 


Das f. f Landes- als Wreggeriht iu 
Prag fat mit dem Erfenntnijje vom 10 Suni 
1967, Pr. I. 162/7, die Weiterverbreitung der 
Nr. 6 der Beitjhrift: „Prace“ pom 7 Smi 
14807 wegen der Stelen von „Boj za osvobo- 
zeni proletariatu“ big „uziti v socialnim za- 
pase utlacenych proti mocnym* beg Mrtifers: 
„Kamaradi belgicti a holandsti* nad) $ 305 
Gt. ©. verboten. 


Da3 f. f. Rreiz- alś Preggericht in Bud- 
wei hat mit dem Grfenntnijje vom $ Juni 
1907, Pr. 44/7, bie Weiterverbreitung der 
r 23 der Beitirift; „StrażLidu* bom 7 
Suni 1907 wegen deg Wrtifeló: „Zide“ im 
gangen, ferner in der Stelle von „Pro nas 
tato skutecnost“ big „Svuj k Svemu“ deg 
Artitelg; „Svuj k svemu“ nah $ 302 St. ©. 
verboten, 


Das E f Qandeg- ala Prekgericht in 
Brim Hat mit dem e a 
1907, Pr. I. 31/7, die Weiterverbreitung Der 
Kr. 125 der Żeitjhvijt: „Rovnost“ vom 8 Qu- 
mi 1907 wegen des gangen Autilelg: „Vyrou 
spravedliveho hnevu“ naň § 491 Gt. ©. fer= 
ner nach Art IV. und V. deg Gejegeż vom 17 
Dezenther 1862, N. ©. BL Nr. 8 ex 1868, 
verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. Gw. 316/7 o (4638) 
d 


Przeciw Janowi Królowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Towarzystwo rolniczo-zaliczkowe w No- 
wym Targu pozew o wydanie nakazu zapłaty 
sumy 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty dnia 8 maja 1907 Ow. 316/7 (1). 

„ Celem strzeżenia praw Jana Króla usta- 
nawia się pana dr. Władysława Wędrychow- 
skiego adwokata w Nowym Sączu kuratoren. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Króla w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. ` 

Nowy Sącz, dnia 3 maja 1907. 


L. cz. Ów. 3257 (1) 
Edykt. 
Przeciw Janowi i Maryi Królom, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do e. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez Powiatową Kasę oszczę- 


(4629) 


dności w Nowym Targu pozew o wydanie 
nakazu zabezpieczenia sumy 2000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
bezpieczenia 3 maja 1907 Cw. 325/7 (1). 

Celem strzeżenia praw Jana i Maryi 
Królów ustanawia sie pana dr. Bernarda 
Silbermanna adwokata w Nowym Sączu ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Maryę Królów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Nowy Sacz, dnia 3 maja 1907. 


L. cz. Ów. 3861 (1) 
kdykt. 
Przeciw Janowi i Maryi Królom, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu obwodowego w No- 
wym Sączu przez Powiatową Kasę oszczę- 
dności w Nowym Targu pozew o wydanie 
nakazu zabezpieczenia sumy 2500 kor. zpn. 
Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
bezyieczenia dnia 3 maja 1907 Ów. 326/7 (1). 
Celem strzeżenia praw Jana i Maryi 
Królów ustanawia się pana dr. Maurycego 
Kórbla adwokata w Nowym Sączu kuratorem. 
Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Maryę Królów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Nowy Sącz, dnia 3 maja 1907. 


(4630) 


L. cz. Ów. 510/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw Janowi i Maryi Królom, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c. k. sądu obwodowego w No- 
wym Saczu przez Szymona Kemplera z No- 
wego Targu pozew o wydanie nakazu zabez- 
pieczenia sumy 7400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
bezpieczenia dnia 3 maja 1907 Cw. 310/7 (1). 

Celem strzeżenia praw Jana i Maryi 
Królów ustanawia się pana dr. Karola Da- 
wida adwokata w Nowym Sączu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Maryę Królów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianuja. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Nowy Sącz, dnia 3 maja 1907. 


(4649) 


1. cz. Ćw. 01/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw Janowi i Maryi Królom, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez Joachima Silberringa, 
kupca w Nowym Targu, pozew o wydanie 
nakazu zapłaty sumy 2700 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty dnia 2 maja 1907 Cw. 301/7 (1). 

Celem strzeżenia praw Jana i Maryi 
Królów ustanawia się pana dr. Tadeusza 
(iałkiewicza adwokata w Nowym Sączu ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
i Maryę Królów w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopoki oni w są- 
dzie się nie zgłoszą lub pełnomoenika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział If. 

Nowy Sącz, dnia 2 maja 1907. 


(4655) 


L. ez. C. IL. 130/7 (1) 
Edykt. 

Przeciw Walentemu Januszowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Sokołowie 
przez Wojciecha Maruta i Józefa Fudalę po- 
zew o zeznanie dokumentu zdolnego do inta- 
bulacyi 1, części realności lwh. 771 gm. Wola 
raniżowska. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 21 czerwca 1907, godzinę 
9 przed południem. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Sulerzyskiego adwokata 
w Sokołowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Sokołów. dnia 5 czerwca 1907. 


(4796) 


ie ca C Y MK (DOTY M0 
(4789) 
Edykt. 
Przeciw nieobecnym: 1) Josslowi Schulz 
przedtem w Bohorodczanach, 2) Abraha- 


9 


ad 2) Rubin Plesser kupiec w Łyścu o 
378 kor. 96 hal. zpn. 

Ustne rozprawy odbędą się: ad 1) 8 
lipca, ad 2) 1 lipea 1907, o godz. 8 rano 
w biurze Nr. 2. 

Ustanowieni dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorami: ad 1) e. k. notaryusz 
Pelewicz w Bohorodezanach, ad 2) Józef 
Zinn w Tyseu będa nieobecnych zastępować 
dopokąd się w sądzie nie zgłoszą, lub pełno- 
moeników nie nstanowia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bohorodczany, dnia 28 maja 1907. 


io y Ca i e 
Edykt. 

Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
Jadwidze z Pachów Wiewiórowej z Pewli 
ślemieńskiej, której miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu powia- 
towego w Żywcu przez Hieronima Pacha i 
Zofię Pach z Fewli ślemieńskiej pozew o 1000 
koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin na dzień 28 czerwca 190% o godz. 
9, biuro Nr. 8. 

Celem strzeżenia praw wyż wymienio- 
nej ustanawia się pana Wojciecha Barcika w 
Pewli ślemieńskiej, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienioną w rzeczonej sprawiena jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żywiec, dnia 12 czerwca 1907. 


(4298) 


n. c. 0655 (U) (4791) 
Przeciw nieobeenemu Józefowi Jachy- 
miakowi „Niemacha“ z Czarnego Dunajca 
wniósł Jan Szczurek „Kapel“ pozew o uzna- 
nie prawa własności do parceli gr. lk. 193 
w Czarnym Dunajcu położonej i t. d. zpn. 
Rozprawa odbędzie się dnia 8 lipca 1907 
godzina 9 rano w biurze N. II. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw ku- 
rator dr. Juliusz Popiel z Czarnego Dunajca 
zastępywać będzie pozwanego dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Czarny Dunajec, 14 maja 1907. 


L. cz. Ów. 2276/7 (1) (+819) 
Edykt. 

Przeciw Ńimonowi Scheiner synowi 
Izaka, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
oddz. Il. w Stanisławowie przez Izraela Lo- 
kera w Sołotwinie pozew o wydanie nakazu 
zapłaty sumy 400 koron. 

Na podstawie pozwu 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Simona Schei- 
nera syna Izaka ustanawia się pana adw. dr. 
Sokala w Stanisławowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczoncj sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 11 maja 1907. 


wydany został 


L. cz. Cg. l. 268/6 (9) (4158) 
Ed : 

Przeciw Levy Mosel i Michałowi Mosel, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Tarnowie przez Rachelę Lea Mosel pozew o 
2640 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Z0- 
stała pierwsza audyencya na dzień 4 września 
1907 o godzinie 9 rano biuro Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw powyższych po- 
zwanych ustanawia się pana adw. dr. Nie- 
mierowskiego w Tarnowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 17 maja 1907. 


L. cz. E. 2580/6 (1) (4531 1—3) 

Fyanciszee Walczak i Edwardowi Cie- 
ślikowi w ostatnich czasach zamieszkałym 
w Orzechówce sprawie toczącej się przed 
e. k. sądem powiatowym w Brzozowie przeciw 
nim o egzukucyjny podział i intabulacyę ma 
być doreczoną uchwała z dnia 30 grudnia 
1906 l. cz. E. 2580/6 (1). | i 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Franci- 
szka Walczak i Edward Cieslik przebywają, 
ustanawia się w celu strzeżenia ich praw, 
kuratora w osobie pana dr. Dańca, adwokata 
w Brzozowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 


mowi Plesser przedtem w łyścu zamieszka- |i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 


łym, wnieśli skargi: i 
ad 1) Chaskel Rubin kupiec w Boho- 


rodczanach, o zniesienie współwłasności re- ; 


alności whl. 542 Bohorodczany, 


| nie 


zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia- 
nują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 30 grudnia 1906. 


e—a 
eee e RE E R EE A DOZ E R EE Z e RSL ZA O ERO EE ZZOZ Z. A AZ ESEESE E a i CZ, 


Amortyzacye. 


LORI JE" (4554 3—3) 

Na wniosek Ludwika Dellera wdraża 
się postepowanie amortyzacyjne dwóch do- 
kumentów, które wnioskodawcy dnia 13 
maja 1907 miały zaginąć, a to: jednego tre- 
ści: „Sądowa Wisznia den 8 Maj 1907 Fir 
1670 Kronen. Am 23 Mai 1907 zahlen Sie 
gegen diesen Prima Wechsel an die Ordre 
die Summe von Tausend sechshundert sieb- 
zig Kronen den Werth und stellen ihn auf 
Rechnung ohne Berieht. Wawrzyniec Orfin 
m. p. Herrn Wawrzyniec Orfin Grundwirt 


in Stojance. 
Drugiego treści: den Kur 1500 


Kronen -~ zahle gegen die- 
sen Wechsel an die Ordre . 
die Summe von. . , den Werth 


und stellen ihn auf Rechnung . . . Be- 
richt. Piotr Buszezak m. p. Michał Papro- 
cki m. p. Michał? Markiewicz m. p. 
Posiadacza powyższych dokumentów 
wzywa się, by w przeciągu roku, 6 tygodnii 
8 dni zgłosił swe prawdo tychże, ileże po bez- 
owocćnem upływie tego czasokresu dokumenty 
te za nieistniejące uznane zostaną. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 
Sądowa Wisznia, 14 maja 1907. 


> 1 20/42) (4588 3—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Edmunda Padlewskiego 
we Lwowie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi nastepujących wnioskodawcy rze- 
komo zaginionych: 
a) kuponu Nr. 31 na 40 kor. z listu 
zastawnego galicyjskiego towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego z dnia 1 lipca 1898 
Nr. 2944 na 2000 opiewającego ; 
b) kuponu Nr. 81 na 40 kor. z listu 
zastawnego galicyjskiego towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego z dnia 1 lipca 1898 
Nr. 2945 na 2000 kor. opiewającego ; 
c) kuponu Nr. 51 na 40 kor. z listu 
zastawnego galicyjskiego towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego z l lipca 1898 Nr. 2946 
na 2000 kor. opiewającego, które to kupony 
płatne są w grudniu 1908; 
d) kuponu Nr. 32 na 40 kor. z listu 
zastawnego galicyjskiego towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego z 1 lipca 1893 Nr. 2944 
na 2000 kor. opiewającego ; 
e) kuponu Nr. 32 na 40 kor. z listu 
zastawnego galicyjskiego towarzystwa kredy- 
towego ziemskiego z dnia 1 lipca 1893 Nr. 
2945 na 2000 kor. opiewającego ; 
f) kuponu Nr. 32 na 40 koron z iistu 
zastawnego galicyjskiego towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego z 1 lipca 1598 Nr. 
2946 na 2000 kor. opiewającego, które pła- 
tne są w czerwcu 1909; 
g) kupony Nr. 38 na 40 koron z listu 
zastawnego galicyjskiego towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego z 1 lipca 1898 Nr. 
2944 na 2000 kor. opiewającego; 
h) kuponu Nr. 33 na 40 kor. z listu 
zastawnego galicyjskiego towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego z 1 lipca 1898 Nr. 
2946 na 2000 kor. opiewającego; 
i) kuponu Nr. 33 na 40 kor. z listu 
zastawnego galicyjskiego towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego z 1 lipca 1898 Nr. 
2946 na 2000 kor. opiewającego, które pła- 
tne są w grudniu 1909; i 
k) wszystkich kuponów z balonem, z 
których pierwszy płatny jest 80 czerwca 
1907, od 4*,0/, listu zastawnego Banku kra- 
jowego Królestwa Galicyi i Lodomeryi z dnia 
1 lipca 1885 Ser. III. Nr. 871 na 500 zły. 
w. a. opiewającego. 
Posiadacza powyższych kuponów wzy- 
wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, 6 tygodni 
i 8 dni od dnia ich płatności, w przeciwnym 
bowiem razie uznane zostaną za nieistnie- 
ące. 
a C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 8 maja 1907. 


Cis A A IĘ 55 (1) (4562 3—3) 
Uber Ansuchen des Spaar und Credit- 
vereines für Industrie, Gewerbe und Land- 
wirtschaft reg. Genossenschaft mit besehrän- 
kter Haftung in Mielnica de praes 11 Mai 
1907 wird das Amortisirungsverfahren das 
der Gesuchstellerin angeblich in Verlust ge- 
ratenen von den Bezogenen Ignatz Piltosz 
und Stanislaus Hołyński in Mielnica akcep- 
tirten sechs Monaten a dato zahlbaren fiber 
219 Kr. 80H. an ihre eigene Ordre von der 
Bittstellerin ausgestellten Wechsels de dato 
Mielnica den 11 Juli 1905 eingeleitet. 

K. k. Kreis-Gericht, Abteilung II. 
Tarnopol, am 12 Mai 1907. 


L. cz. Firm. 187/7 Rg. A.16 (4664 3—3) 
Wpis do rejestru handlowego Odd. A. 

Do rejestru Odd. A. należy wciągnąć 
co następuje: 


Siedziba firmy: Nowy Sacz. 

Brzmienie firmy: Masehler & Sehifl 
biuro sprzedaży naczynia emaliowanego, tu- 
dzież towarów żelaznych i blaszanych. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: zakupno, 
odsprzedaź i wysełka naczynia emaliowanego, 
tudzież materyałów i wyrobów żelaznych i 
blaszanych en gross. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni : Sa- 
muel Maschler, kupiec w Nowym Sączu, Jetti 
Sehiffowa, kupcowa w Bochni i Eliasz Schit, 
kupiec w Niepołomicach. 

Do zastępstwa firmy: jest uprawnionym 
tylko Samuel Maschler. À 

Podpis firmy: pod stampilą firmy pod- 
pis spólnika Samuela Maschlera. 

Dzień wpisu: 4 czerwca 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sacz, dnia 1 czerwca 1907. 


L. ez. Firm. 195 Stow. I. 398/1 
Protokołowanie firmy. 

Do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych wpisano firmę „Głó- 
wny zakład kredytowy eskomptowy i oszczę- 
dności w Skale nad Zbruczem* stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką* z 
tem, że stowarzyszenie to zawiązało się na 
podstawie statutów z daty Borszczów 20 lu- 
tego 1907. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do- 
starczanie członkom swoim w miarę potrze- 
by i użyteczności celu i w miarę funduszów 
pożyczek, potrzebnych. im do obrotu w go- 
spodarstwie, przemyśle i handlu za pomoca 
wspólnego kredytu wszystkich członków. 

Zarząd składa się z 2 członków, a to 
z jednego członka jako kiernjącego. dyre- 
ktora jako kasyera i jego zastępey. Dyrekto- 
ra wybrano Nachmana Brettlera kupca, a 
zastępcą tegoż Borucha Tabaka, przemysłow- 
ca w Skale zamieszkałych. 

Firmę stowarzyszenia w ten sposób sie 
podpisuje, iż do firmy stowarzyszenia stam- 
pilią wyciśniętej dołączają swe podpisy kie- 
rujący dyrektor lub jego zastępca. 

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiadają wszyscy członkowie kwotę, równa- 
jącą się trzykrotnemu udziałowi. 

Ogłoszenia stowarzyszenia winne być 
podpisane przez kierującego dyrektora zarzą- 
du, względnie jego zastępcę. 

C. k. sąd powiatowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 6 kwietnia 1907. 


(4494) 


L. cz. Firm. 335 Stow. I. 58 (4621) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
Stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba Stowarzyszenia : Lwów. 

Brzmienie firmy: Bank rolniczy we 
Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane z 0- 
ograniczoną poręką. 

Wybrany zastępcą członka dyrekcyi: 
Herman Feldstein, sekretarz Banku hipote- 
cznego we Lwowie. l 

Data wpisu: 28 maja 1907. 

C. k. Sad obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 28 maja 1907. 


L. cz. Firm. 267/7 stow. I. 7. 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 27 maja 1907 wpisa- 
no do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, że walne zgromadzenie sto- 
warzyszenia dla oszczędności i zaliczek T. 
ogól. Towarzystwa urzędników austr. węg. 
Monarchii w Przemyślu, spółka zarejestr. z 
ogr. poręką 6 kwietnia 1907 odbyte wybra- 
ło ponownie członkami dyrekcyi powyższego 
slowarzyszenia dotychczasowych jczłonków 
dyrekcyi: Stanisława Golińskiego, Feliksa 
Łozińskiego i Wiktora Kowalskiego, zastęp- 
cami dyrektorów: Juliana Adamskiego i 
Kornela Piaseckiego, a w miejsce ustępują- 
cego Franciszka Kolbuszewskiugo — zastęp- 
cą dyrektora ks. dr. Jana Trznadla, e. k, 
profesora gimnazyalnego w Przemyślu, z któ- 
rychto członków dyrekcyi wybrali dyrekto- 
rowie swym zwierzchnikiem Stanisława Pra- 
ezyńskiego, a jego zastępcą Stanisława Go- 
lińskiego. 
Przemyśl, dnia 25 maja 1907. 


(4701) 


L. ez. Firm. 406 Sp. IL. 260 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm spółkowych wykreślono : 
Siedziba firmy: Kraków. 
Brzmienie firmy : „Andr. Schultz Nast.“ 
Przedmiot przedsiębiorstwa : handel to- 
warów korzennych i norymberskich w Kra- 
kowie. 
Dzień wpisu: 6 maja 1907. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IHM. 
Kraków, dnia 6 maja 1907. 


(4735) 


m. cz Firm. 2100 2. e (4738) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

W rejestrze stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych wpisuje się. 

Siedziba firmy : Rożnów. 

Brzmienie firmy: Spar und Credit-Ve- 
rein für Industrie, Gewerbe und Landwirt- 
schaft, registrirte Genossenschaft mit be- 
schränckter Haftung in Rożnów. 

Brzmienie firıny w języku polskim: Sto- 
warzyszenie oszczędnościowe i kredytowe dla 
handlu, przemysłu i rolnictwa, zarejestrowa- 
ne z ograniczoną poręką w Rożnowie. 

Brzmienie firmy w języku ruskim: 
OroBapumeHe maqHuae i KpexqHrOBE JA 
TOproBJi, upomiejy i piABHWNTBA 3apeeeTpo- 
BaHe 3 OÓMeeROł nopykoło B PowAeBi. 

Zmiana statutu: dotychczasowy statut 
uległ zmianie w ten sposób, iż obecnie o- 
bowiązuje statut uchwalony na walnem zgro- 
madzeniu członków tegoż stowarzyszenia na 
dniu 28 kwietnia 1907 odbytem, obejmują- 
cy postanowienia w $$ 1—54. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: niczmie- 
niony. 

Podpis firmy nie uległ zmianie. 

Wysokość udziału 50 kor. 

Ogłoszenie przez przybieie plakatów na 
budynku stowarzyszenia, budynku urzędu 
gminnego, kilku publicznych ulicach i pla- 
cach targowych, tudzież przez umieszczenie 
w czasopiśmie przez Radę nadzorczą ozna- 
CZONeM. 

Data wpisu: 26 maja 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 26 maja 1907. 


L. cz. Firm. 95/7 Rg. A. 20 (4705) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru A. wciągnięto co następuje: 

Siedziba firmy: Andrychów. 

Brzmienie firmy: „Pierwsza galicyjska 
tkalnia mechaniczna dla wyrobów bawełnia- 
nych braci Czeczowiczka*, po niemiecku „Er- 
ste Galizische Mechanische Baumwollweberei 
Brüder Czeczowiczka*. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: fabrykacya 
wyrobów bawełnianych. 

Forma spółki: spółka jawna. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: Kmil 
Czeczowiezka przedsiębiorca budowlany w Wie- 
dniu VIII. Florianigasse 2, oraz Salomon 
Czeczowiezka właściciel dóbr w Partschern- 
dorf na Morawach. 

Podpis firmy: pod stampilią lub napi- 
sem firmy w języku polskim lub niemieckim 
umieści spółka podpis swój, a mianowicie 
Emil Czeczowiczka podpisywać będzie: „E. 
Ozeczowiczka”, zaś Salomon  OCzeczowiczka 
podpisywać będzie: „Ś. Czeczowiezka”. 

Dzień wpisu: 11 maja 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 7T maja 1907. 


L. cz. Firm. 444 Rg. A. I. 50 (4734) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych w rejestrze handlowym firm kupców 

pojedyńczych i spółek oddział A. 

Siedziba firmy: Ludwinów. 

Brzmienie firmy: „Bracia Dłnżyńscy, 
(iarbarnia w Ludwinowie p. Podgórze”. 

, Wystąpili: jawny spólnik Stanisław (a- 
nowicz. 

Odtąd właścicielem sam Kazimierz Dłu- 
żyński. 

Podpis firmy (F. Z.) Pod brzmieniem 
firmy stampilią wyciśniętem podpisze wła- 
snoręcznie Kazimierz Dłużyński. 

Dzień wpisu: 21 maja 1907. 

Č. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział ITI. 

Kraków, dnia 20 maja 1907. 


L. cz. Firm. 455 Stow. IL 127 (4667) 
Zmiany i dodatki do wpisamnych jųż firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gespodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Bank ziemski w Kra- 
kowie stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczona poręką*. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Jan 
Przybyłowski, urzędnik powiatowej kasy o- 
szczędności w Krakowie ul. św. Marka 7, 
jako drugi zastępca dyrektora. 

Data wpisu: 27 maja 1907. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział ITI. 

Kraków, dnia 27 maja 1907. 


L. cz. Firm. 102/7 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Nowym Sączu ogłasza, że na walnem 
zebraniu członków stowarzyszenia „Towa- 
rzystwo budowy tanich domów mieszkal- 
nych dla urzędników w Nowym Sączu, 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni- 
czoną poręką* w dniu 21 kwietnia 1907 


(4721) 
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odbytem wybrani zostali członkami zarządu 
Franciszek Leon Koch, c. k. radca Sądu kra- 
jowego w Nowym Sączu, jako dyrektor na- 
czelny, Michał Pelczar, profesor gimnazyalny 
w Nowym Sączu, jako pierwszy zastępea dy- 
rektora, Jan Piskorski, weterynarz powiatowy 
w Nowym Sączu, jako drugi zastępca dy- 
rektora, August Lambor, profesor gimna- 
zyalny w Nowym Sączu, jako członek dy- 
rekcyl i Franciszek Jaworski, oficyał pocztowy 
w Nowym Sączu jako członek dyrekcyi. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 4 maja 1907. 


L. cz. Firm. 428 Rg. A. I. 49 (4733) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Chrzanów. 

Brzmienie firmy: „Dom dla handlu i 
przemysłu. Haus für Handel u. Gewerbe W. 
Bogucki u. H. Arlt“. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od dnia 1 marca 1907. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Win- 
centy Bogucki, dyrektor wapiennika w Płazie 
i Henryk Arlt, przemysłowiec w Bielsku. 

Do zastępstwa spółki uprawnieni są 
obaj spólnicy łącznie. 

Podpis firmy: w ten sposób, iż pod 
wyciśniętem stampilią lub przez kogokolwiek 
napisanem brzmieniem firmy podpiszą wła- 
snoręcznie Wincenty Bogucki swoje imię i 
nazwisko, zaś Henryk Arlt tylko swoje na- 
nazwisko. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział TIL. 

Kraków, dnia 20 maja 1907. 


L. cz. Firm. 108/7 (1555) 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedynczych należy wy- 
kreślić : 

Siedziba firmy: Stary Sącz. 

Brzmienie firmy i przedmiot przedsię- 
biorstwa: Karol Jezierski, apteka w Starym 
Sączu. 

Skutkiem zwinięcia przemysłu. 

Dzień wpisu: 4 czerwca 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 4 maja 190%. 


L. ez. 196/7 255/7 Stow, I. 55 
Obwieszczenie. 
Z rejestru stowarzyszeń zarohkowych i 
gospodarczych wykreśla się firmę: Stowa- 
rzyszenie oszczędności i zaliczek w Kosowie 
w likwidacyi, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniezoną poręką (Spar und Vorschnss- 
Verein für Handel und Gewerbe in Liqui- 
dation in Kosów registrirte Genossenschaf- 
mit beschrankter Haftung“ w skutek ukońt 
czenia likwidacyi. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział JI. 
Kołomyja, dnia 26 kwietnia 1907. 


(4698) 


EL. Gy i AA AK. AT 18 (4703) 
Wpis firmy pojedyńczego kupca. 
Wpisano do rejestru handlowego dla 

firm oddz. A): 

Siedziba firmy: Niżankowice. 


| wykreślenie firmy Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu spółki zarejestrowa- 
nej z ograniczoną poręky w likwidacyi w 
Strzyżowie z rejestru handlowego dla towa- 
rzystw zarobkowo-gospodarczych z tom oznaj- 
mieniem, że księgi oraz zrealizowane ksią- 
Żeczki ndziałowe i wkładkowe oddane zostały 
w przechowanie Majerowi Herszowi Brude- 
rowi w Strzyżowie. 
Rzeszów, dnia 18 maja 1907. 


cz. Firm. 118 stow. II. 646 
Obwieszczenie. 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
f stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 
Siedziba stowarzyszenia : Dębica. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo wza- 
jemnego kredytu w Dębicy stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniezoną poręką. 
1. Członek dyrekcyi i dyrektor Towa- 
rzystwa Henryk Zauderer nmarl. 
2. Członek dyrekcyi wybrany Stanisław 
Kubicki dyrektor. 
Data wpisu: t1 maja 1907. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LV. 
Tarnów, dnia 11 maja 1907. 


r (4672) 


L., cz. Firm. 254/7 stow. I. 83 (4595) 
Obwieszczenie. 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 21 maja 1907 wpisano 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych, że walne zgromadzenie „Sto- 
warzyszenia bankowego dla handlm i prze- 
mysłu w Przemyślu, stow. zarej. z ogr. po- 
reką“ 3 marca 1907 odbyte wybrało człon- 
kami dyrekcyi tego stowarzyszenia ponownie : 
Mojżesza Hirta, Moeilecha Gansa, Arnolda 
Rabinowicza i Mojżesza SŚcheinbacha. a w 
miejsce ustępującego Henryka Wiesel, Na- 
tana Citrona inżyniera cywilnego i właści- 
ciela realności w Przemyślu. 

Przemyśl, dnia 18 maja 1907. 


L. cz. Firm. 225/7 stow. I. 49 (4597) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 21 maja 1907 wpisano 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, że walne zgromadzenie „Kasy 
zalieczkowej „Nadzieja“ w Sądowej  Wiszni, 
stow. zarej. z nieogr. poręką* 7 marca 1907 
odhyte wybrało w miejsce nstępującego Fran- 
ciszka Stenitschki, zastępcą dyrektora tejże 
kasy Józefa Ohleja własciciela realności w 
Sądowej Wiszni. 

Przymyśl, dnia 18 maja 1907. 


L. cz. Firm. 386/7 Rej. A. (4558) 
Wpis do rejestru handlowego Oddział „A“ 
kupca pojedyńczego. 

Wpisano do rejestru handlowego A. 
kupca pojedyńczego : 

Siedziba firmy: Widełka. 

Brzinienie firmy: Bendel Seiden. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
drzewa w Bndach. 

Dzień wpisu: 4 maja 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 4 maja 1907. 


Brzmienie firmy: Izak Walach, pod-| 


dzierżawa propinacyi w Niżankowieach. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: poddzier- 
żawa propinacyi w Niżankowicach. 

Właściciel I) firmy: Izak Wallach, ku- 
piee w Niżankowicach. 

Dzień wpisu: 10 marca 1907. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II. 


Przemyśl, dnia 5 czerwca 1907. 


L. cz. Firm. 286/7 stow. IV. 206 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 21 maja 1907 wpisano 
do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, że walne zgromadzenie „To- 
warzystwa zaliczkowego w Przemyślu, stow. 
zarej.z ogr. poręką* odbyte 12 marca 1907, 
uchwaliło zmianę $$ 2, 7, 20, 24, 27, 81, 
34, 37, 44, 45, 56, 62, 68171 statutów tego 
towarzystwa. 
Przemyśl, dnia. 31 maja 1907. 


(4599) 


L. cz. Firm. 438/07 (4739) 

Č. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie na podstawie uchwały walnego 
zgromadzenia członków Towarzystwa kredy- 
towego dla handlu i przemysłu spółki zare- 
jestrowanej z ograniczoną poręką w likwi- 
dacyi w Strzyżowie na dniu 5 lutego 1907 
odbytego Oraz na zasadzie sprawozdania re- 
wizora Phóbusa Geschwinda z powodu prze- 
prowadzonej dnia 12 maja 190% rewizył rze- 
czonego Towarzystwa zarządza na dniu dzi- 
siejszym z powodu ukończenia likwidacyi 


L. eż. Firm. 241/7 stow. IV. 156 (4702) 
Obwieszczenie. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 28 maja 1907 wpi- 
sano dla stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych, że walne zgromadzenie stowarzy- 
szenia: „Spółka oszczędności i pożyczek w 
Sądowej Wiszni, stow. zarej. z nieogr. po- 
reką“ 7 kwietnia 1907 odbyte wybrało czlon- 
kiem i przełożonym zarządu tejże spółki po- 
nownie Tomasza Tychonowicza, tudzież w 
miejsce ustępujących: Władysława Frania i 
Karola Ohomiaka, nowych członkóww za- 
rządu: (trzegorza Słupek i Gabryela Józefa 
2im. Ryzińskiego właścicieli realności w Są- 
dowej Wiszni. 

Przemyśl, dnia 1 czerwca 1907. 


U. em. Firm. 300 Stow. I. 386/2 
Oro a o:mE A e. 

U. k. cyq ORpy HAÑ AKO TOproBCJE- 
maï B Tepmonosm oroaomye, m0 BOACAHO 
MO peccTpy croBapumeHb 34pOŐKOBHX i rO- 
CIOXAPCKAX : 

B pyópuni MI.: Caixa omaxągceru i 
HO3M40K CTOBApHNIeHec 3apeecrpOBAHE 3 He- 
OÓMEKEHOTO IODYKOT ; 

B pyópmiui iV.: B CaaiBni; 

B pyópuni VI.: OvoBapumeme ro no- 
NATAa6 Ha craryrax 3 gara ToprkiB 29 ciysa 
1907. 

Nieto CWOBApALIeERA € YNUIOBAHE IMO- 
WHYOK i IOMINIYBAHE Ha IporeBr rporelń 
8AOLIAJIRENAX, A B KIHĄKM uiyętrapaRe TBOpe- 
Ha CNiJiok i 3apOÓKOBHX "a roeroxaperix 
CTOBApHINCHE B OKkpySi CHIJKK. 


(4161) 


3apaq croBapuiieHA 3.10keRMH 31 CHi- 
„yłoanx useHiB: O. Baczaa MaHboBckoro, 
SKO HacroavenA; CemeHa BIIpUKHBCKOTO, 
AEO 38ACTyrHWwka nacrodiera; Mocugja Mo- 
cHaHa, AKO wieka, AHxqpea IasHinykoro i Mu- 
xaliua JłapMaHbck0, AKO UJIEHIB. 

PipMy eroBapimeRA Nijqacye CA B Toli 
eroció, mo nią jteqarkoto $ipMH Kae Miz- 
umie Hacr0Areir 3apafy BBIJIAKHO Ero 82- 
GLYNHMK i OEM 3 uAIEHIB 3ApAAY. 

Orosomexa croBapumeHa ÓyayYTE ymi- 
my BaHi Ha waódAHNA Nepe ILOKAJEM CHIKA, 
a OPOJONEHA B3ATAIBHHX 3Ó0DIB KpiM Toro 
UOXaBAHI 40 BIJĄOMOCTHU UJIGHIB poZIEJAHEM 
OÓBRAMKA. 

Ilopyka ucHie e oÓMeuteHa. 

H. x. Cya okpysauń, Biynia l. 

Tepronim, aaa 23 nrBiraa 1907 


Hd. cen. Firm 467 Stow. ©. 111 (4560) 
ƏMİRA i NOJKATEKKU J0 BNUCAHHX Bike QipM 
CTOBAPHINEHB. 

Bnuacago B peecrpi ATA eronapuneHE 
BapOÓKOBAX 1 TOUNOMAPEKKX. 

Ocią0k cwoBapuuiegAd: MukoJaeB. 

<©ipma 38BYUMTE: „Ogos MOMIH* TORA- 
pACPBO KpeXuUTOBE CTORApHIERE 3ApeeCrpO- 
BaHe 3 OÓME:KEHOIO MOpyKOlO B Muko.aeBi. 

Yarenu xapekqzi Buópaki: O. Herpo 
Ropayóa, rp. kar. napox 3 Bomi Beaxkol, 
AKO j„apekrop yupaBzaroyni; o. Asqpik 
Jlyóunkauń rp. kam. corpyxnuk 3 MuxoJracBa, 
AKO japekrop kacuep; Isan J[oóyiioBckuk, 
piasamk 3 MukolacBa, AKO HUpekLOP KOH- 
"posisop; Maxaitro llaniqoBma i Maxaitro 
JlanueBuu, piasyaka 3 MnkodaeBa, AKO 3a- 
CTYNRUKU UJIEHIB Apera. 

Hara Buacy : 20 mapua 1907. 
JI. k. Cyg okpywkuk AKO TOPLORCADAAN, 

Biązia IV. 
Orpań, 14 mapuna 1907. 


Hd. err. Firm, 58,7 : tow. I. 468 (4187) 
ƏMİHA i MOMaTka 40 BUHCAHUX Bxe pipm 
CTOBAPHIIEHB. 

Bracago B peecrpi xaa CTOBApHMICHE 
34p0ŐKOBHX i TOCIOAAPCKHX, 

Ociq0k crogapmuena: Hiaqruiari. 

©ipma 3zBygure: 'ToBapzerBo „Elapo- 
gaa Jism s Higrağgax, cCroBapumeHe 3a- 
pecerposane 3 OÓJIEWEROI0 IOPYKOIO. 4 

mima craryry $ 2 eraryry ye Bij 
rencp spyunre: Hineto rosapncrma 6eTB, BiA- 
receHe xoópoómTy uJeHiB, a ro Yepes Ky OHO 
i poga RexBURUIMO0CTUŃ, ÓYKOBUKE IMH- 
MIOBHX 40MIB, IipuHuMAHE TpomeŃ Ra CKA, 
npołqeHroBuńi B QopMi MO3HYOK, yAINIOBAHE 
CBOM uJIeHaM qeleBoro i upucrynAoro Epe- 
AuTy, AE TAKOK HPAHAMAHE HO OÓOpOTY Kit- 
nitaniB, 3a yeJIOBIEHAM OLDPOJĘEHTOBAHEM. 

Jara pumcy „aa: 20 neiraa 1907. 
II. k. Cyg okpystkuh AKO roproBcJBHNif, 

Bin II. 
Kepexanu, gua 24 mapya 1907. 


Kuratele. 


L. cz. P. 84/7 (4764 1—3) 
Edykt. 

Leizor Breitfeld recte Stroklicht z Pu- 
tiatyniec nznany został umysłowo chorym, 
a kuratorem dlań ustanowiono Abrahama 
Broitfelda z Rohatyna. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 

Rohatyn, dnia 30 marca 1907. 


L. cz. L. 16/6 (8) (4763 1—8) 
Michała Hryninka z Jakobówki uznano 
obłąkanym. 
Kuratorem ustanowiono Fedora Hry- 
niuka Wasyla w Jakobówce. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Obertyn, dnia 13 kwietnia 1907. 


L. cz. P. 194/6 (15) (4762 1—3) 
Sorucha Leisora Stieglitz z Niezwisk 
uznano umysłowo chorym. 
Kuratorem ustanowiono Leibę Brod- 
schiitzera z Niezwisk. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Obertyn, dnia 6 kwietnia 1907. 


L. cz. L. 17/6 (6) (4760 1—3) 
Fedora Haczyńskiego z Piotrowa uznano 
marnotrawnym. 
Kuratorem ustanowiono Jacka 
skiego z Piotrowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Obertyn, dnia 6 marea 1907. 


Mikul- 


L. cz P. 195/6 (1) (4759 1—3) 
Pawła Atamaniuka z Dżurkowa uznano 
umysłowo chorym. 
Kuratorem ustanowiono 
maniuka z Dźżurkowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Obertyn, dnia 8 września 1906. 


Michała Ata- 


L. cz. P. VE. 89/00 (129) 
Edykt. 
W miejsce dr. Adolfa Schorsteina usta- 
nowiony kuratorem umysłowo chorej Matyl- 
dy Karniol adw. dr. Włodzimierz Jasinieki 
we Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział VI. 
Lwów, 25 maja 1907. 


L. cz. P. 83/7 (4) 
Edykt 
Za marnotrawnego uznano Grzegorza 
Przybyszewskiego w Sarnkach dolnych. 
Kuratorem jego ustanowiono Onufrego 
Romanków w Sarnkach dolnych. 
C. k. Sad powiatowy, Oddział III. 
jursztyn, dnia 11 kwietnia 1907. 


(4604) 


Bez. LON OJAP. SW 
Edykt. 

Za umysłowo niedołężnego uznano Bro- 
nisława Reinera, właśclciela dóbr w Prze- 
bieczanach. 

Kuratorem jego ustanowiono p. Włady- 
sława Swolkiena, c. k. radcę policyi w Kra- 
kowie. l 

©. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 

Kraków, dnia 25 maja 1907. 


(4668) 


L. cz. L. 11/6 (4) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Hanuśkę 
Uchacz w Kopyczyńcach. 
Kuratorem jej ustanowiono 
Uchacza w Kopyczyńcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopyczyńce, dnia 23 stycznia 1907. 


(4755) 


Michała 


L. cz. P. IV. 52/6 (4) 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Stefana Le- 
wandowskiego w Rogóźnie. 
Kuratorem jego ustanowiono Prokopa 
Tarnowskiego w Rogóźnie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 29 marca 1907. 


(4744) 


NS) (4576) 
E dykt. 
Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
żyj w Nakonecznem. 
, Kuratorem jej ustanowiono Franciszka 
Zımurko w Nakonecznem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 9 kwietnia 1907. 


Pez e66) (4761 (1—8) 
Annę Madzurak z Piotrowa uznano mar- 
notrawną. 
Kuratorem ustanowiono Andrija Pacho- 
Inka z Piotrowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Obertyn, dnia 15 marca 1907. 


1. cz. Ł. 8/6 (0) 
Edykt. 
Za marnotrawcę uznano Jana Książkie- 
wicza w Ameryce. 
Kuratorem jego ustanowiono Jędrzeja 
(raczka w łysej górze. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zmigród, dnia 4 maja 1907. 


(4769) 


i Goalie Ma JE 
Edykt. 
Za marnotrawczynię uznano Maryę Pe- 
tryków wdowę po Ołeksie w Paryszezach. 
Kuratorem jej ustanowiono Ołeksę Hia- 
duna w Paryszczach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Nadwórna, dnia 25 kwietnia 1907. 


(4729) 


L. cz. L. VL 17 


(4728) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Kazimierza Ja- 
worskiego w Przeroślu. 

Kuratorem jego ustanowiono Jurka Klu- 
lińskiego, syna Petra w Przeroślu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Nadwórna, dnia 10 marca 1907. 


L. ez. P. IV. 87/7 (4) 
Edykt. 
Za chorego umysłowo uznano Jana 
Czomkiewicza w Strzałkowcach. 
Kuratorem jego ustanowiono ks. Wi- 
ktora Czomkiewicza w Strzałkowcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 
Borszczów, dnia 22 kwietnia 1907. 


(4684) 


1. cz. P. 1/6 28, 24, 25 À 
Obwieszczenie. 
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi uchy- 
li} zawieszoną uchwałą z dnia 27 paździer- 


nika 1906 L. ez. P. 1/6 (1) kuratelę z po- 
wodu marimotrawstwa nad Stanisławem Przy- 


)4699) 


11 


dóbr Krzyworówni. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 17 kwietnia 1907. 


umysłowej nad Aronem Steinem z Wiśnicza 
została uchwałą z 25 kwietnia 1907 VII. 
398/96 (12/1) uchyloną. 

2) P. 77/7 Marya Kokoszka z Chronowa 
uznana umysłowo chorą. 


(4799) | byłowskim, synem Stanisława, właścicielem | kwietnia 1697 kuratela z powodu choroby į zatwierdzenia, kuratelę nad Mikołajem Szew- 


czukiem z Mieczyszczowa z powodu stwier- 
dzonej przez sąd u tegoż choroby umysłowej, 
a kuratorem ustanawia Wasyla Szewczuka 
w Mieczyszczowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TII. 


Kuratorem Jan Gross z Chronowa. 

3) P. 141/7 Amalia Rosenzweig z Wi- 
śnicza uznana umysłowo chora pozostaje pod 
władzą ojcowską. 

Wiśnicz, dnia 26 maja 1907. | 


WEZ M WE (2) 
Edykt. 
Za marnotrawcę nanano Michala Ma- 
zura w Mokrzycy. 
Kuratorem jego ustanowiono łmkasza 
Prendeckiego w Mokrzycy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Lubaczów, dnia 29 maja 1907. 


(4687) Przeżany, dnia 26 lutego 1907. 


L z. LAN 56 6) .P i So 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Wasyla Olij- 
nyka w Grabowcu. 

Kuratorem jego ustanowiono Antoniego 
Kulezyckiego w (raboweu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Stryj, dnia 16 maja 1907. 


(4679) 


I @ ie. BBC (UL) (4601) 
Fdykt. 

C. k. sąd powiatowy w Brzeżanach 

Lo. PD IAD AJ (4768) | ustanawia na podstawie udzielonego przez 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu ogłasza: | e. k. sąd obwodowy w Brzeżanach uchwałą 


1) L. 7980/97 Zawieszona uchwała z 27 |z dnia 5 lutego 1907 L. cz. Ne. IV. 44/7 (4) 


as =: am naa MES Ea URS E aa Ka 


mmaa raan ipenn namam ame UA 
CJ 


Doniesienia prywatne. 


Ruci pociągów kolejowych obowiazujacy z dniem 1 maja 1907 r. Czas Środkowo-europgjski). 


Pociąg 
Deo KW e W im posp. | osob. Ze Lwowa 
Na dworzee główny : Z dworca głównego: 

z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczowa, Wo- do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
rochty, Delatyna, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, Czu- Karlsbadu, Koemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
dina, Serethu i Suczawy. hówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

u Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezó, Ka- 
Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, Ń. Sącza (p. Tarnów), łusza, Serethu, Berhometu, Czudina, Nowosielicy, Brodiny 
Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). Suczawy, Dorny Watry. 

% Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Chyrowa, Sanoka, Mezo Laborcza, Pesztu, Rymanowa, Iwo- 
Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonieza, Rymanowa. Sanoka, nieza, Chakówki, Mielca (p. Dębieę), Orłowa, Wieliczki, 
Chyrowa (p. Przemyśl) Oświęcima. 

4 Musiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Ohodorowa. do Sambora, Sianek. . 

2 Rawy ruskiej, Sokala. do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

% Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. Kórósmezó, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, Su- 

z Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Opawy, Krakowa, czawy, Dorna Watra. 

Budapesztu, Koszyce, N. Sącza przez Tarnów. do Rawy ruskiej, Sokala. 

z Ławocznego (Pesztu), Borysławia, Kałusza. do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 

4 Sambora, Sanoka, Uhyrowa. siatyna, Czortkowa, Zbaraża. 

z ltzkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Czerniowiec, Koło- do Jaworowa. 
myi, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa. do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

4 Jaworowa. do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

z Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra- Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dynowa, Orłowa (p. Tar- 
kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa. nów), Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15 września 

4 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, włącznie). 

Pragi, Opawy), Zakopanego (przez Podgórze-Płaszów), Ša- do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
noka, N. Zagórza, Obyrowa (p Przemyśl). Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Dynowa, Tarnobrzegu, 

z Kołomyi, „ydaczowa, Potutor, Körözmezö. N. Sącza, Orłowa, (od 15 czerwca do 15 września wł.) Wie- 

z Sianek, Sambora. liezki, Oświęcima, Zakopanego (p. Podgórze PŁ. od 15 czerwca 

z Lawovznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawiny. do 15 września wł.). 

z Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 

4 Sokala, Rawy ruskiej. Jasła, N. Sącza, Orłowa od (L5 czerwca do 15 września wł.). 

z Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa. do Tekan, Worochty ‘od 1 ezerwca do 50 września w niedziele i 


i święta rz. kat.), Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Suczawy. 

do Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

do Bełzea, Sokala, Lubaczowa. 

do Ickan, Kałusza, Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżnicy, Korósmezó, 
Koemania, Dorny Watry, Suczawy, Nowosielicy. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
nA, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa. 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlshadu, Pragi), 
N. Sgeza, Jasła, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, Iwonicza, 
Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 

z lekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżniey, Koemania, 
Nowosielicy (p. Zuczke), Serethn, Radowiec, Berhometu, Su- 


czawy. 
z Tuchli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, do ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Borysławia. do Kołomyi, Żydaczowa. 
z lekan, Żydaczowa, Kałusza, Nowosieliey, Serethu, Czudina, do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Radowiee. Karlsbadu) Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, Zako- 


panego (p. Rzeszów), N. Sącza. 
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Chyrowa, Sanoka. 
do Stanisławowa. 


do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcima. 


z Bełzea, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

z Jaworowa. 

4 Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Oświęcima, Suchy, Koemytrzowa, Orłowa (p. Tarnów), Mielca 
(p. Dębice), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Załeszezyk, 
Fasiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniec, Grzymałowa. 


SĄ SUR R 


N 


L= 6:258 do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
j z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), a 6:30 ğ do Jaworowa. 
Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca do 15  — 7:00] do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor. 
wo 


do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Nowego 
Sącza, Koszye, Budapesztu (przez Tarnów). 

do Rawy ruskiej, Sokala. 
do Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Chyrowa 
p Przemyśl). 

ckan, Czortkowa, Żaleszczyk, Delatyna, Wyżniey, Nowosie- 
licy, Berhomethu, Czudinia, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny 
a Watry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
| Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 
| brzegu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Ohabówki, Zakopanego. 

do Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały, wania 
ustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 
e Drohobycza, Borysławia. 


| 


września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wl.). 

N. Sącza (p. Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaezowa, Sanoka, | 

) Rymanowa, Iwonieza, Chyrowa (p. Przemyśl. 

8 z lckan (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósinósó, Nowosie- 

licy, Dorny Watry, Suczawy. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 

kj nowa, Sanoka, Ohyrowa, Sianek. 

gz Krakowa (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, | 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). | 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zale- 
szeżyk, Skały, wania pustego, Husiatyna, Zbaraża. M 

g z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 

chawiny. 


= 
© 


i lokalne. 


Z Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 8:25, 580 po połud. i 820 wie-|Do Brzuchowie (od 5 maja do 29 września wł.) 228, 3:45, 5:45, po południu; 
czór; (od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. święta) 1:46 (od 5 maja do 29 września wł. w niedziele i rz. k. świeta) 12:41 po 
po połud.; (od I czerwca do 81 sierpnia wł. w niedziele i rz. k. święta) południu; i (od 1 czerwca do 81 sierpnia wł. w niedziele i rz. kat. 
1005 przed połud.; (od 5 do 31 maja, od 1 do 29 września w niedziele święta) 905 rano; (od 5 do 31 maja i od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 81 sierpnia codziennie) 9:35 wieczór. i rz. k. święta, zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 8-34 wieczór. 

Z Janowa (od 1 maja do 80 września wł. eodziennie) 1'15 po połudn. i 925] Do Rawy ruskiej 11-35 w nocy (każdej niedzieli). 
wieczór; (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. święta) 10:10|Do Janowa (od 1 maja do 30 września wł. codziennie), 915 przed poludn., 


Pociąg 


wieczór. e. 13:85 po połudn.;, (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
Ze Szezerca od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 9:40 święta) 1'35 po połudn. 

wieczór. x Do Szezerca 10:45 przed poł. (od 26 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. 
Z Lubienia od 12 maja do 15 września wł. w niedziele i rz. k. święta o 11:50 kat. swięta). 

wieczór. Do Lubienia 2'10 po połudn. (od 12 maja do 15 września w niedziele i rz. kat. 


święta). 


Na dworzec „Podzamcze : Z dworca „Podzamcze : 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
tyna, Czortkowa, Zbaraża. 

Podwołoczysk, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa, Czort- 
kowa. 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor, Zbaraża. 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałową. 

| Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Ozortkowa, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, Grzy- 
małowa. 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, [wania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża. 


Podwołoczysk, 
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczynice, Skały, Iwania pustego, Po- 
tutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża. 


Uwaga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych, w pasażu Hansmana l. 9. Informacpe zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
cyjne e. k. kolei państwowych, ul. Krasiekich l. 5 drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godz. 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godz. 
8 rano do 12 w południe. 


od izka! 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 3 halerzy, tlnstym 
Tu 4 Ę 


indar ABE | oce VII a 
sprzedam. ul, Bonifratrów |. 4, drucie piętro. 


M 
A 


pa wamni ir 


i 3 pokoje urzydzone posiępowo od lipa 
i później, ul. Bonifratrów (przeczniea Iotlinana). 
aser oA AA ima. A DOŻA W Ol a KE NAC kB 1 A PE AE, PMMA 
ilta „Teofila“ w Brznchowieach do wynajccia 
pokoje z kuchniuni i bez kuchni po umiar- 
kowanych cenach. Bliźsza wiadomość tamże. 
Aa a KAI o 


Bad Nauheim. 
Dr. Zygmunt Łowiński 


specyal. chorób serca i nerwów. 
la da służy. 


Zamiast sienników materace sprężynowe 
poleca 


Fr. Chladck, magazyn wyrobów żelaznych, metal., 


Lwów, Rynok 45, 


Józef Schuster przeniósł swój znany skład 
kolder i materaców z ul. Kopernika na uł. 
Trzeciego Maja 5 pod firma 
Schuster i Moczysixi. 
Polecamy po dawnych cenach kołdry, mate- 
race, senniki zwykłe i spreżynowe, poduszki, 
poszewki, prześcieradła, kocyki wełniane i 
letnie. Okazyjnie kupione kocyki jedwabne 
150/200 em, w najpiękniejszych kolorach 
po kor. 6-50, 750 i Ii. Własnegu wy- 
robu kompletne sypialnie, salony i jadalnie. 
Największy wybór dywanów, chodników, 
portyer, firanek, kap na łóżka i materyi 
meblowych, Wszystko po dawnych niskich 
cenach, póki zapas starczy Lwów, ul. Trze- 
cicgo mo SN" 5, J. SEEM iK. "oezyski. 


wyrób pierwszego Eo 


Wiązacz snopów - 
Źniwiarka 
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i Wiedniu i 


Jal maszyn i cdlewarni żelaza. 


Lakład zdrojowo-kapielowy 1 hydropatyczny I "m [NOWA 


Najsilniejsze wody siarozane w Iuropic, leczę ze znakomitem skutkiem: Gościee czyli reumatyzm stawowy 
jakoteż mięśniowy, Due (artrotyzm), Wypociny pozapalne tak duowe jakotcź reumatyczne, Obrzęki po zła- 
maniach i zwiehnieciach, Choroby nerwowe jak: nerwobole (tsehios), niedowłady i porażenia. Zołzy, szeze- 
gólnie zapalenia stawów i okostnoj na tle skrofulicznem. Choroby kobiece szczególnie białe upławy, Oho- 
roby skórne, kiła w późniejszych studyne hi, pa nadużyciu rtęci Pora ka ipie alowa trwa od 10 maja do końca 
września, jest podziolona na trzy sezony. Środki lecznicze w Lubieniu : Kypiele siarczane, kąpiele borowi- 
nowe, kąpiele z C 0, ala Nanlicimi, kapiole jgliwiowe, masaż, elektryka, dieta i gimnastyka, a dla letników 
kapiele rzeczne w Weresżycy. Zakład posiada. centralnie ogrzane łazienki i opalone mieszkania. Cena mie- 
szkań: od iL kor. 20 hal, do 4 kor. 60 hal. dziennie, kąpiele od 1 kor. 20 hał do I kor. 60 hal. a boro- 
winowe po 3 kor. Dla biednych w 1. i HI. sezonie znaczne opusty, Zakład i park elektrycznie oświetlony. 
W miejscu dwóch lekarzy, apteka, stacya kolejowa, poczta, telegraf i połączenie telefoniczne. W zakładzie 
dobra i niedroga restauracya. 


Lekarz zakladowy Dr. Ksawery Obmiński. 


Wszelkich okjaśnień udziela odwrotna pocztą 


Dyrekcya zakładu kąpielowego. 


Z | 
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Obwieszczenie. 


Na mocy upoważnienia NPA AE z dnia % czerw- 
ca 190% L. 75 rozpisuje Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego uzupełniające wybory 


Delegatów i Zasiepców Delegatów 


na Ogólne Zeromadzenie x okreváw wyborczych Pilzno i! 


T ombowla. 


Wybory le odbędą się w myśl postanowień ordynacyi wyborczej pod kie- 
rownictwem odnośnych Wydziałów okręgowych: 


w Pilis na dniu 24 czerwca 1907, 
as W Tremtowi na duiu 22 czerwca 1907, 


Wzywa się zatem Panów właścicieli dób tabularnych rzeczonych okrę- 
gów, aby zaopatrzyli się zawczasu u dotyczących Wydziałów okręgowych 
w karty tegilymacyjne na podslawie tamże wyłożonych spisów wyborców. 

Przeciw wyłożonym spisom uprawnionych do głosowania mogą być 
wniesione uzasadnione reklamacye najpóźniej zam oŚśóa dni przed 
terminem do wyboru wyznaczonym, a to przed odnośne Wydziały okręgowe, 
które do zreklyfikowania spisów wyborców i załalwienia rekłamaryi po myśli 
$ 7 ordynacyi wyborczej są uprawnione. 


Z Dyrekcyi 
Gal. Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 


- U magie ina OE WO 


zip UTA AA KKWEZMEW RY KURU ENEN OSIE Uszy] 
Północno Niem. Lloyd, 


(Norddeutscher Lloyd) 
GENERALNA AGENTURA DLA GALICYT 


we Śwowie, Pasaż Jlausmana 9. 
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BoznośiPónie zę przewozowe iskin -pospiesznymi i poczto- 
wymi parostatkami: 


Do Stanów Zjednoczonych Ameryki: 


U 


= 


(Nowego Yorku, Baltimore, Glslvostan) w 

Kanady; Brazylii ; Argentyny (Buenos Aires). ci 
Australii; Japonii; Chin ete. Z, 
Bilety kolejowe do każdej stacyi Północ. Amoryki. zd, 
Karty okrężne do jazdy „Na okolo swiata“. pa; 
Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor- Ya 


skich udzielą i bilety sprzedaje: 
Generalna Agentura Półn. niem. Lloydu we Lwowie, 
Pasaż Hauamana %9. 


SKOBYKMRRWNY OWE TK WROWAWY KOWARY 


Z drukarni WI WARAN. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. RODNE > 12 


kan 


GO 


— Telefon Nr. 527. 


d Frankfurt n.M. gago R” Ilustrowane cenniki darmo i franko. 


VAEVAE PAETAE IEA 
Na ody 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNA, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALR, 
przyjmuje prenumeratę z dostawę w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - . 


filencya Dzienników i ogłoszeń SŁ Sokołews skie go 


KWAÓWe 
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popa 


Papani Mausmama 9. 
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Ogłoszenia do wszystkich pism ma jtaniej. 


ZZ 


1 b a A R O 


— O RARE WAZÓW PRAWNE NA DAEM ATM OZONE WG Ar 


LOTERYA KARLSBADZKA 


2 ciągmenia, 6164 wygranych 
Główna wygrana 


Koron w gotówce 
Pierwsze ciągnienie już 6 sierpnia 1907 r. 
Cena losu I Korona 


6 losów tylko 5 Koron 50 ial, 11 losów tylko 10 koron polecają 
kantory wym., trafiki i t. a. 


LGGBNIA pocztowe: Kantor Wymiany Braci Kiosci W krakowie. 


ma msme 


OBWIESZCZENIE. 


-m ma—— 


MM twycząjne Ogólne Zgromadzenie 


członków Kasy Zaliczkowei w Bzlatynie, stow. zarcjesl. z nieogr. poręką od- 
będzie się dnia 23 czerwca 190% o godzinie 5 po południu w biurze Towa- 
rzystwa w Daełatynie z następującym 


Porządkicm dziennym: 


1. Sprawozdanie Dyrekcyi 2 czynności i rachunków za rok 1906 i udzie- 
lenie Dyrekcyi absolutoryum. 

2. Odczytanie sprawozdania rewizora z odbylej dnia 21 i 22 maja 1905 
rewizyi przepisanej ustawą z dnia 10 czerwca 1903 Nr. 158 Dz. u. p. wraz 
z uwagami Wydziału Powszechnego Związku we Lwowie. 

3. Uchwały dotyczące sprawozdania, tudzicź przyjęcia 
uwagami Związku do wiadomości. 

4. Zmiana stalulu, a w szczególności zmiana S$ 1, 2, 14, 16, 19, 20 

30, 41, 42, 41, 50, 51, 58, 54, 56, 57, 68, 64, 69 i 70. 

5. Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej. 

6. Wnioski członków. 


lakowego wraz 


02) 
y e, 


Zauważa się, że w myśl $ 42 ust. 1 statulu uchwały o zmianie i uzu- 
pełnienie statulu powzięle być mogą tylko w obecności przynajmniej 60 
członków, większością *; głosów obecnych, a w razie braku kompletu zwo- 
fanem zostanie w myśl $ 42 ust. 2 slalutu ponowne nadzwyczajne walne 
„gromadzenie członków, klóre bez względu na ilość zebranych większością 
*, głosów obecnych prawomocnie obradować i uchwalać będzie. 


Delatyn, dnia 12 czerwca 1907. 
mada Zawiadowcza 
Kasy Zaliczkowej w Delatynie, stów. zarejestt. Z nieogr. poręką. 


i| Karol Kaczarowski m. p. Adolf Sehima m. p. 
sekrelarz. prezes. 


Papier z fabryki Rraci Fiatkowskich. 


